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8 lutego 
posiedzenie 
Sejmu PRL
P H E Z Y D IliM  S e jm u  p o s ta ­

n o w iło  zw o ła ć  22 pos iedzen ie  
S e jm u  P o ls k ie j R ze czyp o sp o li­
t e j  L u d o w e j w  d n iu  8 lu te g o  
t!J79 r.

P o rzą d e k  d z ie n n y  pos iedze­
n ia  p rz e w id u je :

— sp ra w o zd a n ie  K o m is j i  
M a n d a t o w o -R e g u la m in o w e j w  
s p ra w ie  obsadzen ie  m a n d a tu  
pose lsk iego  w  O k rę g u  W y b o r ­
czym  n r  3 — W a rs z a w a -W o la ;

— in fo rm a c ję  rz ą d u  o g łó w ­
n y c h  k ie ru n k a c h  p ra c  w  za ­
k re s ie  p o p ra w y  ja k o ś c i w y r o ­
bów , us ług , ro b ó t i  o b ie k tó w  
b u d o w la n y c h ;

— sp ra w o zd a n ie  K o m is j i  P la  
nu  G ospodarczego, B u d ż e tu  i  
F in a n só w  o rz ą d o w y m  p ro je k ­
c ie  ustawry  o ja k o ś c i w y ro ­
b ó w , u s łu g , ro b ó t i  o b ie k tó w  
b u d o w la n y c h ;

— in te rp e la c je  I z a p y ta n ia  
po se lsk ie ;

— p r o je k t  u c h w a ły  w  s p ra ­
w ie  z a m k n ię c ia  se s ji S e jm u .

PIĄTEK, 2 
SOBOTA. 3 

N IED ZIELA, 4
LUTEGO 

1979 ROKU 
WYD. AB
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Bachtiar: „Nie ustąpię"

N r 25 (10 59«) Rok założenia 1945 Cena 1 t ł

Edmund Motak
-naczelnym  dyrektorem
Zjednoczenia PPGR
W ZW IĄZKU  z przejściem 

do Innej pracy, m inister ro l­
n ictwa odwołał Juliana Prys- 
tupę ze stanowiska naczelnego 
dyrektora Zjednoczenia Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Go­
spodarki Rolnej w Szczecinie.

Na stanowisko naczelnego 
dyrektora Zjednoczenia PPGR 
powołany został z dniem 1 lu ­
tego br. Edmund Motak — do­
tychczasowy zastępca naczel­
nego dyrektora te j instytucji.

Bocdan Krupa
-  wiceprezydentem 

miasta Szczecina
Z DNIEM 1 lutego br wo­

jewoda szczeciński odwołał 
Krzysztofa Zórawskiego ze 
stanowiska wiceprezydenta 
miasta Szczecina w związku z 
jego przejściem do innej pra­
cy zawodowej. Na stanowisko 
wiceprezydenta miasta Szcze­
cina powołany został z dniem 
2 lutego br. Bogdan Krupa.

Odwilż!
W C Z O R A J  nastąp i«  o d w ró t ( n a j­

p ra w d o p o d o b n ie j c h w ilo w i/)  „ z im y  
s tu le c ia '’  s p o w o d o w a n y  n a p ły w e m  
d c  n iego  p o w ie trz a  z p o łu d n ia ; r tę ć  
w  te rm o m e tra c h  p o d n io s ła  się dziś  
ra n o  o 1 s t. p o w y ż e j ze ra  i  w  e łą - 
g u  d n ia  „ podskoczy”  jeszcze o  dw a
— t r z y  s tą p n ie . S zczec in ian ie  b rn ą  
w ię c  w  m az i śn ie ż n e j i  w y s o k ie  
b u ty  c ieszą  się n a d a l w ie lk im  p o ­
w odzen iem .

A is  u w a g a : m e te o ro lo d z y  p rze ­
w id u ją  na  n ie d z ie lę  p o n o w n y  spa­
d e k  te m o e ra tu ry .  M oże w ys tą p ić  
s iln a  g o ło ie d ż  — d la te g o  od ra d za m y  
n ie d z ie ln y c h  sp a ce ró w ! («P)

Delegacja PRL zakończyła wizytę w Bułgarii

Pomyślny rozwój
braterskiej współpracy

SOFIA PAP. Wczoraj dobiegła końca oficjalna przy jac ie l­
ska w izyta, którą na zaproszenie KC BPK, Rady Państwa i 
Rady M inistrów  LRU złożyła w B u łga rii delegacja party jno- 
państwowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod -przewod­
nictwem I  sekretarza KG PZPR Edwarda Gierka. Była to w i ­

zyta krótka, pracowita i  owocna.

O bie  d e legac je  w y ra z i ły  zado­
w o le n ie  z  p rz e p ro w a d z o n y c h  w 
czas ie  w iz y ty  ro z m ó w , k tó re  p rze ­
b ie g a ły  w  a tm o s fe rze  s e rd e czn e j 
p r z y ja ia i  i  c a łk o w ite j zgodnośc i 
p o g lą d ó w , a Ic h  re z u lta ty  s ta n o ­
w ią  Is to tn y  w k ła d  w  p o g łę b ie n ie  
w sz e c h s tro n n e j w s p ó łp ra c y  m ię d zy  
P o ls k ą  ł  B u łg a r ią .

E d w a rd
Ż iw k o w a

G ie re k  z a p ro s i! T o d o ra  
z ło ż e n ia  w iz y ty

p rz y ję te
W o«tatnim dniu w izvtv na- WIZYTA stanowiła kolejną oka- ___________ ________

. .. ', . • - ,  z ję  do  z a m a n ife s to w a n ia  t r a d y c y j-  p r l . z a p ro s z e n ie  zosta ło
s tą p i ło  z a k o ń c z e n ie  r o z m o w  nej  o b u s tro n n e j p rz y ja ź n i i  p o g łę - z z a d o w o le n ie m , 
p o ls k o - b u łg a r s k ic h  o r a z  p r z y -  b ie n ia  s to s u n k ó w , 
ję t o  w s p ó ln e  d o k u m e n t y  W w  ^ owa(te<_ ch W t o l ,s 
s a lt  „ U n iw e r s ja d a  w  S o f i i  o d -  w iz y ty  ro z m o w a c h  d e le g a c je  obu  
b y ł  s ię  w i e l k i  w ie c  p r z y ja ź n i  k r a jó w  p o in fo rm o w a ły  się na w za - 
b u tg a r s k o - p o ls k d e j ,  w  c z a s ie
ktorego przemówienia w ygło- cjaiiStycznego. Oceniono wyniki do 
Sili Todor Żiw kow  i  Edward tychezasowej współpracy oraz wy- 
Gierek. Delegacja zwiedzała
Sofię oraz zapoznała się Z zagadnień międzynarodowego ru- 
działalńośdą Instytutu Glebo- Chu komunistycznego i robotnieze- 
znawstwa i Programowania g°-
Plonów i-rn Nikoły Puszkaro- Stwierdzono, że realizacja usta- 
r i o uow ,  .* /  leń przyjętych w czasie poprzed-
wa. W godzinach południo- nich spotkań na najwyższym 
wych odbyło się spotkanie Ed- szczeblu w 1972 r. i 1973 t .  prze- 
warda G ierka z Todorem Z iw -
kowem. Obaj przywódcy kon- j  p 0m 0 C y  wzajemnej stał się pta- 
tynuowali rozmowy rozpoczęte szc2yzną bliskiego d w u s tro n n e g o  
... ii-n/łf* współdziałania we wszystkich dzie-
w # dżinach. Dzięki konsekwentnej re -

W czwartek również odbyły alizacji jego postanowień trady- 
sie snotkania członków dele- cyjna przyjaźń 1 współpraca p r l
g ic ii P partyino-peństwowei “ S
PRL Z osobistościam i Życia pO- również w przyszłości więzi bra- 
IitYCznO-państwowegO LRB. terskiej przyjaźni i współpracy we utyczuu pdiijiw dw tsy wszystkich dziedzinach będą umac-
Podpisana została um owa m ię- niai?e>
dzy rządem PRL i rządem w swei działalności oba pań- 
LR B  O współpracy ku lturalnej stwa kierować się będą założenia- 

naukowej. O bejm uje ona "

Iran balansuje
PARYŻ,, L O N D Y N  P A P . I r a n  ba­

la n s u je  m ię d z y  m o n a rc h ią  a, re ­
p u b lik ą  is la m ską  — ta k  a g e n c je  . 
za ch o d n ie  o k re ś la ją  s y tu a c je  w  
ty m  k r a ju  po p o w ro c ie  a ja to lla h a  
C h o m e in ie g o . P rz y w ó d c a  o p o z y c ji 
s z y ic k ie j p o n o w n ie  w e z w a ł w  
c z w a rte k  p re m ie ra  B a c h tia ra  do 
d y m is j i ,  za żą d a ł w y to c z e n ia  p ro ­
cesu ce sa rzo w i R ezie P a h la w i o raz 
z w ró c i ł  s ię  do a rm ii,  a b y  „.p rz y ­
łą c z y ła  s ię  do n a ro d u ” . T y m c z a ­
sem  sze f rz ą d u  ira ń s k ie g o , S zapu r 
B a c h t ia r ,  w  w y w ia d z ie  d la  f r a n ­
c u s k ie j ro z g ło ś n i „E u ro p ę ”  o ś w ia d ­
c z y ł, że pozos tan ie  na s w y m  s ta ­
n o w is k u  w b re w  ż ą d a n io m  C hom e i­
n iego .

Ostatnia decyzja
cesarza

N O W Y  JO R K  P A P . W p ro g ra ­
m ie  a m e ry k a ń s k ie j s ie c i te le w iz y j­
n e j CBS n a d a n o  w iadom ość , że 
b e zp o ś re d n io  p rze d  opuszczen iem  
I ra n u  cesarz M o h a m m a d  Reza P a h ­
la w i m ia ł  w e zw a ć  d o w ó d có w  w o j­
s k o w y c h  do św ia d o m e g o  s p ro w o k o ­
w a n ia  w o jn y  d o m o w e j, w  w y n ik u  
k tó r e j  m o g lib y  o n i p rz e ją ć  k o n t ro ­
lę  nad  s y tu a c ją  w  k r a ju .  CBS po­
w o łu je  s ię  na p o ta je m n ie  n a g ra n ą  
taśm ę, n a  k tó r e j  z a re js tro w a n o  
ro zm o w ę  cesarza w  sz ta b ie  gene­
ra ln y m  a r m i i  ira ń s k ie j.  Taśm a ta  
— w e d łu g  CBS — zosta ła  p rz e w ie ­
z io n a  na  Zaehód , g dz ie  sp e c ja liśc i 
•p o tw ie rd z il i j e j  a u te n tyczn o ść .

Polska na 23 miejscu

Najludniejsze 
kraje świata

N O W Y  JO R K  P A P . W  N o w y m  
J o rk u  o p u b lik o w a n o  n a jn o w s z y  
ro c z n ik  d e m o g ra fic z n y  ś w ia ta , o b e j 
m u ją c y  d ane  za ro k  1977. W y n ik a  
z n ic h ,  że w ię c e j n iż  p o ło w a  (57 
p ro c e n t)  sp ośród  4 124 m in  m iesz­
k a ń c ó w  naszego g lo b u  ż y ło  w  A z j i .  
Po lska  z a jm u je  23 p o z y c ję  w ś ró d  
23 n a jb a rd z ie j z a lu d n io n y c h  k r a jó w  
ś w łk ta . Sa to : C h in y , In d ie , ZSRR, 
U S A , In d o n e z ja , Ja p o n ia , B ra z y lia , 
B ang ladesz , P a k is ta n , N ig e r ia , Mele 
s y k , R F N . W ło ch y , W ie lk a  B r y ta ­

n ia ,  F ra n e ja , W ie tn a m , F i l ip in y ,  
T a jla n d ia ,  T u rc ja ,  E g ip t, H is zp a n ia , 
K o re a  P o łu d n io w a , P o lska , I r a n  I 
B irm a ,

ko m p le k s o w e g o  p ro g ra m u  so- 
. e ja lis ty c z n e  i  in te g v a c ji g o s p o d a r- 

k r e s  1 0 - le tm .  O g ło s z o n o  w s p ó ł -  C7ej  pa ń s tw  r w p g . w n osząc  sw ó J 
n y  k o m u n ik a t .  * w k ia d  w  je g o  re a liz a c ję .

XXV plebiscyt Czytelników „Kuriera" rozstrzygnięty!

Andrzej Mąkowski
najlepszym sportowcem
województwa szczecińskiego w 1978 r.

TYM  razem na zabawie kar-

n e r — k o o rd y n a to r  s e k c ji p ły w a c ­
k ie j  S ta li S toczn ia .

W W Y N IK U  g ło so w a n ia , w  k tó -  
i i  r y m  w z ię ło  u d z ia ł 4832 C z y te ln l-

n a w a to w e j ,  k tó ra  odbyła s ię  k ó w  w y ło n io n o  „z ło tą  d z ie s ią tk ę ”  
w c z o -ra j w  s a la c h  M D K  „ S ło -  s p o rto w c ó w  ł „z ło tą ,  t r ó jk ę ”  I re n e - 
w ia n in ’ ’  o g ło s i l iś m y  w y n i k i 1
dokonaliśmy proklamacji łaure sk\ eg0& w  fo T8 v . z d o b y ł k o la rz  -  
atów 25 plebiscytu Czytelni- p rz e ła jo w ie e  p o lic k ie g o  C h e m ika , 
k ó w  K t i r i p r a  S ?,c? e c  iń ^ k  i&££ 05> A n d rz e j M ą k o w s k i — m is trz  P o ł-ko w  „ t u i r ie r a  ą w z e c m s K ie z u  ^  w  ^  k o n k u re n c ji * « ko larz  
na, d z ie s ię c iu  a a jie p s z jiC h  s p o i-  ubiegłorocznych m istrzostw  świata, 
ło w c ó w  i  trz e c h  n a jle p s z y c h  N atom iast ‘najlepszym trenerem  
tre n e ró w  w o j,  szcze c ińsk ieg o  w  został Jerzy_ Troszczyński — tre - 

1*1978 r.

A o to  w y n ik i  25 p le b is c y tu . 

S p o rto w c y

1. A n d rz e j M ą k o w s k i, k o la rs tw o  
(C h e m ik ) — *22 850 p k t .

2. Iw o n a  W e jksza , p ły w a n ie  (S ta l 
S to c z n ia ) — 21 465 p k t .

3. H e n ry k  T rz c iń s k i,  w io ś la rs tw o  
(A Z S ) — 16 630 p k t.

4. M a riu s z  T rz c iń s k i,  w io ś la rs tw o  
(A Z S ) — 16 426 p k t.

5. Janusz B rz o z o w s k i, p iłk a  ręcz­
na (P ogoń) — 12 278 p k t.

6. J e rz y  S iu d y , ż e g la rs tw o  (S ta l 
S to c z n ia ) '— U  439 p k t.

7. R ysza rd  C z e rw iń s k i, boks  (S ta ł 
S to c z n ia ) — 11 338 p k t .

8. B o g u s ła w  L iz a k , p ły w a n ie  (S ta l 
S to c z n ia ) — 11 027 p k t.

9. H e n ry k  W a w ro w s k i, p iłk a  noż­
na ~  9 844 p k t.
10. R ysza rd  K o n k o le w s k i,  k o la r ­

s tw o  (W L K S  G ry f )  — 9 513 p k t .

T re n e rz y

T ro szczyń sk i, p ły w a n ie

NA ZDJĘCIU laureaci plebiscytu Czytelników  „ Kuriera"  i  K lubu  Dziennikarzy Sportowych w chw il^ rw  ogłoszeniu wyników

1. J e rzy
— 6 129 p k t ,  

i .  W a ld e m a r M o sb a u e r, k o la rs tw o
— 5 063 p k t.

3. W a ld e m a r O s ta te k , w io ś la rs tw o  
- 4 830 p k t .

(Dokończenie na str. 10)

DZIŚ
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Piaseczyński „Polkolor” już przed metą

W marcu -  rozpalenie 
wanien hutniczych

WARSZAWA PAP. Zgodnie z założeniami planu w  czerw­
cu br. rozpocząć się ma montaż kolorowych kineskopów 
kra jow ej produkcji. Na w ie lk im  placu budowy w  podwar­
szawskim Piasecznie trw a  wyścig z czasem. Dwie główne 
hale. a mianowicie huta szkła kineskopowego oraz monto­
wnia kineskopów, znajdują się pod dachem, są ogrzane, ma­
ją  niezbędne instalacje. Prace skoncentrowały się teraz na 
budowie oczyszczalni ścieków i  obiektu, w którym  dozować 
się będzie surowce hutnicze.

W MARCU br. nastąpi roz-

„Bułgary"
we flocie PŻM

W PERSPEKTYWICZNYM 
planie rozwoju flo ty  Polska 
Żegluga Morska przewidziała 
budowę 10 statków po 38 ty£. 
DWT w bułgarskiej Stoczni im. 
Dym itrowa w Warnie. Będą to 
nowoczesne, uniwersalne ma­
sowce do przewozu węgla, ru ­
dy, zboża i fosforytów.

WSPÓŁPRACA szczecińskie­
go armatora ze stoczniowcami 
z Warny datuje się od 1963 ro­
ku, kiedy to PŻM zamówił 6 
jednostek po 3200 DWT. P ierw ­
sza z nich nosiła nazwę „K o ło ­
brzeg I I ” . S tatk i te następnie 
przekazano do PLO. W latach 
1968—70 Bułgarzy zbudowali *10 
uniwersalnych masowców po 
3600 DWT, które otrzymały na­
zwy miast polskich (jeden z 
tych statków otrzymał nazwę 
m/s „W arna” )." Ze stoczni w  
Warnie pochodzą także 3 stat­
k i po 24 tys. DWT: m/s „Z ie ­
mia Białostocka” , m/s „Ziemia 
Olsztyńska”  i  m/s „Ziemia 
Opolska” .

Ostatni kontrakt to budowa 
dużych masowców dla tram pin­
gu oceanicznego po 38 tys. 
DWT — seria pięciu „genera­
łów ” . Noszą one nazwiska słyń 
siych polskich dowódców: gen. 
Bema, gen. Madalińskiego, gen. 
Świerczewskiego, gen. Jasiń­
skiego i  gen. Prądzyńskiego.

( w i t )

palenie wanien hutniczych. Na 
tę chwilę, która oznacza pełną 
gotowość produkcyjną, czeka 
cała. załoga: przemysłowa i bu 
dowlana. Huta, któ re j licen­
cję zakupiliśmy u firm  ame­
rykańskich, będzie jedną z 
czterech w świecie w ytw órn i 
szkła kineskopowego. We­
wnątrz hu ty dobiega końca 
murowanie komór regenera­
cyjnych pod wannami topiący­
m i szkło. Obydwie wanny o- 
bliczone są na wydajność po 
nad m iliona ekranów rocznie. 
Pracować będą w  ruchu cią­
głym. Zmontowano prasę do 
tłoczenia ekranów, instaluje 
się aparaturę do automatycz­
nego sterowania procesami 
technołogRTŹnymd.

W okazałej montowni kine­
skopów trw a  jeszcze budowa 
urządzeń transportowych oraz 
instalacyjnych. W niektórych 
częściach ha li montuje się u- 
rządzenia i  maszyny. Nieba 
wem ostatni budowniczowie 
opuszczą pomieszczenia. Roz­
poczną się przygotowania do 
rozruchu technologicznego. Są 
to zatem miesiące decydujące 
dla te j ważnej i  skomplikowa­
nej inwestycji. Budowniczym 
pomaga codziennie 1200 pra­
cowników „Polko loru” . Szyb­
ko odrabia się zaległości, k tó ­
re powstały na początku roku.

CHCEMY w Polsce produ­
kować w  perspektywie m ilion  
odbiorników barwnych pro­
gramów telewizyjnych, © róż­

nej wielkości przekątnej: 22, 
26, 28 cali. W przyszłości — 
także odb io rn ik i. przenośne. 
Zakłady mają zatrudniać 2 800 
osób, o wysokich kwalifikacjach. 
O dbiornik będzie dziełem k i l­
ku fa b ryk  w kra ju , lecz jego 
sercem jest kineskop, złożony 
z przeszło 2000 elementów. 
Szkolenie przeszło już blisko 
1000 osób, z czego 160 — u l i ­
cencjodawcy. „Polko lor”  ozna­
cza nie ty lko  wprowadzenie 
nowego wyrobu na rynek, ale 
jest przejawem gruntownego 
przeobrażenia jakościowego 
polskiej elektroniki.

Z kroniki kryminalnej

Okradali
przesyłki dla „Pewexu“

K O N T R O L A  p rze p ro w a d zo n a  w  
k a b in a c h  c ię ż a ró w e k  sa m ochodów  
n a le ż ą c y c h  do „P e w e x u ”  d o p ro w a ­
d z iła  do w y k r y c ia  d u że j i lo ś c i 
d ż in s ó w  i  b lu z e k . C ię ż a ró w k i p ro ­
w a d zo n e  przez k ie ro w c ó w  b y ły  pod  
o p ie k ą  k o n w o je n tó w . A r t y k u ły  
p rzew ożone  b y ły  ze s ta c j i  k o le jo ­
w e j W a rs z a w a -O rd o n a  do m a g a zy ­
n u  p rz y  u l.  M ły n a rs k ie j.  P o n ie w a ż  
p rz e s y łk a  zos ta ła  uszkodzona  je ­
szcze podczas tra n s p o r tu  k o le jo ­
w ego, te g o  d n ia  o d b ió r  o d b y w a ł 
s ię  w  w a ru n k a c h  szcze g ó ln e j o -  
8 trożnośc i.‘ P rz y  w y d a w a n iu  p rz e ­
s y łk i  o b e c n y c h  b y ło  d w ó c h  sp e d y ­
to ró w , p rz e d s ta w ic ie le  P K P  1 m i­
l ic ja n t .

P o  p rz e w ie z ie n iu  do  m a g a zyn u  
ilo ś ć  to w a ró w  zgadza ła  s ię  z k w i ­
ta m i.  P rz e p ro w a d z o n a  w  c h w ilę  
p ó ź n ie j k o n t ro la  u ja w n iła  „n a d ­
w y ż k i” . P rz y ła p a n i k ie ro w c y  p ró ­
b o w a li  os trze c  k ie ro w c ó w  n as tęp ­
n y c h  w o zó w . W  te j  s y tu a c j i  k o n ­
t r o lę  p rz e p ro w a d z a n o  p rze d  w ja ­
zdem  d o  m a g a zyn u . I  z n ó w  zn a ­
la z ły  się d ż in sy , b lu z k i i  to re b k i 
„w y g o s p o d a ro w a n e ”  podczas w y ­
ła  d u n k u .

P rz y ła p a n i na g o rą c y m  u c z y n k u  
k ie ro w c y  i  k o n w o je n c i w y ja ś n i l i ,

że to w a ry  te  w rę c z y ł im  na b o k u  
s p e d y to r  M a r ia n  M . S z y b k o  oka za ­
ło  s ię , że b y ł  o n  g łó w n y m  m o to ­
re m  gangu .

N a  te re n ie  d z ia łk i d o m k u  le tn ie ­
go  s p e d y to ra  m i l ic ja  z a u w a ż y ła  m e 
ta lo w ą  b ra m k ę  i  fu r tk ę .  O kaza ło  
s ię , iż  d w a  la ta  w c z e ś n ie j s p rz ę ty  
te  z a g in ę ły  na  s ta c j i  k o le jo w e j 
W a rs z a w a -O rd o n a . F a k tu  te g o  n ik t  
w ó w cza s  je d n a k  n ie  z a u w a ż y ł. O d­
n a le z io n o  ró w n ie ż  p o je m n ik i p la ­
s t ik o w e  S k ra d z io n e  ró w n ie ż  na  s ta - 
c j i .

U  c ó r k i  s p e d y to ra  o ra z  W jego  
m ie s z k a n iu  z n a jd o w a ły  s ię  dw a  k o  
lo ro w e  te le w iz o ry  z o d k rę c o n y m i 
n u m e ra m i fa b ry c z n y m i.  C ó rk a  ze­
zn a ła , iż  te le w iz o r  d o s ta ła  od o jca  
w  p re ze n c ie  u ro d z in o w y m . Spe­
d y to r  w y ja ś n i ł ,  że o b a  a p a ra ty  k u ­
p i ł  o d  p rz y g o d n ie  p o z n a n y c h  osób. 
Je d e n  na b a za rze  w  S zcze c in ku , 
d ru g i w  P ru s z k o w ie . O ka z a ło  się 
Jednak , że n a  liś c ie  to w a ró w  s k ra ­
d z io n y c h  z p rz e s y łe k  k o le jo w y c h  
z n a jd o w a ły  s ię  ró w n ie ż  k o lo ro w e  
te le w iz o ry  t e j  sa m e j m a rk i.

W k ró tc e  p rz e d  Sądem  W o je ­
w ó d z k im  w W a rs z a w ie  o d b ędz ie  się 
proces.

Nie przyśpieszać wiosny!

Rady dla zmotoryzowanych
Z IM O W A  a u ra  z a h a m o w a ła  n ie ­

co m asow ą  e k s p lo a ta c ję  p o ja z d ó w  
przez p ry w a tn y c h  p os iadaczy . J e ś li 
k to ś  o b e c n ie  o g ra n ic z a  s w o je  w y ­
ja z d y  z p o w o d u  n ie d o s ta te c z n y c h  
u m ie ję tn o ś c i — to  b a rd zo  d o b rze . 
N ie  m a  b o w ie m  „m o c n y c h ”  na po­
ś liz g i,  n a w e t po lic z n y c h  t r e n in ­
gach . W a r to  je d n a k  w  d o g o d n ych  
w a ru n k a c h  ć w ic z y ć  pe w n e  sposoby 
ja z d y  w  z im ie . I  ta k  m .in .:

•  R A D Z IM Y  na w o ln y c h  p la ­
cach  (w z g lę d n ie  m a ło  uczęszcza­
n y c h  u lic z k a c h )  w y p ró b o w a ć  ł  
p rz e k o n a ć  s ię  o  ty m  ja k  w y g lą d a  
o b ecn ie  d ro g a  h a m o w a n ia  p rz y  
ró ż n y c h  s z yb ko śc ia ch . P rz y  ta k ic h  
ć w ic z e n ia c h  w a r to  ta kże  w y z n a c z y ć  
sob ie  p u n k t  p o zo ro w a n e g o  p rz e j­
ścia  d la  p ie szych  i  zbadać sw o je  
u m ie ję tn o ś c i z a trz y m y w a n ia  s ię  
p rz y  je ź d z ie  po ś l is k ie j je z d n i. 
W a rto  w s z e c h s tro n n ie  zbadać sw o ­
je  u m ie ję tn o ś c i ch o ćb y  w  n a jb l iż ­
szą n ie d z ie lę , ta kże  p rz y  s k rę c a n iu ,

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  2.2.79.

m /s  „ Ż y w ie c ”  z F ra n c j i .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  2.2.79

m /s „K a rp a c z ”  d o  A n tw e r ­
p ii,

m /s  „ P o li te c h n ik a  Ś lą s k a ”  
do  G dańska  ze Ś w in o u jś c ia , 

m /s  „S u w a łk i”  na s toczn ię , 
m /s  „P o d h a le ”  do H a m b u r­

ga ze Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  3.2.79

m /s „T u ro s z ó w ”  z B r a z y l i i  
do Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  3.2.79

m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do D u ­
b lin a ,

m /s „ L iw ie c ”  do N o rw e g ii,  
m /s  „ S k ie r k a ”  do D a n ii,  
m /s  „K o s z a lin ”  do  R o tte r ­

dam u,
m /s  . „K o le ja r z ”  do  M u rm a ń ­

ska.

S T A T K I  £ iA  W E JŚ C IU  4.2.7»

m /s „ K a p i ta n  K a ń s k i”  z 
R o tte rd a m u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  4.2.79

m /s  „K u d o w a -Z d ró j”  do 
N o rw e g ii.

c o fa n iu , d o je ż d ż a n iu  do k ra w ę ż n i­
ka  i tp .

•  J E Ś L I k to ś  n ie  e k s p lo a tu je  sa 
m oe h o d u  p rzez  d łu ższy  czas i  po­
z o s ta w ia  go  na u l ic y  (w z g lę d n ie  w  
z im n y m  g a ra żu ) w a r to  o d  czasu do 
czasu z a p a lić  s i ln ik  a b y  pobudz ić  
p ra cę  Jego i  w s z y s tk ic h  podzespo­
łó w . P rz y p o m in a m y  ta kże  o a k u ­
m u la to rz e . k tó r y  w  ty m  o k re s ie  
w y m a g a  s z c ze g ó ln e j t ro s k i.

•  N IE  B Ą D Ź M Y  n a d g o r l iw i w  
s p ra w a c h  d b a ło ś c i o  naszą k a ro ­
s e r ię . J e d n y m  s ło w e m  — n ie  p rz y ­
sp ie s z a jm y  w io s n y . S a m o ch o d y  są 
O becnie częśc iow o  p o k ry te  z m a r­
z n ię ty m  ś n ie g ie m , k tó r y  p rz y  czę­
s ty c h  z m ia n a c h  te m p e ra tu r , za m ie ­
n ia  s ię  w  s k o ru p ę . N ie  z ry w a jm y  
je j  na s iłę ! Ł a tw o  u szko d z ić  bo ­
w ie m  k a ro s e r ię . W  ta k ic h  p rzyp a d  
k a c h  śn ie g  te n  p o w in ie n  zu p e łn ie  
o d ta ja ć  i  s p ły n ą ć . D o p ie ro  p o tem  
m ożna poddać  sam ochód w ła ś c iw e j 
ko sm e tyce . P a m ię ta jm y  ta k ż e  o 
w y ta r c iu  ty c h  części i  z a k a m a rk ó w  
z w ilg o c i,  k tó re  n a jb a rd z ie j n a ra ­
żone są na rd z e w ie n ie .

•  J E Ś L I n ie  m a  p o trz e b y  c ią g łe j 
e k s p lo a ta c ji sam ochodu  ra d z im y  
odpocząć tro c h ę  od  k ie ro w n ic y .  
W y jd z ie  to  na d o b re  naszem u 
z d ro w iu , a ta k ż e  sam em u p o ja z d o ­
w i.  D z iś  p iasek , s ó l i  śn ie g  na 
je z d n ia c h  i  d ro g a ch  są n a jw ię k ­
szym  w ro g ie m  T w e g o  sam ochodu .

(s top )

Komunikat 
Pomorskiej DOKP

ZE WZGLĘDU na pogarsza­
jące się warunki atmosferycz­
ne — na polecenie M inister­
stwa Kom unikacji — oa dnia 
2 lutego br. wstrzymuje się aż 
do odwołania kursowanie na­
stępujących pociągów daleko­
bieżnych:

1) Poc. n r 8302 re lacji Szcze­
cin Gł. (oćj. 18.04) — Przemyśl 
(przyj. 9.14); 2) Poc. n r 3801 
re lacji Przemyśl (odj. 17.10) — 
Szczecin Gł. (przyj. 8.00); 3) 
Poc. n r 8314 relacji Szczecin 
Gł. (6.55) — Kraków  Gł. (20.54);
4) Poc. n r 3819 relacji Kraków 
Gł. (7.40) — Szczecin Gł. (22.55);
5) Poc. n r 8502 re lacji Szcze­
cin Gł. (5.30) — Gdynia (10.53);
6) Poc. n r 5801 re lacji Gdynia 
(11.15) — Szczecin Gł. (16.38).

PRACOWNICY lasów 
niosą ratunek zwierzętom 
zagrożonym zimowym gło­
dem. W leśnictwie Sękocin 
w Warszawskim Zespole 
Leśnym codziennie rozwozi 
się pokarm do paśników.

CAF — Dąbrowiecki — 
telefoto

Film o s/s „Scłdek”
PIERWSZY zbudowany w 

Polsce po wojnie statek, s/s 
„Sołdek”  doczekał się swego 
film u. Wkrótce ekipa W ytwór­
n i F ilm ów Dokumentalnych w 
Warszawie rozpocznie realiza­
cję film u  poświęconego pol­
skim trampom obsługującym 
„most węglowy”  do Danii.

Reżyserem film u, który bę­
dzie kręcony według scenariu­
sza red. Władysława Daniszew­
skiego z Ośrodka TV w Szcze­
cinie jest W ik to r Meller, (w it)

Tragiczny wypadek 
kolo Cieszyna

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . Na m ię ­
d z y n a ro d o w e j d ro d ze  E 7 w  m ie j­
scow ości M ię d z y ś w ie c ie  k /C ie szyn a  
w y d a rz y ł s ię  ł  bm . t ra g ic z n y  w y ­
pa d e k  d ro g o w y . Jadąca z C ieszyna  
dó  B ie ls k a  „W o łg a ”  w p a d ła  w  po­
ś liz g  i  z d e rz y ła  s ię  z ja d ą c y m  z 
p rz e c iw n e j s tro n y  p o tę ż n y m  w ło ­
s k im  sam ochodem  c ię ż a ro w y m  
w ra z  z p rzycze p ą , k tó r y  w  w y n i­
k u  z d e rze n ia  w je c h a ł m a ską  do 
p rz y d ro ż n e j szopy go sp o d a rcze j. 
W y w ró c o n a  p rzycze p a  za ta ra so w a ­
ła  na k i lk a  g o d z in  d ro g ę  E  7.

W  w y p a d k u  na  m ie js c u , z g in ą ł 
pasażer „ W o łg i”  S ta n is ła w  M adec- 
k i ,  a je j  k ie ro w c a  S ta n is ła w  O r­
s z u lik  z m a r ł w  w y n ik u  d o z n a n y c h  
ob ra że ń  w  s z p ita lu  re jo n o w y m  w  
C ie szyn ie . K je ro w c a  c ię ż a ró w k i S i l-  
v a ro  C u s in a to  m a z ła m a n ą  nogę a 
je g o  p o m o c n ik  w y s z e d ł z te j k a ­
ta s t ro fy  bez sz w a n k u .

300 propozycji
eksportowych
W A R S Z A W A  P A P . 31 s tyczn ia  u -  

p ły n ą ł te rm in  zg łaszan ia  p ra c  na  
k o n k u rs  pod has łem  „S z u k a m y  no ­
w y c h  te c h n o lo g ii na e k s p o r t” . K o n ­
k u rs  ten  o g łoszony  b y ł (pod  p a tro ­
n a tem  N O T) przez P H Z  . .P o lim e x -  
-C e ko p ”  w s p ó ln ie  z W y d a w n ic tw a ­
m i Czasopism  T e c h n ic z n y c h .

Spośród b lis k o  300 n a d e s łą n vch  
p ra c , w iększość — 1ak s tw ie rd z a  k o ­
m is ja  k o n k u rs o w a  — s ta n o w ią  n -  
te re su ją ce  p ro p o z y c je  e k s p o rto w e .

W wolną od pracy sobotą - dnia 3 lutego br.
cała sieć handlowa i usługowa WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZNEGO w Szczecinie

czynna w  godz. 10 — 15 Zapraszamy.
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ści ze Szwecji
•  W P O B L IŻ U  M rą g o w a  (w o j. 

o ls z ty ń s k ie )  szw edzka f i r m a  A B Y  
w y b u d u je  su p e rn o w o cze sn y  h o te l o 
215 lu k s u s o w o  w yp o sa żo n ych  po ko ­
ja c h , k i l k u  re s ta u ra c ja c h  ł  b a ra c h . 
W o k ó ł zo s tan ie  w zn ie s io n a  pew na  
lic z b a  b u n g a lo w ó w . O d d a n ie  o- 
k ie k tu  do e k s p lo a ta c ji p rz e w id z ia ­
ne je s t na ko n ie c  1980 r .

O  J A K  in fo rm u je  C e n tra ln e  B iu ­
r o  S ta ty s ty c z n e  k o s z ty  u trz y m a n ia  
w  ro k u  1978 w z ro s ły  o 6,9 p ro c ., w  
p o ró w n a n iu  z  12,3 p ro c . w  1977 r.

•  L U D N O Ś Ć  S z w e c ji w g  s ta n u  
n a  d z ień  31 g ru d n ia  1978 r .  w y n o ­
s iła  3 285 ty s . O znacza to , iż  lic zb a  
m ie s z k a ń c ó w  p o zos ta ła  n ie  z m ie n io  
na w  s to s u n k u  do ro k u  1977.

•  Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
R o k u  D z ie c k a , poczta  szw edzka 
■wyda w  m a rc u  b r .  s p e c ja ln y  zn a ­
czek , p rz e d s ta w ia ją c y  d z ie c k o  s to ­
jące  na ru c h l iw e j  a u to s tra d z ie  i  
w d z ie w a ją c e  m askę  p rze c iw g a zo w ą  
ja k o  o c h ro n ę  p rze d  s p a lin a m i sa­
m o c h o d o w y m i.

•  W  K U N G S B A C K A , ś ro d k o w a  
S zw e c ja , w y b u d o w a n o  p ie rw s z y  w  
k r a ju  z a k ła d  p rz e m y s ło w y  w  w ię k ­
s z e j części o g rz e w a n y  za pośred ­
n ic tw e m  e n e rg ii s ło n e czn e j.

Og)

Z Nikaragui
B U E N O S  A IR E S  P A P . W e d łu g  

d o n ie s ie ń  z M a n a g u i . w  w ie lu  
m ia s ta c h  N ik a ra g u i,  m . in .  w  L e ­
o n ie , C h in andedze  i  M a s a y i, o d b y ­
ł y  się m asow e d e m o n s tra c je  an ­
ty rz ą d o w e  zo rg a n izo w a n e  na apel 
s to w a rz y s z e n ia  d z ie n n ik a rz y ,  p ra ­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia  o ra z  u - 
czą ce j się m ło d z ie ż y . U c ze s tn icy  
d e m o n s tra c ji d o m a g a li s ię  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  p o ło że n ia  k re s u  re ­
p re s jo m  i  s a m o w o li, o d e jś c ia  p ro ­
te g o w a n e g o  p rzez  U S A  A n a s ta s io  
S o m o zy , p rz e s trz e g a n ia  e le m e n ta r­
n y c h  p ra w  c z ło w ie k a , g w a łc o n y c h  
p rzez  d y k ta tu rę  o ra z  p rz y w ró c e n ia  
d e m o k ra c ji.

Chiny

Egzekucje byłych
czerwonogwardzistów
P E K IN  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ł 

w c z o ra j „ D z ie n n ik  P e k iń s k i” , w  
P e k in ie  w y k o n a n o  k a rę  ś m ie re i na 
trz e c h  d a w n y c h  c z e rw o n o g w a rd z is -  

- ta c h  (h u n g w e jp in g a c h )  z o k re s u  
re w o lu c j i  k u ltu r a ln e j ,  a d w o m  in ­
n y m  o d ro czo n o  w y k o n a n ie  k a ry  
ś m ie rc i na dw a  la ta  „a b y  dać im  
czas na p o p ra w ę ” .

W śró d  a re s z to w a n y c h  je s ie n ią  
u b . r .  h u n g w e jp in g ó w  z n a jd u je  się 
m . in .  N ie  J u a n -c y , a u to rk a  p ie rw ­
szego ta c y p a o  w  czasie re w o lu c ji 
k u l tu r a ln e j ,  s ta w ia n a  w ó w cza s  za 
m ło d z ie ż o w y  w z ó r  do  n a ś la d o w a n ia  
p rze z  sam ego M a o  T s e -tu n g a .

W y ro k i z a p a d ły  na w ie lk im  „ w ie  
cu  k r y t y k i ” , z w o ła n y m  p rzez  sąd 
lu d o w y  P e k in u  d ru g ie j in s ta n c ji,  
a w ię c  p o d o b n ie  ja k  w  Czasie re ­
w o lu c j i  k u ltu r a ln e j ,  k ie d y  to  d z i­
s ie js i o s k a rż e n i ró w n ie ż  na  ..w ie ­
cach  k r y t y k i ”  fe ro w a li  w y ro k i.

S k a z a n y m  za rzu ca n o  w  szczegól­
n o ś c i: p o p e łn ie n ie  m o rd e rs tw , g w a ł 
tó w ,  k ra d z ie ż y , w y s u w a n ie  n ie le ­
g a ln y c h  o ska rże ń  pod adresem  ró ż ­
n y c h  osób, o k u p o w a n ie  b u d y n k ó w  
p u b lic z n y c h  l  d o k o n y w a n ie  n ie le ­
g a ln y c h  k o n f is k a t  m ie n ia  w  czasie 
r e w o lu c j i  k u ltu r a ln e j.

Kradzież dywanów 
wartości 2 min dolarów

L O N D Y N  P A P . Z  je d n e g o  ze 
s k le p ó w  lo n d y ń s k ic h  s k ra d z io n o  
c e n n y  X IX -w ie c z n y  d y w a n  w a r to ś c i 

-1 m ilio n a  d o la ró w . Jest to  p ra w ­
d z iw e  d z ie ło  s z tu k i:  na  ró ż o w y m  
t le  u m ieszczono  m o ty w y  w y o b ra ­
ża jące  k w ia ty ,  ty g ry s y ,  lw y  i  je ­
le n ie . P rz y  o k a z ji ra b u s ie  z a b ra li 
ze sobą d w a  in n e  d y w a n y . Łączna 
w a rto ś ć  z ra b o w a n y c h  d y w a n ó w  
w y n o s i 2 m in  d o la ró w .

Wiec przyjaźni 
bułgarsko-polskiej

Przemówienie 
E. Gierka

E D W A R D  G IE R E K  p o d z ię k o w a ł 
za go śc in n e  p rz y ję c ie  p o ls k ie j de­
le g a c ji i  p rz e k a z a ł b ra te rs k ie  po­
z d ro w ie n ia  od  P o la k ó w  d la  B u ł­
g a ró w . w y r a z i ł  te ż  n a jw yższe  u -  
z n a n ie  d la  su kce só w  w  b u d o w ie  
ro z w in ię te g o  sp o łe cze ń s tw a  so c ja ­
lis ty c z n e g o  w  B u łg a r i i ,  d la  o f ia r ­
no śc i i  e n e rg ii,  a ja k ą  k r a j  te n  
re a liz u je  a m b itn y  p ro g ra m  ro z w o ­
ju  spo łeczno -gospod a rczego . Z ło ż y ł 
ż ycze n ia  d a lszych  os ią g n ię ć , k tó re  
tw o rz ą c  s iłę  i  p o m yś ln o ść  B u łg a r i i ,  
w z m a c n ia ją  zarazem  ca łą  w s p ó l­
no tę  s o c ja lis ty c z n ą  i  s łużą w s p ó l­
n y m  ce lom .

N a w ią z u ją c  do o b ch o d zo n e j w  ub. 
ro k u  30 ro c z n ic y  z a w a rc ia  m ię d zy  
n a szym i k r a ja m i u k ła d u  o p rz y ­
ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  p om ocy  w za ­
je m n e j,  m ó w ca  p rz y p o m n ia ł o t r a ­
d y c ja c h  p rz y ja ź n i i  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  P o ls k i i  B u łg a r i i ,  s tw ie r d z i ł  
z s a ty s fa k c ją , że w  o b e cn ym  10- le -  
c iu  w s p ó łp ra c a  d w u s tro n n a  n a b ra ­
ła  szczegó lnego ro z m a c h u , czego 
p o tw ie rd z e n ie m  je s t  m . in .  re a liz o ­
w a n a  obe cn ie  u m o w a  h a n d lo w a , 
k tó ra  p rz e w id u je  p o d w o je n ie  o- 
b ro tó w . P o m y ś ln ie  ro z w ija  się 
ró w n ie ż  w s p ó łp ra c a  we w s z y s t­
k ic h  in n y c h  d z ie d z in a c h , co  o d ­
p o w ia d a  z a ło że n io m  p ro g ra m u  so­
c ja l is ty c z n e j in te g ra c j i  gosp o d a r­
cze j w  ra m a c h  R W P G .

M ó w ią c  o w ię z ia c h  łą czą cych  
k a żd y  z  k ra jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja ­
l is ty c z n e j ze Z w ią z k ie m  R adz iec­
k im  E. G ie re k  p o d k re ś li ł,  że so­
ju s z , p rz y ja ź ń  ł  w s p ó łd z ia ła n ie  z 
o jc z y z n ą  P a ź d z ie rn ik a  m a ją  d la  
naszych  k r a jó w  fu n d a m e n ta ln e  
zn a cze n ie . W sp ó ln y m  dążen iem  
je s t też  u m a c n ia n ie  U k ła d u  W a r­
szaw sk iego , co ra z  śc iś le jsza  k o ­
o rd y n a c ja  p o k o jo w e j p o l i t y k i  i  
w s p ó łd z ia ła n ie  w  je j  re a liz a c ji na 
a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.

M ó w ca  s tw ie rd z i ł  n a s tę p n ie , że 
d e le g a c ja  p o lska  w  to k u  ro z m ó w  
z d e le g a c ją  b u łg a rs k ą  ro z p a try w a ­
ła  a k tu a ln e  p ro b le m y  m ię d z y n a ro ­
dow e pod k ą te m  d a lsze j w a lk i  o 
n a jc e n n ie js z e  p ra w o  cz ło w ie k a

— p ra w o  do i y e ia  w  p o k o ju .  W *  
w s z y s tk ic h  o m a w ia n y c h  k w e s tia c h  
p o g lą d y  «ha s tro n  są c a łk o w ic ie  
zgodne. A k ty w n ie  re a liz u je m y  
w sp ó ln e  za ło że n ia  p rz y ję te  na n a ­
ra d a c h  D ora d cze g o  K o m ite tu  P o ­
lity c z n e g o  p a ń s tw  U k ła d u  W arszaw  
sk iego , a  zw łaszcza  n a  u b ie g ło ro c z ­
n e j n a ra d z ie  w  M o s k w ie , k o n c e n ­
t r u je m y  d z ia ła ln o ś ć  w o k ó ł in ic ja ­
t y w  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  w  n a j 
w a ż n ie js z e j d z iś  s p ra w ie  — p o ło ­
że n ia  k re s u  w y ś c ig o w i z b ro je ń  i  
o tw a rc ia  d ró g  k u  ro z b ro je n iu .  W a l­
k a  o te  ce le  n ie  je s t ła tw a , g d yż  
n a  p rzeszkodz ie  s to ją  s i ły  a n ty *  
o d p rę ż e n io w e , k tó re  w  s w y c h  po ­
cz y n a n ia c h , w b re w  In te re s o m  po ­
k o ju  i  s o c ja liz m u , z n a jd u ją  ja w n e  
w sp a rc ie  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  
C h in . H e g e m o n is tyczn a  p o l i ty k a  
tego  k ie ro w n ic tw a  w y ra ż a  się o- 
s ta tn io  w  d ą ż e n iu  do n a rz u c e n ia  
d o m in a c ji n a ro d o w i w ie tn a m s k ie ­
m u  o ra z  do m ie sza n ia  się w  sp ra ­
w y  ró ż n y c h  re g io n ó w  ś w ia ta . M ó w ­
ca w y r a z i ł  so lid a rn o ść  z s iła m i pa­
t r io ty c z n y m i K a m b o d ż y  i  za d o w o ­
le n ie  ze z w y c ię s tw  n a ro d u  k a m - 
bodżańsk iego .

W  in te re s ie  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  
— p o w ie d z ia ł d a le j E . G ie re k  — 
le ży  u m a c n ia n ie  p o k o jo w e j s ta b i l i ­
z a c ji w  E u ro p ie  i  In n y c h  re g io n a ch  
ś w ia ta , ro z ła d o w y w a n ie  n a p ię ć  
i  p o g łę b ia n ie  w za je m n e g o  z a u fa ­
n ia .  P o ls k a  i  B u łg a r ia  k o n s e k w e n t­
n ie  w c ie la ją  w  ż y c ie  A k t  K o ń c o ­
w y  k o n fe re n c j i  w  H e ls in k a c h .

M ó w ca  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  a k ­
ty w n e j p o k o jo w e j p o l i t y k i  b u łg a r­
s k ic h  s o ju s z n ik ó w  i  p rz y ja c ió ł,  
zw łaszcza  d la  d z ia ła n ia  B u łg a ró w  
w  k ie ru n k u  u m o c n ie n ia  s to s u n k ó w  
dob re g o  są s ie d z tw a  na  B a łk a n a c h , 
w  k ie ru n k u  p o k o jo w e g o  ro z w o ju  
tego  re g io n u , ta k  w ażnego d la  bez­
p ie cze ń s tw a  E u ro p y .

E. G ie re k  o ś w ia d c z y ! z za d o w o ­
le n ie m , że ro z m o w y  p rz e p ro w a ­
dzone podczas p o b y tu  d e le g a c ji 
p o ls k ie j w  B u łg a r i i  o b ję ły  szero­
k i  w a c h la rz  z a g a d n ie ń , p o tw ie rd z i­
ły  p e łn ą  zgodność p o g lą d ó w  i  o- 
b o p ó ln ą  w o lę  da lszego u trw a la n ia  
w ię z i łą czą cych  o b ie  p a r t ie ,  oba  
p a ń s tw a  i  n a ro d y .

P o w ra c a ją c  do k r a ju  z n a j le p ­
s z y m i w ra ż e n ia m i — p o w ie d z ia ł na  
z a ko ń cze n ie  — p rze ka że m y  nasze­
m u  n a ro d o w i w asze uczu c ia  p rz y ­
ja ź n i d la  P o ls k i.
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Przemówienie 
T. Żiwkowa

T O  DOR Ż łW K O W  p o w ita ł se r­
d e c z n ie  p o lską  d ć le g a c ję  p a r ty jn o -  
p a ń s tw o w ą  na cze le  z E d w a rd e m  
G ie rk ie m  Jako b l is k ic h ,  serdecz­
n y c h  p rz y ja c ió ł.

M ó w ią c  © /re a liz o w a n iu  p rzez na ' 
r ó d  b u łg a rs k i n o w y c h  zadań  na 
k re ś lo n y c h  p rzez  X I  Z ja z d  B P K  i 
K r a jo w ą  K o n fe re n c ję  P a r ty jn ą ,  T. 
Z iw k o w  s tw ie rd z ił,  że m il io n y  lu ­
d z i p ra c y  w  L R B  w iążą  s w ó j m a ­
te r ia ln y  d o b ro b y t i  du ch o w e  bo ­
g a c tw o  ż y c ia  z w ła s n y m  w y s iłk ie m  
d la  os iągn ięc ia - w y s o k ie j ja k o ś c i i  
e fe k ty w n o ś c i p ra c y .

T .  Z iw k o w  m ó w ił ró w n ie ż  o ro z ­
w o ju  P R L  w  o s ta tn ic h  ła ta c h , k tó ­
r y  s p ra w ił,  że dz iś  P o ls k a  je s t je d ­
n y m  z 16 n a jb a rd z ie j u p rz e m y s ło ­
w io n y c h  k ra jó w  ś w ia ta . S tw ie rd z ił,  
że B u łg a rz y  szczerze się c ieszą ? 
w y s o k ie g o  p re s tiż u  P R L  na św ię ­
c ie .

N a w ią z u ją c  do o b e cn e j, w y ją tk o ­
w o  s k o m p lik o w a n e j s y tu a c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j, m ó w ca  p rz y p o m n ia ł 
d e k la ra c ję  m o s k ie w s k ie j n a ra d y  
D oradczego  K o m ite tu  P o lity c z n e g o  
p a ń s tw  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o , 
k tó ra  s ta n o w i w s p ó ln y  p ro g ra m  
w a lk i  b ra tn ic h  k ra jó w  o ro z b ro je ­
n ie , p o k ó j i  b e zp ieczeńs tw o . Z w ró ­
c i ł  te ż  uw agę na  s z k o d liw a  d z ia ­
ła ln o ś ć  k ó ł  im p e r ia lis ty c z n y c h  
m il i ta ry s ty c z n y c h ,  k tó re  n ie  chcą 
s ię  pogodzić  z procesem  o d p rę że ­
n ia .  W y ra z ił n a d z ie ję , że w  p o li­
ty c e  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  zw y c ię ż y  
re a liz m  i  z d ro w y  rozsadek , że 
w szyscy syg n a ta riu s z e  K B W E  bę­
dą  śc iś le  w c ie la ć  w  ż y c ie  A k t  
K o ń c o w y .

T . Z iw k o w  w y ra z i ł  za n ie p o ko ję  
n ie  k o n f l ik te m  na  B lis k im  W scho­
d z ie  p o tę p ia ją c  a g re syw n e  d z ia ła ­
n ia  Iz ra e la  i  p ró b y  se p a ra ty s ty c z :  
n y c h  p o ro z u m ie ń . P o tę p ił ró w n ie ż  
in t r y g i  r e a k c j i  w  k ra ja c h  A z j i  i 
A f r y k i  i  w y ra z i!  p o p a rc ie  d la  w a l­
k i  o spo łeczne p rze o b ra że n ia  w 
A n g o li,  M o z a m b ik u , E t io p i i ,  L u d o ­
w o -D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lice  Je ­
m e n u  i  A fg a n is ta n ie , a ta kże  d la  
w a lk i  n a ro d ó w  Z im b a b w e , N a m ib u  
i  p o łu d n io w e j A f r y k i .  W y ra z i ł  tez  
s o lid a rn o ś ć  ze Z je d n o c z o n y m  F ro n ­
te m  O ca le n ia  N a ro d o w e g o  K a ff l:  
bódźy  o ra z  R adą R e w o lu c y jn ą  te ­
g o  k r a ju  i  radość ze z w y c ię s tw a  
n a ro d u  k a n tb o d ia ń s k ie g o  w  w a lce  
ze z n ie n a w id z o n y m  re ż im e m .

J  M ów ca  w ska za ł, że w ie lk im  n ie ­
b e zp ieczeńs tw em  d la  o d p rę że n ia  i 
p o k o ju  je s t co ra z  śc iś le jsze  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  m ię d z y  im p e r ia liz m e m  i  
m ao izm e m . S tw ie rd z ił,  że hegem o­
n is ty c z n a  p o l i ty k a  k ie ro w n ic tw a  
p e k iń s k ie g o  z m ie rza  do  po łączen ia  
w s z y s tk ic h  , a n ty ra d z ie c k ic h  i a n ty ­
s o c ja lis ty c z n y c h  s i ł  na  św iec ie . 
P rz y p o m n ia ł o n a c iska ch  i  p ro ­
w o k a c ja c h  m il i ta rn y c h  C h in  w o ­
bec S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i W ie t­
n a m u , w y ra ż a ją c  je d n o c z e ś n ie ' so­
lid a rn o ś ć  i  p o p a rc ie  d la  b ra tn ie g o  
n a ro d u  w ie tn a m sk ie g o .

N a za kończen ie  T . Ż iw k o w  
s tw ie rd z ił,  że ro z m o w y  z P o lską  
d e le g a c ją  p rz e b ie g a ły  w  d u c h u  c a ł­
k o w ite j  je d n o ś c i p o g lądów  i  w s p ó l­
n e j w o li  d z ia ła n ia . O s ią g n ę liśm y 
p o w ie d z ia ł — c a łk o w itą  je d n o m y ­
ś lność w e w s z y s tk ic h  o m a w ia n y c h  
p ro b le m a c h . O becna w iz y ta  p o l­
s k ie j d e le g a c ji p a rty jn o -p a ń s tw o -  
w e j o tw ie ra  now e m o ż liw o ś c i d a l- 
szego ro z w o ju  w sze ch s tro n n e j 

S e J c re ta rz e m  w s p ó łp ra c y , a p o w z ię te  d e cyz je  s iu
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s o c ja lis ty c z n y c h  i  m iłu ją c y c h  po- 
CAF —  Langda —  fe le fo fo  k ó j  s i ł  na  św iec ie .

Z perspektywy 
tygodnia
ZAMIAST KOMENTARZA

AJATOLLAH Chomeini powró­
cił — po 15 latach wygnanio — 
do Ironu. Oto fragment relacji 
specjalnego wysłannika PAP red. 
Ryszarda Piekprowic2a: „Na 18-ki- 
łometrowej trasie przejazdu Cho- 
meiniego z lotniska przez miasto 
zgromadziły się przeszło 2 milio­
ny osób, aby powitać 78-letniego 
przywódcę szyickiego. Napisy na 
transparentach pozdrawiały Cho- 
meiniego jako przywódcę „dzier­
żącego flagę islamu przeciwko 
imperializmowi f dyktaturze", gło­
siły, że „słońce Iranu wzeszło na 
Zachodzie, a diabeł ciemności 
uciekł do Maroka". (Chomeini 
przybył z Paryża, zaś cesarz 
przebywa obecnie w Maroku).

KRYZYSY, KRYZYSY...

MIJAJĄCY tydzień przyniósł 
dwa, przynajmniej jeśli chodzi o 
Europę, kryzysy rządowe: w Bel­
gii i we Włoszech. W obu przy-

padkach konsultacje I zabiegi 
wokół formowania nowego gabi­
netu mogą potrwać dość długo.^ 
Kłopoty ma też James Callaghan’ 
(na zdjęciu), krytykowany coraz 
częściej w związku z sytuacją 
gospodarczą na Wyspach Bry­
tyjskich.

KOLEJNA OFIARA 
MANEWRÓW NATO

ZIMOWE manewry NATO, od­
bywające się na terytorium RFN, 
pociągnęły za sobą kolejną, 
trzecią w ostatnich dniach, 
śmiertelną ofiarę. Na poligonie 
wywrócił się amerykański czołg, 
przygniatając znajdującego się w 
wieży dowódcę. Z kolei czołg 
kanadyjski zawadził anteną o li­
nię wysokiego napięcia. Prąd po­
raził śmiertelnie jednego z żoł­
nierzy. Śmiercią kierowcy zakoń­
czyło się zderzenie ciężarówki z 
czołgiem.

ZONA PREZYDENTA FILIPIN 
PRZEKUPIŁA FORDA

W  raportach  C IA

P ra w d a  © U F U f
P R E ZE S  je d n e g o  % a m e ry ­

k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  badaczy 
„ la ta ją c y c h  ta le r z y ” , W il l ia m  
S p a u ld in g  tw ie rd z i,  że C en­
t r a ln a  A g e n c ja  W y w ia d o w c z a  
(C IA )  pos ia d a  n ie z b ite  d o w o ­
d y  is tn ie n ia  n ie z id e n ty f ik o w a ­
n y c h  o b ie k tó w  la ta ją c y c h . Są 
one u k ry w a n e , b y  n ie  w z b u ­
d z i ły  p a n ik i.  S w o je  tw ie rd z e ­
n ie  prezes S p a u ld in g  o p ie ra  
na  n ie  z n a n y c h  do tych cza s  
d o k u m e n ta c h  C IA .

„R ZĄD  okłamuje nas tw ier­
dząc, że UFO nie istnieją, i u - 
trzymając, iż C IA  zaniechała 
obserwacji tych obiektów w

1952 r.”  — oświadczył Spaul­
ding. A  dla po-parcia swoich 
słów powołał się na raport 
C IA, pochodzący zaledwie 
sprzed 3 la t i  dotyczący incy­
dentu, k tó ry  m iał miejsce nad 
Iranem. Amerykański m yśli­
wiec bombardujący F 4 został 
jakoby zaatakowany przez 
„coś w rodzaju małego samo­
lo tu ", k tó ry  wystartował z 
większego obiektu latającego. 
P ilo t myśliwca próbował strą­
cić napastnika, ale Stery od­
m ów iły mu posłuszeństwa. O­

statecznie udało mu się uciec, 
a napastnik powrócił do wnę­
trza UFO, k tó ry natychmiast 
znikł.

Z raportów C IA  wynikać ma 
też, iż dwukrotnie szczątki 
UFO zostały odnalezione i ze­
brane przez lotn ictw o amery­
kańskie — raz w Meksyku, a 
drug i raz w  stanie Arizona, na 
południu USA.

Zdaniem Spauldinga z doku­
mentów C IA  wynika, iż ruchy 
UFO robią wrażenie, jakby by­
ły  ściśle koordynowane i  mo­

gły służyć obserwacjom obiek­
tów natury obronnej. „Obser­
wuje się UFO szczególnie czę­
sto w pobliżu instalacji strate­
gicznych”  — podkreśla autor 
rewelacji. — „A  poza tym  jest 
podobieństwo między działal­
nością UFO-tworów, a tym, co 
ro b ili amerykańscy kosmonau­
ci na Księżycu. Zaczyna się od 
rekonesansów i  -zbierania pró­
bek. Być może, iż jesteśmy 
świadkami przygotowań do lą­
dowania” .

W  J A K I  sposób prezes S p a u ld in g  
d o ta r ł  do  ty c h  d o k u m e n tó w ?  B a r ­
dzo p ro s ty . O p ie ra ją c  się na u s ta ­
w ie  o w o ln o ś c i in fo rm a c ji ,  k tó ra  
z o b o w ią z u je  rz ą d  do  u d o s tę p n ia ­
n ia  osobom  p ry w a tn y m  w ia d o m o ­
śc i, będ ą cych  p rz e d m io te m  po ­
w szechnego  z a in te i eso w a n ia  — 
S p a u ld in g  o t r z y m a ł w g lą d  w  po­
na d  ty s ią c  s tro n  ra p o r tó w  C IA  o 
s p o tk a n ia c h  z U F O  w  c ią g u  m in io ­
n y c h  25 la t .  I  na  t e j  sa m e j p od ­
s ta w ie  dom aga s ię  u d o s tę p n ie n ia  
d a lszych  d o k u m e n tó w  C IA .

AMERYKANIE mają nową sen­
sację. Prezes koncernu samocho­
dowego Henry Ford II został ja­
koby przekupiony, by zdecydo­
wał się na budowę montowni sa­
mochodów na Filipinach. Owa 
montownia (koszt 50 min dola­
rów) okazała się gospodarczym 
niewypałem. Łapówkę prezesowi 
wręczyła ponoć sama małżonka 
prezydenta Filipin.

PRZYWÓDCA ETA 
MA* 24 LATA 

I JEST... KOBIETĄ

WEDŁUG oficjalnych źródeł 
hiszpańskich, na czele baskij­
skiej organizacji separatystycz­
nej ETA stoi 24-letnia Maria Do­
lores Gonzałes Catararin. Zajęła 
ona miejsce dotychczasowego 
przywódcy, który zginął 21 grud­
nia ub. roku podczas zamachu 
bombowego. 0°»)
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p aczek  do d z ie s ię c iu  k ilo g ra m ó w .
— Ż a d n e  n o v u m . T a k  je s t w  

w ie lu  k ra ja c h  e u ro p e js k ic h ,  m . in . 
w  N R D  s A u s t r i i .  N a ro z d z ie ln ia c h , 
w  p rz e ła d o w n ia c h  na  d w o rc a c h  k o ­
le jo w y c h  p ra c u ją  p rze c ie ż  k o b ie ty . 
T rz e b a  im  u lż y ć  w  p ra c y . O to  
w ła ś n ie  s ta ra ł s ię  nasz zw ią ze k .

— A  ja k  p an  w y t łu m a c z y  fa k t ,  
że k o re s p o n d e n c ja  w ę d ru je  ba rdzo  
d łu g o ?  Z ło ś l iw i p ro p o n u ją  n a w e t 
za m ia n ę  p o c z to w e j t r ą b k i  w  w a ­
szym  zn a c z k u  — ua ż ó łw ia .

— N ie  zaw sze c z u je m y  s ię  w in ­
n i.  W y s ta rc z y , że po c ią g  s ię  spóź­
n i i  ca ła  p o rc ja  p a c z e k - i l is tó w  do ­
c ie ra  do a d re s a tó w  d z ie ń  p ó ź n ie j.

— L is t  id ą c y  *  W a rsza w y  do  
Szczec ina  d w a - t r z y  d n i je s t rzeczą 
z u p e łn ie  n o rm a ln ą . M yś lę  je d n a k  
o k ilk u ty g o d n io w y c h  czy  k i lk u m ie ­
s ię czn ych  re k o rd a c h , o  c z y m  regu 
tu rn ie  do n o s i p rasa.

— T o  są p rz y p a d k i.  |  ja k o  ta k ie  
trz e b a  d o k ła d n ie  b adać , w y ja ś n ia ć . 
K a ż d y  osobno.

S ,y sx»l«‘*«> ł t  lis tonosze  p rz e ­
s ie d li s ię  na m a łe  „ F ia t y ” ?

— W  naszym  o k rę g u  p o w s ta ły  
tz w , a u io re jo r iy .  N ie k tó rz y  w ie js c y

Opowieści szczecińskich ulic

W cieniu dźwigów

Kurierowej”  kawiarence

Wielka rodzina
uajIO w  naszej kaw iarence 

gości Józef Leszek, przewodni­
czący Związkowej Rady Okrę­
gu Poczty i  Telekom unikacji w 
Szczecinie. Związek Zawodowy 
Pracowników Łączności obcho­
dzi właśnie sześćdziesięciołecie 
swego istnienia.

. P O W S T A Ł , zd a je  s ię , ja k o  je ­
d en  s p ie rw szych ?

“  T ,“ i  » » Z iiW a ł SIĘ je d n a k  In a - 
eze j. w s ty c z n iu  d z ie w ię tn a s te g o  
ro k u  p o w o ła n o  Z w ią z e k  P ra c o w n i-  
®yw  P ocz t, T e le fo n ó w  J T e le g ra ­
fó w . P o c z ą tk i t e j  d z ia ła ln o ś c i s ię ­
g a ją  je d n a k  d a le j,  bo d ru g ie j no- 

d z ie w ię tn a s te g o  s tu le c ia , w 
G a l ic j i  p o w s ta ło  S to w a rzysze n ie  
P o c z m is trz ó w , E k s p e d y to ró w  i  E ks­
p e d ie n tó w . B y ło  to  w  r o k u  1872.

— Ponad sto lat... Łącznościowcy 
s fo ra * * 1 n ie ^crtną  P i t o lą  k a r tę  b i-

. ,Ch0Ćb-y o b ro n a  p o c z ty  w 
G d a ń sku .

N ie  z a b ra k ło  ic h  też  w  p ie rw ­
szym  tra n s p o rc ie , k tó r y  p rz y b y ł do 
w y z w o lo n e g o  Szczec ina .

• P o zn a ń scy  łą czn o ś c io w c y  p rz y -  
je c h a li  tu  3 m a ja , a ju ż  w  d w a  d i i i  
p ó ź n ie j u r u c h o m il i  p ie rw s z y  u rzą d  
p o c z to w y . W ła ś n ie  na u l ic y  Pocz- 

. to w e j.  T ego  sam ego d n ia , ' a b v ła  
to  sobo ta , w y e k s p e d io w a li s p o ry  ła ­
d u n e k  po cz ty , g łó w n ie  lis tó w .

. A  .P r .op.os w s p o m n ie ń . M ó j 
R lry j*  dz iś  ju ż  na e m e ry tu rz e , z a w ­
sze się o b ra ż a ł, g d y  n a z y w a n o  go 
p o cz to w ce m . P o d k re ś la ł,  że p ra c u je  
w  te le k o m u n ik a c j i  i je s t  łą czn o ś ­
c io w ce m .

— T a c y  są w ła ś n ie  lu d z ie  s ta re j 
d a ty . Przecież- w szyscy , p ra c o w n i­
c y  u rzę d ó w  p o cz to w ych , c e n tra li te 
le fo m c z n y c h , w a rs z ta tó w , s ta c ji r a ­
d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h , s ta n o w ią  
je d n ą  w ie lk ą  ro d z in ę .

— J a k  liczn ą ?

— W  naszym  w o je w ó d z tw ie  je s t 
5 670 p ra c o w n ik ó w  p o c z ty  ł  te le k o ­
m u n ik a c j i .  T rz y  c z w a rte  p ra c u je  w  
S zczec in ie .

lis to n o sze  n ie  jeżdżą  ju ż  m o to ro w e ­
ra m i cz y  m o to c y k la m i,  lecz „ m a lu ­
c h a m i” . W w o je w ó d z tw ie  szczec iń ­
s k im  m a m y  25 ta k ic h  re jo n ó w , w  
O kręgu  z n a c z n ie  w ię c e j. U s p ra w n iło  
to  p ra ce  oo cz ty . m ie szka ń cy  też  sa 
za d o w o le n i, u  ta k ie g o  lis to n o sza  
m o g ą  z a ła tw ić  w s z y s tk o  -  nadać 
paczkę , p rze ka z , za p re n u m e ro w a ć  
prasę . N ie  m uszą k o rz y s ta ć  z  n ie ­
ra z  o d le g łe j p la c ó w k i p o cz to w e j.

— N i*  m a  ic h  z resz tą  w  n a d m ia ­
rze . N a p rz y k ła d  w  S zczec in ie ...

~  T a k . Są d z ie ln ic e  z u p e łn ie  p o ­
zb a w io n e  u rz ę d u  pocz tow ego , w  
ty m  ro k u  ro z p o c z n ie  s ię  bud o w a  
ta k ic h  p ia c ó w e k  p rz y  u l.  W il lo w e j 
i  w  re jo n ie  O s ied la  A rk o ń s k ie g o .

— » r u g i  p ro b le m  to  te le fo n y .

W t y i t i  r o k u  w  w o je w ó d z tw ie , 
o i le  w ie m , p o nad  t r z y  ty s ią c e  osob 
o trz y m a  te le fo n . Z w ię k s z y  s ię  też 
l ic z b a  z a u to m a ty z o w a n y c h  po łączeń 
m ię d z y m ia s to w y c h . - Bez p o ś re d n i­
c tw a  c e n t ra l i  będz ie  m ożną  ro z m a ­
w ia ć  z Z ie lo n ą  G ó rą  i  S łu p s k ie m .

(ja s )

STARZY szczecinianie, nazy­
wający siebie, dla podkreślenia 
pionierskiego rodowodu „szcze- 
ciniakam i”  pamiętają, że daw­
niej ulica Teofila F irlika  biegła 
kolo strażackiej remizy. Dziś 
mianem tym  określamy ulicę 
kolo Stoczni „Warskiego’’. M ie j­
ska Straż Pożarna urzęduje na­
dal w tym  samym X IX -w iecz- 
nym budynku, ale już przy u li­
cy Grodzkiej.

U licy Teofila F irlika  nie znaj­
dziecie w żadnym innym  mieś­
cie. bo wiąże się ona ^yłaśnie 
ze Szczeci nem i z jego pionier­
ską tradycją. F ir l ik  był straża­
kiem, jednym  z pierwszych pol­
skich strażaków w odzyskanym 
Szczecinie. Zginął w katastrofie 
ulicznej śpiesząc do pożaru na 
Krzekowie. Wypadek m iał m iej­
sce dokładnie w dniu 9 maja 
1945 roku, a wydarzył się na ro­
gu ul. Jagiellońskiej i alei P ia­
stów. Warto przypomnieć, źe 
dopiero nazajutrz —- 10 maja, 
dotarła do Szczecina historycz­
na wieść o bezwarunkowej ka­
p itu lac ji Niemiec. B ył więc Teo­
f i l  F ir lik  jakby ostatnim poleg­
łym  na wojnie szczecinianinem.

W lu tym  1956 roku znikła z 
mapy miasta ulica imienia bo­
haterskiego strażaka. A jednak 
decyzją MRN pó dwóch latach 
Teofil F ir l ik  otrzymał ulicę w io­
dącą do stoczni (dotychczas 
zwaną Mosiężną). Szczecin nie 
zapomniał o swym dzielnym 
pionierze.

Jest* i  tu stara strażnica po­
żarnicza, tak jak  na. Starym 
Mieście. Krajobraz i  nastrój tu

jednak całkiem inne. Sąsiedztwo 
przemysłowego kolosa jak im  
jest Stocznia Szczecińska nadaje 
całej okolicy specyficzne piętno. 
Sceneria fab ryk i okrętów' z la­
sem potężnych dźwigów, skła­
dowiskami blach i odlewów, Sly 
ehać tu dobrze stocznię, czuć 
tętno roboczego dnia, ry tm  w ie l­
k ie j maszynerii funkcjonującej 
dzięki wysiłkową ponad 10 ty ­
sięcy ludzi.

Około szóstej rano ulica F ir ­
lika  zapełnia się ludźmi. Od 
strony miasta nadjeżdżają jeden 
po drugim zatłoczone tramwaje, 
od Jtrony ulicy 1 Maja bieżą 
ku stoczni autobusy. Rzeka lu ­
dzi ciągnie w  kierunku dwóch 
fabrycznych bram. Po godzinie 
drugiej ta sama ludzka fa la  kie­
ru je  się ku miastu. Już nie tak 
wartka, pełna wesołego gwaru, 
odprężenia. Zawodowe troski 
zostały za stoczniową bramą.

Już W' 1945 roku P iotr Za­
remba — pierwszy prezydent 
Szczecina studiując topografię 
miasta, w ym yślił, że właśnie 
tędy (ówczesną ulicą Mosiężną) 
pobiegnie na północ w kierunku 
Polie szeroka arteria komunika­
cyjna — Trasa Nadodrzańska. 
Choć przez trzy  dziesięciolecia 
Szczecin zm ienił się do niepo- 
znania, koncepcja oparła się 
próbie czasu. Po latach podjęto 
znów budowę Trasy Nadodrzań- 
skiej.

„PR ZEBIJAN IE” nowej, waż­
nej drogi idzie jak po grudzie. 
Ledwie budowniczowie uporali 
się z umocnieniem wysokiej

Przemysłowy pejzaż ul. Teofila F irlika .

skarpy u licy Łady, a już  napo­
tk a li na u licy F irlika  dwie gro­
dzące trasę kamienice. Jedną 
już rozebrano. Druga „napoczę­
ta”  czeka aż je j mieszkańcy o- 
trzymają nowe pomieszczenia.

M ija  ul. F ir lika  osiedla sza­
rych bloków Uczących la t k ilk a ­
naście oraz skupisko odnowio­
nych kamieniczek z początków 
naszego stulecia. Mało już kto 
używa nazwy Grabowo na o- 
kreślenie tych okolic miasta. 
Było to niegdyś samodzielne 
miasteczko zamieszkane przez 
rybaków i szkutników. Stąd też 
jeszcze w X V I i X V II  wieku 
książęta szczecińscy czerpali 
wodę pitną.

Na wzniesieniu, gdzie widać 
dziś błyszczące szkłem i  a lum i­
nium  biurowce stoczni, stał na j­
prawdopodobniej zamek księcia 
Barnima X I. Przed reformacją 
był to klasztor. W połowie X V II 
w ieku budowlę zburzyli nie po­
zostawiając kamienia na kamie­
niu Szwedzi.

Dwa lata temu, kiedy budo­
wano obecną stoczniową przy­
chodnię odnaleziono jakieś sta­
re piwnice. Archeolodzy przy­
b y li (na apel „K u rie ra ” !) na 
miejsce znaleziska, rozw ia li 
wszelkie nadzieje — okazało się, 
że piwnice liczą eo najwyżej 
100 la t i są pozostałością daw­
nych magazynów przemysło­
wych. A sensacja wisiała na 
włosku...

Nie wyklucza się, że klasztor, 
— zamek grabowski stał na in ­
nym wzgórku — po przeciwnej 
stronie u licy F irlika , gdzie o- 
becnie wznoszą się potężne m u- 
ry  remizy Stoczniowej Zawodo­
wej Straży Pożarnej. Kto wie 
czy owej strażnicy nie posta­
wiono na fundamentach dawnej 
letn-iej kwatery -książęcej...

REM IZA przy ul. F ir lika  goś­
ci tymczasowo stoczniowy Dom 
K u ltu ry. Możemy powiedzieć w 
zaufaniu, że już niedługo po­
trw a ta przymusowa gościna. 
Zbliża się boftiem termin o- 
twarcia nowego godnego w ie l­
k ie j stoczni Domu K u ltu ry  

Fot. Z, Jodkowski przy uł. 1 Maja. (law)
— Czy w szyscy na leżą  do swego 

z w ią z k u  zaw odow ego?

— T ru d n o  m i na to  zde cyd o w a ­
n ie  o d p o w ie d z ie ć . M ogą b yć  n ie ­
lic z n e  w y ją tk i ,  w k a ż d y m  bądź 
ra z ie  m a m y  6 270 c z ło n k ó w  z w ią z k u .

— W ię c e j n iż  p ra c o w n ik ó w ?

7* D o z w ią z k u  na leżą  ta k ż e  re n ­
c iś c i 1 e m e ry c i. N ie  chcą  t ra c ić  
k o n ta k tu  z n a m i. M ogą  k o rz y s ta ć  
z n ie k tó ry c h  św ia d cze ń , e nasze j 
a k c j i  s o c ja ln e j.

— Proszę o  p rz y k ła d y .

— D z ia ła ln o ś ć  s o c ja ln ą  za czę liśm y 
ro z w ija ć  ju ż  w  p io n ie rs k im  o k re ­
sie. P ie rw sze  nasze p rze d szko le  zo­
s ta ło  u ru c h o m io n e  w  c z te rd z ie s ty m  
szóstym . W  ty m  sa m ym  ro k u  120 
p ra c o w n ik ó w  w y je c h a ło  na w cza ­
sy T e ra z  m a m y  — ty lk o  w  sam ym  
S zczec in ie  -  d w a  p rze d szko la  1 ż ło ­
bek . p rz y c h o d n ię  m ię d z y z a k ła d o w ą . 
P ra c o w n ic y  k o rz y s ta ją  m . in .  z o- 
ś ro d k a  w czasow ego w  Iń s k u  i  w cza­
s o w o -s a n a to ry jn e g o  w  Ś w in o u jś c iu . 
M a m y  na uw adze  p rze d e  w s z y s t­
k im  fa k t ,  że zd eęydow ańą  w ię k ­
szość p ra c o w n ik ó w  6 ta n o w ią  k o b ie ­
t y  — p o nad  sześćdz ies ią t p ro c e n t.

— S ą d z iłe m , że w ię c e j.

— W  W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie  Pocz 
tv  i  O k rę g o w y m  U rz ę d z ie  P rz e w o ­
zu P o cz ty  — d z ie w ię ć d z ie s ią t p ro ­
c e n t to  pan ie .

— G e n e ra ln ie  — je s t ic h  za m a ło .

— T o p ra w d a , b ra k u je  n a m  p ra ­
c o w n ik ó w . D la te g o  też  w  co raz  
w ię k s z y m  s to p n iu  w p ro w a d z a  się 
m e ch a n iz a c ję  i a u to m a ty z a c ję .

— A lb o  no w e  za rzą d ze n ia , w  ro ­
d z a ju  tego , k tó re  o g ra n ic z a  w agę

P y r z y c k i e  d r o p i e  i s z c z e c i ń s k i e  p u s t u ł k i
POSTĘPUJĄCA c y w ili­

zacja zagraża środowisku 
naturalnemu, powoduje 
wymieranie pewnych ga­
tunków. Z drugiej jednak 
strony zwierzęta z wolna 
przystosowują się do no­
wych warunków życia. W y­
raźnym tego przykładem są 
ptaki, licznie zamieszkują­
ce miasta.

W OSTATNICH LATACH 
obserwuje się nawet zjawisko 
m igrac ji pewnych gatunków 
ptactwa — np. gołębi grzywa­
czy, kosów, dzięciołów czy zięb 
do sporych aglomeracji. Skłania 
je do tego mniejsza konkuren­
cja niż w  lasach czy na łąkach, 
brak w  zasadzie drapieżników 
czyhających na ja ja , pisklęta 
czy dorosłe ptaki. Łatw ie j tu 
również o pożywienie dzięki do­
karm ianiu przez ludzi i  w yrzu­
caniu sporych ilości jedzenia.

Szczecin — bogaty w  tereny 
zielone — może pochwalić się 
dużą liczbą gatunków ptaków

osiadłych w mieście. Każdy z 
nich wybra ł sobie najbardziej 
dogodny rejon. I  tak zabudo­
wane centrum odpowiada 
wróblom, jerzykom i  jaskó ł­
kom. Z  kolei w  dzielnicach 
w illowych i  parkach można 
spotkać kosy, zięby, gawrony, 
wrony siwe, szpaki, dzwońce a 
ostatnio również dzięcioły. Te­
reny mało zabudowane —- prze­
mysłowe, rozjazdy kolejowe itp.

zamieszkują ptaki łąkowe i ste­
powe jak dzierlatk i czy sko­
wronki. „M ie jsk i”  odcinek Odry, 
nie zamarzający w zasadzie, z i­
mą przywabia kaczki krzyżów­
k i, tracze i  mewy śmieszki.

O D  w ie lu  la t  o b s e rw u je m y  ró w ­
n ie ż  d o s ło w n ie  „ in w a z je ”  s ie rp ó w - 
k i  z w a n e j ta k ż e  S yn o g a rlica  tu ­
re c k ą . P ta k  te n  p rz y w ę d ro w a ł do 
P o ls k i x  B a łk a n ó w  s to s u n k o w o

n ie d a w n o . P o  ra z  p ie rw s z y  p o ja w i ł  
s ię  na p o łu d n iu  k r a ju  po  I I  w o jn ie . 
S zyb ko  ro z p rz e s trz e n ił s ie  na 
w iększość  m ia s t. S y n o g a r lic a  Jest 
p ta k ie m  ty p o w o  m ie js k im  — b a r­
dzo m a ło  p ło c h liw a , w rę c z  p rz y ­
w ią za n a  do  lu d z i. O ng iś  h o dow a­
na w  h a re m a ch  n ig d y  n ie  b y ła  
tę p io n a  przez c z ło w ie k a .

D ra p ie ż n ik i rz a d k o  o s ie d la ją  s ie  
w  m ie śc ie . O k a z u je  s ię  je d n a k , iż  
n ie  w s z y s tk ie  nSm g a rdzą . O s ta t­
n io  n o . w  S zcze c in ie  p o ja w iły  sie 
p u s tu łk i — p ta k !  *  ro d z in y  s o k o ­
łó w . ży w ią c e  s ię  e h e tn ie  w ró b la ­

m i i  s ik o rk a m i.  P u s tu łk i u w iły  
sob ie  gn ia zd o  f ia ... b u d y n k u  I  L i ­
ceum  O g ó ln o ksz ta łcą ce g o .

DO osobliwości naszego m ia­
sta należy bogactwo ptaków 
wodnych, które znalazły sobie 
wspaniałe miejsca lęgowe mię­
dzy Odrą Zachodnią a Regali- 
cą. Dzięki dużej ilości wody, 
na tyłach Dziewoklicza, znajdu­

je się duży czapli-niec. Czaple 
siwe — jedne z piękniejszych 
ptaków rzadko mogą znaleźć 
dla siebie odpowiednie w arunki 
życia w pobliżu siedzib ludz­
kich, nie mówiąc już o w ie l­
kich miastach.

N IE  ty lk o  S zczec in , -a le  i  Jego 
p ię k n e  o k o lic e  m o g ą  s ię  poszczy­
c ić  r z a d k im i 4 c ie k a w y m i g a tu n ­
k a m i p ta k ó w . W  re z e rw a c ie  w  
G ó ra ch  B u k o w y c h  m ożna  s u o tk a ć  
z im u ją c e g o  tu  m yszo ło w a  w ło c h a ­
te g o , w  Puszczy W k rz a ń s k ie j na­
lic z o n o  12 g n iazd  o r ła  b ie lik a ,  ż y je  
tu  ró w n ie ż  in n y  ..p ta s i ra ry ta s ”  — 
o r l i k  k r z y k l iw y  w  re jo n ie  P y­
rz y c  3 S ta rg a rd u  m ożna  zaobse r­
w o w a ć  d ro p ie  — n a iw ie k s z e  lą d o ­
w e  p ta k i E u ro p y .

WSZYSTKIE te ciekawostki 
z życia ptaków usłyszeliśmy na 
prelekcji pt. „P tak i Szczecina”  
zorganizowanej przez K lub  
Kształtowania Ochrony Środo­
wiska wspólnie z klubem 
MPiK. Odczyt Marka Cichonia 
i  Ryszarda Czeraszkiewieża i lu ­
strowany był bogato barwnymi 
przezroczami, czym „K u rie r 
Szczeciński’’ niestety posłużyć-” 
się nie może. (su)

Ptaki wolq miasta
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Energia ze słońca
W BREW pozorom pomysł 

wykorzystania energii 
słonecznej na ziemi nie 

jest nowy. Pomijając rośliny, 
ktOre przekształcają świetlne 
promieniowanie w energią che­
miczną, energię słoneczną ¿Jo 
ogrzewania mieszkań wykorzy­
styw ali już amerykańscy In ­
dianie. Podobne do ich urzą­
dzeń stosowano w tym samym 
'celu w południowych stanach 
w USA w  latach 30. i 
40. Niska wydajność tych 
prostych brządzeń musiała u- 
stąpić jednak dużej ilości cie­
pła, uzyskiwanego z taniej 
wówczas ropy i gazu ziemne­
go

Dziś sytuacja wygląda zupeł­
nie inaczej. Taniość oraz prak­
tycznie — niewyczerpalność e- 
nergii ze słońca, a także duża 
pokusa, związana' z wyelim ino­
waniem produkowanych przez 
obecne siłownie energetyczne 
olbrzymich ilości trujących 
związków emitowanych do at­
mosfery (głównie dwutlenek 
węgla i związki s iark i) — spo­
wodowały, że cały św iat za­
interesował się słońcem.

Stosunkowo łatwo uczeni o- 
panowali tzw. małą energety­
kę słoneczną. Schemat tych 
instalacji jest prosty: specjalne 
p ły ty  w ychwytu ją  promienie 
słońca i koncentrują je na po­
malowanym czarną farbą grzej 
niku. W ten sposób uzyskuje 
się z energii słonecznej — e- 
nergię cieplną, tzw. niskotem­
peraturową (do 100— 170 st. 
Celsjusza).

* Tego rodzaju urządzenia 
funkcjonują już  w Afryce, 
A z ji Środkowej, A ustra lii, Ka­
lifo rn ii i Arizonie: odsalają 
wodę morską, napędzają pom­
py wodne, zasilają akumulato­
ry, które w godzinach wieczor­
nych wykorzystuje się do o- 
świetlanią pomieszczeń.

Podobna ,,machina”  działa i 
w  Polsce, z tym, że z uwagi 
na k lim at i małe nasłonecznie­
nie w jesieni i zimą, je j czas 
użytkowania w ciągu roku jest 
ograniczony. Centralny ośrodek 
badawczo-rozwojowy techniki 
instalacyjnej „Ins ta l”  urucho­
m ił ją w Nieporęcie. Jej ko­
lektory (pochłaniające energię 
słoneczną) mają powierzchnię 
30 m kwadratowych, a - pojem­
ność zasobnika gromadzącego 
ciepłą wodę wynosi 1000 1. U- 
rządzenie to zastępuje pracę 
ogrzewaczy elektrycznych 
łącznej mocy 21 kW. Pozwala 
ono na zaoszczędzenie w ciągu 
roku 20 proc. opału, zużywane­
go dotychczas do podgrzewa­
nia wody.

Praktycznie najbardziej za­
awansowane jest obecnie za­
stosowanie i  wykorzystywanie 
płaskich pochłaniaczy, stoso­
wanych najczęściej w budow­
nictw ie jednorodzinnym. Jak 
oblicza się, w USA tego typu 
urządzenia pozwolą w 1985 r. 
zaoszczędzić 2,5 proc. energii, 
zaś w 2000 r. aż 7 proc. W 
RFN przewiduje się, że w  1985 
r. przy wyposażaniu ty lko  10 
proc. domów jednorodzinnych 
w  takie systemy, zaoszczędzi 
się rocznie 2,4 m ld kWh. W 
krajach zachodnich oferuje się 
sprzedaż takich domów, wpraw 
dz:e nieco droższych od ogrze­
wanych tradycyjnym i metoda­
m i, ale w efekcie tańszych w 
eksploatacji dzięki wykorzysta­
niu energii słońca.

W Polsce wspomniany wyżej 
ośrodek badawczy „Insta łu ”  
uruchomi dwa takie domy 
jeszcze w  br. Naukowcy tw ie r­
dzą, że biorąc pod uwagę nasz 
k lim a t — zaoszczędzenie dzięki 
wykorzystaniu do ogrzewania 
wody użytkowej i mieszkań w 
budownictw ie jednorodzinnym

promieniowania słonecznego bę­
dzie w Polsce równe oszczęd­
ności 4 m in kW h lub  jak  kto 
w oli — 2 m in ton węgla rocz­
nie.

Z dotychczasowej p rak tyk i 
kra jów , w których funkcjonu­
ją  już domy jednorodzinne w y­
korzystujące energię słoneczną 
(w USA — 13 m in, w Japonii 
— 2 min, w RFN — 7 tys., 
mniejsze ilości we — Francji, 
Szwajcarii, Włoszech, Hiszpa­
n ii, W. B ry tan ii i  Szwecji) w y­
nika, że przy wysoko w yda j­
nych i „szczelnych”  systemach 
wykorzystujących energię słoń­
ca, budownictwo jednorodzin­
ne może przynieść oszczędności 
równe 60 proc. energii zuży­
wanej na przygotowanie wody 
użytkowej oraz 25 proc. na o- 
grzewanie pomieszczeń.

WSZYSTKIE te problemy 
dotyczą jednak małej energety­
k i słonecznej. Naukowców k i l­
kunastu kra jów  kusi natomiast 
inna droga — przetwarzanie 
wprost energii słonecznej w e- 
nergię elektryczną. Teoretycz­
nie jest to już możliwe dzięki 
w ykryciu  tzw. efektu foto* 
elektrycznego, czyli mówiąc 
prościej — tego, że w niektó­
rych substancjach światło po­
woduje powstanie prądu elek­
trycznego. Skonstruowano na­
wet baterie, które przekształca­
ją energię ¿wiatła w energię 
elektryczną, jednak są one 
kosztowne i mało wydajne, sło­
wem — nieopłacalne.

Stosuje się je jedynie tam, 
gdzie światła jest dużo, a prą­
du nie trzeba wiele, zaś jego 
dostarczenie jest utrudnione. 
Dlatego w takie baterie wypo­
saża się od k ilk u  la t statki kos­

miczne. Na ziemi przy ich po­
mocy pracują m. in. trudno 
dostępne stacje meteorologicz­
ne. Czerpią z nich także ener­
gię boje sygnalizacyjne na mo­
rzach. Uczeni coraz więcej na­
dziei pokładają w... podpatrze­
n iu  roślin. Są bowiem przeko­
nani, że przetwarzanie energii 
słonecznej w chemiczną — je ­
śli się to już  uda — odbywać 
się będzie podobnie jak w  ro­
ślinach, a więc: wysoka w y­
dajność, prostota, niezawod­
ność.

Na razie jednak nie zanied­
buje się prostych eksperymen­
tów. W Atlancie funkcjonu je  
już kompleks szkolny o k i lk u ­
nastu obiektach, ogrzewany e- 
nergią słoneczną. Najw iększy 
tego typu obiekt na świecie 
powstaje na pustyni k a lifo r ­
n ijsk ie j, na któ re j zachmurze­
nie należy do rzadkości. Ta  e- 
lektrownia dostarczać będzie 
energii elektrycznej o mocy 10 
megawatów, t j.  tyle, ile w yno­
szą potrzeby niezbyt dużego 
miasta. Składać się będzie ona 
z 1 800 ośmiokątnych lustrza ­
nych powierzchni o 40 m kw a­
dratowych każda. O dbite  od 
nich promieniowanie słoneczne 
koncentrować się będzie na du­
żym kotle, umieszczonym na 
wieży o wys. 86 m. W ten spo­
sób woda będzie ogrzewana do 
tem peratury 600 st. C., a pow­
stała w  ten sposób para pod 
ciśnieniem 140 atmosfer poru­
szać będzie tu rb iny  e lektrow ni. 
Zw ierciadła będą sterowane 
komputerem, tak, aby o każdej 
porze dnia odbite prom ienie 
słoneczne padały dokładnie na 
szczyt wieży. Koszt przedsię­
wzięcia — 100 min dolarów.

Maciej KUCZEW SKI

„Zielone światło"
dla elektrowni 

wodnych
f  R Y Z Y S  e n e rg e ty c z n y  spo- 

. .. .  - -  ¡rie lu  k ra -K w o d o w a ł, że ”w  ^wi<
ja c h  p o d ję to  in te n s y w n e  
p o s z u k iw a n ia  n o w y c h  ź ró ­

d e ł e n e rg ii.  Często p o w ra c a  s ię  też 
do d a w n y c h  sposobów , k tó re  w  
w y n ik u  z w y c ię s k ie j e k s p a n s ji r o ­
p y  n a fto w e j posz ły  w  za p o m n ie n ie  
lu b  w y k o rz y s ta n e  b y ły  w  n ie ­
w ie lk im  t y lk o  s to p n iu . P rz y k ła ­
dem  m oże b y ć  e n e rg e ty k a  w odna , 
d la  k tó r e j  o b ecn ie  z a p a lo n o  „ z ie ­
lone  ś w ia t ło ”  i  k tó rą  p rz y w ra c a  
s ię  do d a w n y c h  łask .

W P olsce, p o d o b n ie  ja k  w  In ­
n y c h  k ra ja c h , ro ś n ie  za p o trze b o ­
w a n ie  na e n e rg ię  e le k try c z n ą  i  to  
n ie  t y lk o  ze s tro n y  p rz e m y s łu  i  
in n y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i, a le 
ta k ż e  o d b io rc ó w  k o m u n a ln o -b y to -  
w y c h , c z y li nas, m ie szka ń có w . 
Tym czasem  nasza e n e rg e ty k a  n ie  
je s t w  s ta n ie  sp ro s ta ć  ro sn ą cym  
p o trz e b o m , co  szczegó ln ie  d o tk l i ­
w ie  odczuw a  s ię  w  o k re s ie  szczy­
tu  Jes ienno-z im ow ego. D ia te g o  też 
o p ra co w a n e  z o s ta ły  zasady oszczęd 
n e j, r a c jo n a ln e j g o s p o d a rk i e n e r­
g ią  e le k try c z n y . J e j ce lem  je s t  za­
sp o k o je n ie  p o d s ta w o w y c h  p o trze b , 
b y  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i u m k n ą ć  
lù b  z m n ie js z y ć  . s tra ty  p o w s ta łe  w  
w y n ik u  o g ra n ic z e n ia  d o s ta w . M i­
m o b o w ie m  p o w a żn e j ro z b u d o w y  
p o te n c ja łu  — e n e rg e ty k a  n ie  m oże 
zaspoko ić  ro sn ą cych  s z y b c ie j po­
trz e b . A p rzec ież trz e b a  lic z y ć  się 
z kon ie czn o śc ią  z a p e w n ie n ia  w 
p rzysz ło śc i z w ię k s z o n y c h  d os taw  
ró w n ie ż  d'là ro ln ic tw a , k tó re  o t r z y ­
m u je  co raz  w ię c e j now oczesnego 
w yposażen ia  te ch n iczn e g o  — c ią g ­
n ik ó w , m a szyn  i  In n y c h  u rządzeń .

S ta ły  w z ro s t za p o trz e b o w a n ia  na 
e n e rg ię  e le k try c z n ą  w ym a g a  w y ­
k o rz y s ta n ia  w s z y s tk ic h  is tn ie ją c y c h  
w  te j  d z ie d z in ie  m o ż liw o ś c i. D la ­
tego  też re s o r t e n e rg e ty k i i  e n e r­
g i i  a to m o w e j p rz y g o to w a ł p e rspek­
ty w ic z n y  p ro g ra m  ro z w o ju  e le k ­
t r o w n i w o d n y c h  i  szczy to w o -p o m - 
p o w y c h . B o  w ła ś n ie  w  e n e rge tyce  
w o d n e j s p e c ja liś c i u p a tru ją  m o ż li­
w ośc i s tw o rz e n ia  n ie z b ę d n e j re ­
z e rw y , g w a ra n tu ją c e j w a ru n k i do 
p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  go­
s p o d a rk i.

R ezerw a ta , w ynosząca obecn ie  
za le d w ie  k i lk a  p ro c e n t, n ie  po­
zw a la  na b a rd z ie j e la s tyczn e  d z ia ­
ła n ia . W św ie c ie  p a n u je  pog ląd , że 
re z e rw a  w  o b e cn ych  w a ru n k a c h  
ro z w o ju  g o s p o d a rk i p o w in n a  w y ­

NA ZDJĘCIU: fragment generatora udarów zainstaloioanego 
w Instytucie Energetyki w Warszawie.

Instytut Energetyki

Prace na dziś i na rok 2000
| i
■  v

SINIEJĄCY od 25 kił In­
stytut Energetyki w Warsza­
wie prowadzi prace nauko­

wo-badawcze i doświadczalne, a 
także opracowuje i wdraża nowe 
rozwiązania techniczne, których 
celem jest rozwój całej naszej e- 
nergetyki.

Kompleksowymi badaniami na­
ukowymi Instytutu objęte są wszy­
stkie dziedziny energetyki i wszy­
stkie etapy — od wytwarzania e- 
nergfl elektrycznej, ‘ przesyłania i 
rozdziołu, aż do racjonalnego jej 
użytkowania.

Szybko rozwijająca się gospo­
darka narodowa potrzebuje coraz 
to większej ilości energii elektry­
cznej i należy się liczyć z tym.

że już wkrótce konwencjonalne 
metody wytwarzania energii nie 
wystarczą. Naukowcy z Instytutu 
pracują więc m. in. nad długo­
falowym programem rozwoju prze­
mysłu energetycznego —■ już na 
lata dziewięćdziesiąte i dwuty­
sięczne — przy czym problemy 
nowych paliw, sposoby wytwa­
rzania i uzyskiwania energii zaj­
mują tu niepoślednią rolę.

Na warsztacie znajdują się w tej 
chwili elektrownie jądrowe (z któ­
rych pierwsza — żarnowiecka — 
zbudowana zostanie już w nieda­
lekiej przyszłości), prowadzone są 
studia nad wytwarzaniem energii 
elektrycznej za pomocą wysoko­
temperaturowych reaktorów powie

łających i z fuzją wodorową, a 
także prace nad praktycznymi moż 
liwościami - wykorzystania energii 
słonecznej.

Obok tych przyszłościowych ba­
dań programowych i technicznych, 
Instytut prowadzi także szeroko 
zakrojony zakres prac dla energe­
tyki dnia dzisiejszego — a więc 
dla potrzeb nowych elektrowni, 
nowo budowanych linii przesyło­
wych, rozdzielni i zakładów ener­
getycznych, a także -wszechstron­
ne badania wszystkich ważniej­
szych urządzeń systemu energety­
cznego, które przed zainstalowa­
niem i obciążeniem należy dokład­
nie sprawdzić i przetestować.

JEDNĄ z podległych placówek 
jest Zakład Wysokich Napięć, dys 
ponujący m. in. tzw. generatorem 
udarów, wytwarzającym impulsy 
elektryczne o napięciu dwóch mi­
lionów czterystu tysięcy woltów i 
energii ponad 200 kJ (kilodżuli). 
Generator ten wytwarza sztuczne 
udary piorunowe i łączeniowe, 
występujące w urządzeniach i 
przesyłowych liniach energetycz­
nych. Przy zastosowaniu tego ge­
neratora próbom poddaje się wszy 
stkie ważniejsze urządzenia, które 
mają być zainstalowane w sieci 
energetycznej wysokich napięć od 
110 do 400 kV.

W najbliższym czasie Instytut 
Energetyki wzbogaci się o nowy 
generator udarów o dwukrotnie 
większej mocy i napięciu. Będzie 
to największe w kraju urządzenie 
tego typu, wytwarzające impulsy 
piorunowe o napięciach do 5 ty­
sięcy kilovoltów i energii 400 ki­
lodżuli. Pozwoli ono na przepro­
wadzanie pełnego cyklu badań 
urządzeń energetycznych I elemen 
tów linii przesyłowych najwyż­
szych napięć — 400 i 750 kV.

Będzie ono wykorzystywane do 
badań kontrolnych w związku z 
poważną rozbudową tmii energe­
tycznych o napięciu 400 kV i pro­
jektowaną budową pierwszych w 
naszym kroju linii przesyłowych 
750 kV. Opr. i zdjęcie
Damozy KWIATKOWSKI — CAF

nos ić  co n a jm n ie j 10—15 p roc . o - 
g ó ln y c h  d o s ta w  e n e rg ii.  U  nas do ­
p ie ro  zag o sp o d a ro w a n ie  W is ły  
o ra z  b u d o w a  lu b  m o d e rn iz a c ja  
is tn ie ją c y c h  e le k t ro w n i w o d n y c h  
p o w in n y  p rz y n ie ś ć  ra d y k a ln ą  po­
p ra w ę  s y tu a c j i

Ja k  w y n ik a  z badań s p e c ja lis tó w , 
Zasoby e n e rg e tyczn e  W is ły  w y n io ­
są w  p rzysz ło śc i o k . 2 ty s . M W , a 
w  ka ska d z ie  d o ln e j W is ły  s ięgać 
będą 1272 M W  B u d o w a ’ e le k t ro w n i 
w o d n y c h  s ta n ie  s ię  w ię c  je d n y m  
z w a ż n y c h  e le m e n tó w  zagospoda­
ro w a n ia  W is ły . In w e s ty c je  te  będą 
p o w s ta w a ć  su k c e s y w n ie  w  m ia rę  
b u d o w y  n o w y c h  s to p n i w o d n ye h .

O becn ie  w  n a szym  k r a ju  is tn ie ­
je  o k o ło  100 e le k t ro w n i w o d n y c h , 
z k tó ry c h  część w ym a g a  m o d e r­
n iz a c ji.  Są to  p rze w a żn ie  m a łe  o - 
b ie k ty ,  k tó re  Jednak m ogą s ta n o ­
w ić  cenną  re z e rw ę . Is to tn y m  w a ­
lo re m  e le k tro w n i w o d n y c h  je s t o - • 
szczędność w ęg la  i  odc ią że n ie  
t ra n s p o r tu  od  p rze w o zó w  te g o  su­
ro w ca , P o n a d to  e le k tro w n ie  w o d ­
ne n ie  za n ieczyszcza ją  ś ro d o w is k a , 
a w ię c  n ie  w y m a g a ją  in s ta la c j i  u - 
rządzeń  o d p y la ją c y c h . D o d a tk o w ą  
ieh  za le tą  są znaczn ie  m n ie jsze  ko  
sz ty  re m o n tó w  o ra z  o b s łu g i.

N ie k tó re  e le k tro w n ie  w o dne  w y ­
ty p o w a n o  ju ż  do p ra c  m o d e rn iz a ­
c y jn y c h . N ie  re z y g n u je  s ię  ró w ­
n ie ż  z in n y c h  m o ż liw o ś c i, n p . u ru ­
c h o m ie n ia  n ie c z y n n y c h  m ły n ó w  
w o d n y c h . Jednocześn ie  p ro je k tu je  
się b u d o w ę  n o w y c h  e le k tro w n i w o d  
n y c h  o ra z  e le k t ro w n i szczy to w o - 
p o m p o w ych , k tó re  m a ją  p o w sta ć  w  
n a s tę p n y c h  ła ta c h . P o n a d to  w  p o ro  
z u m ie n iu  z P o lite c h n ik ą  G dańską 
zos ta ł o p ra c o w a n y  p ro to ty p  u rz ą ­
dzen ia . '  k tó re  będz ie  in s ta lo w a n e  
ta m , gdz ie  są o d p o w ie d n ie  w a ­
r u n k i.  w te n  sposób m oże n.p. 
P O M , czy  P G R  o rg a n iz o w a ć  w ła s ­
ne e le k tro w n ie ,  u n ie z a le ż n ia ją c  się 
choc iaż  częśc iow o  o d  s c e n tra liz o ­
w a n y c h  dos taw . T rze b a  w ię c  p rz y ­
w ró c ić  d a w n e  e le k tro w n ie  w o d n e  
do n a le ży te g o  s ta n u , w y b u d o w a ć  
now e i  w łą c z y ć  je  do  sys te m u  za­
o p a trz e n ia  w  e n e rg ię . W ym a g a  to -  
oezyw iśc ie  śc is łego  sp rzężen ia  z 
p la n e m  zag o sp o d a ro w a n ia  W is ły .  Z  
k o le i h y d ro e n e rg  e tyczn e  zagospo­
d a ro w a n ie  nasze j k ró lo w e j rz e k  po­
c iąga  za sobą ko n ie czn o ść  roz­
w ią z a n ia  w ie lu  t ru d n y c h  p ro b le ­
m ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , te c h n ic z ­
n y c h , p ro je k to w y c h , a ta k ż e  odpo­
w ie d n ie g o  d o b o ru  u rządzeń  t  p ro ­
d u c e n tó w  te g o  sp rzę tu !

O p ro b le m a c h  ty c h  d y s k u to w a ­
no n ie d a w n o  na p o s ie d ze n iu  S e j­
m o w e j K o m is j i  G ó rn ic tw a , E n e r­
g e ty k i i  C h e m ii.  P o s ło w ie  w s k a z y ­
w a li na kon ieczność  sz y b k ie g o  za­
tw ie rd z e n ia  p e rs p e k ty w ic z n e g o
p ro g ra m u  ro z w o ju  e n e rg e ty k i w o d ­
n e j, a n a s tę p n ie  ko n s e k w e n tn e g o  
w c ie la n ia  w  życ ie . W ie le  u w a g i 
p o ś w ię c ili ró w n ie ż  s p ra w n e j r e a l i­
z a c ji zadań  in w e s ty c y jn y c h , ja k  
też p rz e s trze g a n ia  zasad oszczęd­
ności e n e rg ii.  — S k o ń c z y ł s ię  bo ­
w ie m  czas — m ó w il i  — k ie d y  e- 
n e rg ią  sza fow ano  często bez is to t­
n e j p o trz e b y . D z is ia j znaczn ie  bo­
gatsze od nas k ra je  w p ro w a d z a ją  
su ro w e  re ż im y  oszczędności su­
ro w c ó w  i  e n e rg ii e le k try c z n e j.

(P A P )

W R A Z  % b u d o w ą  k o p a ln i w  B e ł­
c h a to w ie  t r w a  w znoszen ia  e le k ­
t r o w n i.  N a  z d ję c iu : m o n ta ż  « rz ą ­
d zeń . (C A F  —  2 b ra n ie e k ł|
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Czterdziestolatki
— bez tytoniu
Z A K Ł A D  E p id e m io lo g ii In s ty tu ­

tu  M e d y c y n y  S po łeczne j AM  w  
K ra k o w ie  p rz e p ro w a d z ił badan ia  
w  je d n y m  z m ie js c o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra cy , ustalaiac* z m ia n y  czyn ­
no śc i p łu c . zależne od  p a le n ia  tv -  

» ton iu . W y ło n io n a  w  ty m  ce lu  g ru ­
pa p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u  lic z y ła  
ponad 280 osób. ic h  ś re d n i w ie k  
w y n o s ił 42.2 ła ta  W śród  b adanych  
aż 69 p roc. b y ło  pa laczam i, a 16 
p ro c . p o zb y ło  s ie  te g o . n a łogu  
S tw ie rd z o n o  że u pa la czy  ie s t 
w y ra ź n ie  gorsza czynność  w e n ty ­
la c y jn a  p łu c  i  że spadek m a k s y ­
m a ln e j p o je m n o śc i w y d e c h o w e j 
zw iększa  s ie  z w ie k ie m ; w  te ł g ru ­
p ie  m ożna sie sp odz iew ać ry c h łe ­
go  in w a lid z tw a , n ie w y d o ln o ś c i, o d ­
d e c h o w e j i td .  P rz e rw a n ie  pa len ia  
m oże b yć  s k u te c z n y m  d z ia ła n ie m  
za p o b ie g a w czym  — pod w a ru n ­
k ie m . że p rz e rw ie  sie pa len ie  w 
w ie k u  40—45 la t  '

„Wolniej jedziesz...“
P R Z E P IS Y  o b o w ią z u ją c e  w  RFN  

n ie  u s ta la ją  m a k s y m a ln e j do zw o lo  
n e j p rę d ko śc i sam ochodu  (o c z y w i­
ście  poza o g ra n ic z e n ia m i *w o k re  
S łone j s y tu a c j i  d ro g o w e j) . We 
W łoszech  n ie  w o ln o  p rze k ra cza ć  
140 fcm /h, w e  F ra n c ji,  A u s t r i i  i 
S z w a jc a r ii — 130 k m /h , w  B u łg a r i i  
na W ęgrzech , F in la n d ii ,  B e lg ii i 
L u k s e m b u rg u  -  120 k m /h , w  w ię k  
szóści p o zo s ta łych  e u ro p e js k ic h  
k r a jó w  -  100 lu b  HO k m /h  (w  ty m  
ta k ż e  w P o lsce 100 k m /h ),  zaś w  
T u r c j i  — 90 k m /h , I r la n d i i  i  G re ­
c j i  — ao k m /h , a na M a lc ie  ty lk o  
«4 k m /h .

Rodzice z probówki
R OK miniony pożegnał świat 

różnymi nadziejami, a wśród 
wielu również nadzieją na moż­
liwość przyjścia z pomocą tym  
rodzicom, którzy nie mogą mieć 
dzieci. .Pierwsze dziecko z pro­
bówki ma już parę miesięcy i, 
jak  donoszą, czuje się dobrze. 
ma podobno smaczne sny i wręcz 
wilczy apetyt. Drugie dziecko z 
probówki — ileż było z jego 
narodzin radości rodziców, a Izy 
szczęścia matki nagle zasłynęły 
na cały świat. Opisali, je repor­
terzy największych dzienników  
pokazali je fotoreporterzy, a 
także kamery telewizji.

Dzieci z probówki! Wszyscy 
się zastanawiają nad tym. jak 
będą sżę dalej rpzwijać. czy się 
zaadaptują w przyrodzie jako 
je j część, czy będą mieć iden­
tyczne cechy jak urodzone io 
sposób normalny, czy będą in­
teligentne? Przed nami wiele 
pytań, przed rodzicami wiele

pytań i przed n im i samymi — 
kiedy dorosną i  zrozumieją — 
wiele pytań. Łzy szczęścia obu 
matek odpowiedziały na jedno 
pytanie. Wiadomo, że dziecko 
z probówki będzie kochane, i 
nawet kto wie, czy nie bardziej, 
goręcej niż każde inne. A bę­
dzie kochane dlatego, że było 
przez rodziców długo oczekiwa­
ne.

Kiedy tak rozmyślam nad cu­
dem nauki zwanym „dziecko z 
probówki*’ , zaczynam dzielić 
dzieci wedle pragnień rodziców 
na dzieci chciane i  niechciane, 
aa dzieci bardzo chciane i  na 
dzieci bardzo niechciane. 1 
gdzieś tam, głęboko' w sercu, 
rodzi się nadzieja, że może kie­
dyś... kiedyś nadejdzie taki 
czas.. iż wszystkie będą chcia­
ne, wszystkie będą pożądane i 
kochane Lecz nadzieja jest mat 
ką... ad. Na razie niechciane 
dzieci są wśród nas. a brak m i­
łości ze strony rodziców stara 
się zastąpić społeczeństwo Jed­
nak miłość społeczeństwa to nie 
to samo, choćby nie wiem ja­
kim  płonęła żarem serc Miłości 
rodziców domu rodziców, nie 
zastąpi nic. Wszystko będzie 
namiastką Miałem kiedyś ko­
legę w szkole. Ja po lekcjach 
wracałem do domu, do rodzi­
ców. a on wracał do domu 
dziecka l  zazdrościł mi zgoła 
wszystJciego, nawet tego, że mo­
gę od własnego ojca otrzymać 
lanie

Zastępoumnie rodziców stało 
się jednym z najtrudniejszych 
problemów pedagogicznych 
Powstały zatem domy dziecka 
a na rodziców powołano wy­
chowawców t gromadę rówieśn: 
czą. Jednak to nie to! W każ­
dym. razie nie to samo Różnica 
polega na tym, że mimo naj­
szczerszych wysiłków w domu 
dziecka nie da się wytworzyć 
atmosfery domowej, owego jak ­
że specyficznego klim atu. Róż­
nica polega i na tym, że naj­
lepszy nawet wychowawca bę­
dzie zawsze obcym człowiekiem  
Najlepszy nawet wychowawca

nie pochwyci w ramiona, nie u- 
ściska i nie ucałuje za dobry 
stopień. Najlepszy wychowaw­
ca nie weźmie na kolana, nie 
pobuja na nodze, nie powozi 
„na barana” .

Z tych powodów powstają za­
stępcze rodziny.

W osiedlu Białołęka pod War 
szawą na rajzbrecie arch. Ha­
liny Skibniewskiej powstaje 
blok, rodzaj domu dziecka, ale 
dla k ilku  rodzin. Wychowawca­
mi —• przeciętnie dziesięciorga 
dzieci od wieku żłobkowego do 
wieku maturalnego — będą ro­
dzice, którzy w pewnym mo­
mencie podrzucili dziecko na 
wychowanie państwu jako dzie­
cko niechciane, a którzy jakoś 
dali się namówić na miłość dla 
dziecka własnego i dla 'innych  
dzieci.

Pedagodzy wiążą z tym  na­
dzieję wielką. Jeszcze jedną, 
którąś z kolei. Może się uda? 
Może się uda wzniecić na no­
wo w tych k ilku  sercach rodzi­
ców wygasłe kiedyś uczucia m i­
łości? I może w Roku Dziecka 
zmniejszy się liczba dzieci nie­
kochanych? Byłby to wspaniały 
prezent, bo ponad miłość rodzi­
ców nie ma lospanialszych da­
rów.

TOMASZ JERKO

0 piosence poetyckiej
R o z m o w a  z  M a g d ą  U m e r

325 lat
NAJLEPSI artyści Teatru 

Opery i Baletu im. Szewczen­
k i w K ijow ie  przygotowują się 
do wystawienia „Damy Piko­
w ej” . Opera Czajkowskiego 
uświetni obchody 325 rocznicy 
połączenia Ukrainy z Rosją, do 
których przygotowują się wszy­
stkie sceny Ukraińskie j SRIi.

Odkrycia austriackich 
egiptologów
AUSTRIACKA ekspedycja 

archeologiczna odkryła pozosta­
łości miasta — przypuszczalnie 
metropolii Hyksosów, ludu wo­
jowników, który w latach od 
1650 do 1550 p.n.e. zajmował 
część Egiptu Wykopaliska pro­
wadzono w Te ll Ad-daba 
(Wzgórze Hjen) w delcie N ilu, 
ok. 40 km na zachód od Suezu. 
Niespodzianką było odkrycie 
pozostałości urządzeń porto­
wych; starę źródła egipskie 
wspominają o b itw ie morskiej 
w  pobliżu Tell Ad-daba. W 
tym samym miejscu później — 
w X I I I  w p.n.e. zbudowano z 
rozkazu Ramzesa I I  tzw. M ia­
sto Ramzesa. W innej części 
Egiptu, koło Luksoru, austriac­
cy archeolodzy odkryli grobo­
wiec wysokiego urzędnika dwo­
ru księżniczki, nie naruszony 
przez rabusiów, co stanowi 
wielką rzadkość.

OTO kolejna, prosto z 
Londynu propozycja fryzu­
ry  dla pań z długim i w ło­
sami...

(Fot. CAF—AP)

Fałszerze bez szans
KONCERN urządzeń elektro­

nicznych w Nowym Jorku w y­
produkował urządzenie, które w 
100 procentach gwarantuje iden 
tyfikację  każdego podpisu. Urzą 
dzenie, połączone z kompute­
rem, nie daje absolutnie żad­
nych szans fałszerzom czeków 
bankowych, którzy stali się w 
ostatnich latach istną plagą w 
USA

Rybka podróżuje
RYBACY Sachalinu zebrali 

w  rzekach obwodu ponad m i­
lia rd  jajeczek łososia. Ik ra  jest 
przekazywana do różnych za­
kątków K ra ju  Rad’, a ostatnio 
importem łososiowej ik ry  za­
interesowały się też firm y  a- 
merykańskie.

Pół żarłem — pół serio

MłNI-HOROSKOP
4. II. 1979 r. -  10. II. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: P rz y  
d a ła b y  c i s ię ' w iz y ta  u  
le k a rz a . N a s tę p n ie  ś c i- 
ą łe  s to so w a n ie  je g o  za­
leceń . Często w a ż n ie j­
sza od le k ó w  je s t z m ia ­

na t r y b u  ż yc ia . T rze b a  p rz e s trz e ­
gać n a k a z a n e j d ie ty .  Z re zyg n o w a ć  
c h w ilo w o , z  „ o k a z j i ”  k tó re  z n ią

---------------  B Y K  21.4.—21.5.: W k ró t ­
ce spo tkasz  c z a ru ją c ą  o- 

7 sobę. W z a je m n y  poc iąg  
będz ie  s iln y  a le  n ie - 

* ----------------t r w a ły .  Ż o n a c i i  m ęża t-
k i  n ie c h  za ch o w a ją  d y ­

s k re c ję . B ła h e  p rze życ ie  n ie  p o w in ­
no  ta rg a ć  is to tn y m i w ię za m i.

r -— --------- B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
8  9  N ie  ró b  i  n ie  ln ó w  n i-

czego, co z a o g n i n a p ię ­
c i A  tą  a tm o s fe rę . T r u d n ie j-

sze o b o w ią z k i p r z y jm i j  
ze s to ic k im  sp o ko je m . 

O becna s y tu a c ja  w y m a g a  tz w . m ę ­
s k ie j po s ta w y .
--------------  R A K  22.6.-22.7.: Jeś li

m ożesz, u c h y l s ię  od 
zap ra sza n ia  osoby za- 

3 a g |rN -® m ie s z k a łe j d a le ko . B ę ­
d z ie  s ia ła  zam ęt w  tw o -  

— ———a ]m  d o m u , a ty  zb ie ­

rzesz bu rzę  S a m o tn e  R a k i n ie ch  
n ie  o tw ie ra ją  serca  p rze d  now ą 
zn a jo m o ś c ią . „ K t o  zawsze szczerze, 
często g u z y  b ie rz e ”  (F re d ro ).

L E W  23.7.—23.8.: N ie k tó ­
re  sa m o tn e  osoby  z a in ­
te re s u ją  się d a w n ą  sym  
p a tią . P o n o w n e  z b liż e ­
n ie  w a r to  będz ie  k o n ­
ty n u o w a ć , w y s trz e g a ją c

s ię  p o p rz e d n ic h  b łę d ó w .

P A N N A  24.8.-23.9.: O-
beene, n ie z b y t m iłe  do- 

J f  św ia d cze n ia  p rzyd a d zą
n  e i s ię  w  p rzy s z ło ś c i. N ie

/ /  u c h y la j się p rze d  n im i.
— — —  Z a u fa j b l is k ie j osobie,

k tó ra  u m ie ję tn ie  czu w a  n ad  tw o ­
im i s p ra w a m i.

W A G A  24.9.—23.10.: N ie  
p ro ś  n o w y c h  z n a jo ­
m y c h  o  p rz y s łu g i. D o­
ra ź n ie  zyskasz, a w  
p e rs p e k ty w ie  s tra c is z : 
n a g a b y w a n i będą c ię  

W śc ib sk ie g o  sąsiada zby- 
P r  ze s ła n ie  s ię  to b ą

ZNAMY ją jako wykonawczynię 
piosenek poetyckich, m. m. „Kon­
cert jesienny na dwa świerszcze i 
wiat** w kominie"; obecnie pre­
zentuje ten rodzaj piosenki w 
programach telewizyjnych.

—■ OD dłuższego czasu nie wi­
dzieliśmy« pani na estradzie.

— NIE występowałam dosyć 
długo, a nowe piosenki nagrywa­
łam sporadycznie. Wiązało się to 
m. in. z urodzeniem dziecka. By­
łam przekonana, że z powodu tak 
długiej przerwy przestałam istnieć 
jako piosenkarka, że publiczność 
zapomniała o mnie. I wielkie by­
ło moje zaskoczenie, gdy zoba­
czyłam tłum łudzi usiłujących się 
dosiać do Teatru „Stara Prochow-

I  m

m
M ó l  OCI&NY

%
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„Moje oceany“ Bogdana Czuhasiewicza
ODNAJDZIEMY tu  k lim at 

starych morskich opowieści, a 
także — w artk i, rzeczowy, na 
wskroś współczesny reportaż. 
Bogdan Czubasiewicz um iejęt­
nie łączy ta lent gawędziarski z 
bystrą dziennikarską obserwa­
cją. Wzdłuż i  wszerz przemie­
rzył rybackim i statkami róż­
nych typów  bliskie i  dalekie 
łowiska. Poznał kawał praw­
dziwego życia ludzi wykonują­
cych jeden z najtwardszych, 
najbardziej męskich zawodów 
— rybaków dalekomorskich.

Z A G L Ą D A M Y  w ię c  n a jp ie rw  do 
k a m b u z a  na  s ta ry m  ry b a c k im  k u ­
trz e , p o z n a je m y  e gzo tyczne  m o rza , 
a fry k a ń s k ie  p o r ty  l  o b ycza je . Z  
t r o p ik u  rz u c a  n a s  a u to r  w  in n y  
k ra n ie c  ś w ia ta  — p rz e d s ta w ia  n a m  
w ie lk ie  „p o lo w a n ie ’* n a  ła w ic e  ś le ­
d z i na  M o rz u  P ó łn o c n y m . N a p ię ­
c ie  o c z e k iw a n ia , h a za rd  po szu k i 
w a ft i  o to  p rz y c h o d z i n a jw a ż n ie j­
szy  m o m e n t...

„ ( . . . )  — U w aga , w y b ie ra m y  — In ­
fo rm u je  k a p ita n .  M aszyna  stop . 
W in d a  t ra ło w a  n a w ija  ńa  u A e lk ie  
b ę b n y  k a b le  t ra ło w e . Z n ó w  w ło k  
p o rw a n y . P ły n ie m y  b l iż e j I r la n d i i .  
P ogoda k a p ry ś n a , « te  za to  p ra w ­

d z iw ie  ry b a c k a . Nasz t r a w le r  p rze ­
w ra c a  się z b u r ty  na b u rtę , a  uj 
ka b in a c h  je ź d z i w szys tko , ło m o ­
cząc p rz y  ty m  w p ro s t n ie  do w y ­
trz y m a n ia . A le  n ik t  n ie  n a rzeka  
na N e p tu n a ...”

IL E Ż  to  z m ie n iło  s ię  od ta m ty c h  
czasów. In n e  ło w is k a , in n e , dosko ­
na lsze  s ta tk i ło w cze , in n a  te c h n i­
k a , in n e  k o n w e n c je . A  je d n a k ,

p o k ry w a ły  w o d y  oceanu . P o  c h w i­
l i  rozsza la ła  się gęsta śn ieżyca , źe 
z m o s tku  n ic  ju ż  n ie  b y ło  w idać . 
Na d z io b ie  zapa lono  s i ln y  r e f le k ­
to r . k tó r y  o ś w ie tla ł k a w a lą te k  
o ceanu , a le  n leuAele  to  pom aga­
ło ...”

Z  S U R O W EG O  k l im a tu  p ó łn o c y  
w ę d ru je m y  z a u to re m  k u  słonecz-

Rybacka przygoda
ch o ć  m n ie j Już c ię ż k ie j,  z a p ie ra ją ­
c e j dech  p ra c y  m ię ś n i za w ó d  r y ­
b a k a  d a le k ic h  m ó rz  w ym a g a  w ca ­
le  n łe  m n ie j h a r tu  d ucha , w y ­
trz y m a ło ś c i n e rw o w e j,  tw a rd e g o  
m ę sk ie g o  c h a ra k te ru . O to  ju ż  cza­
sy  n ie d a w n e , na p ó łn o c y  A t la n ­
ty k u .

... N ag le  s ta tk ie m  coś za trzę ­
s ło , coś zaczęło w a lić  o  je g o  b u r ­
ty .  H e n ie k  K lim e k  w y jr z a ł  przez  
h u la j.

— Jes teśm y w  lo d a c h I — w y ­
k rz y k n ą ł.

S z y b k o  p o b ie g łe m  na  m o s te k  na ­
w ig a c y jn y .  „ H a ln la k ”  w o ln o  p ły ­
n ą ł w ś ró d  lo d ó w . O lb rz y m ie  k r y

n e j Ja m a jce . W sp a n ia ła  p rz y ro d a , 
m a lo w n ic z e  w id o k i,  d z ie ln ic e  b o ­
g a c tw a  i  s k ra jn e j nędzy . B ogdan 
C zubas iew icz  a n i na c h w ilę  n łe  
p rz e s ta je  b yć  re p o r te re m , na  g o rą ­
co  n o tu ją c y m  spostrzeżen ia :

„ . . .  — T o  chcec ie  zobaczyć te n  
s tra szn y  ry n e k ?  D obrze , je d z ie m y . 
T y lk o  n ie  ró b c ie  zd jęć , n is  za ­
t r z y m u jc ie  się p rze d  h a n d la rz a m i, 
n łe  re a g u jc ie  na  w sze lk ie g o  ro d z a ­
ju  zacze p k i, n ie  c z ę s tu jc ie  p a p ie ­
ro s a m i,  n is  w y jm u jc ie  p ie n ię d z y , 
n ie ...

T a rg  je s t  w ie lk i  I  cu c h n ą c y . 
O lb rz y m ia  h a la  tonie w  p ó łm ro ­

k u . Z a d u ch . S e tk i k o b ie t  i  m ęż  
czyzn  na  w id o k  b ia ły c h  p o k rz y k u ­
ją :  A m e r ik a n o , A m e r ik a n o ! G łoś­
no o fe ru ją  sw o je  to w a ry . K u p ić  tu  
m ożna ró żn e  b lu ze czk i, s u k ie n k i,  
b ro s z k i, ze g a rk i, kape lusze  z w ie l­
k im i ro n d a m i,  s ło d k ie  z ie m n ia k i, 
trz c in ę  c u k ro w ą , b a n a n y , p o m a ra ń ­
cze, k o ko sy , ja k ie ś  k o rz e n ie , n ie ­
znane nam  ow oce, o rze ch y , w a rz y ­
w a. Sprrzedaw cy leżą na p ry r r i l-  
ty u m y c h , z b ity c h  z desek ladach . 
T u  h a n d lu ją  i  tu  ś p ią ..."

NIE KOŃCZĄCA się m ary­
narska przygoda, spleciona z 
codziennym rybackim trudem, 
blaski i  cienie życia ludzi mo­
rza. gorycz rozłąki z b liskim i i 
radość drogi powrotnej. Skra­
wek tego udało się zamknąć na 
kartach książki pt. „M oje oce­
any”  Bogdanowi Czubasiewiczo- 
wi. Sięgną po nią i ci znający 
dalekie morza i  porty, a przede 
wszystk;m ci, którzy szukają 
przygody, egzotyki. (ław)

B o g d a n  C zub a s ie w icz  „ M o le  oce­
a n y ” . W y d a w n ic tw o  M o rsk ie . 
G d a ń sk  1978. 170 s tro n .

nía", gdzie miałam niedawno 
pierwszy po przerwie recital. Mnie 
samej z trudem udało się wejść 
do środka.

— CO zaprezentowała pani 
tamtego wieczoru?

— PIOSENKI stare, takie jak 
„Koncert jesienny" i nowe m. in. 
do słów Wierzyńskiego, Nowaka 
Złożyły się one no historię dziew­
czyny, która może już kiedyś ist­
niała, może żyje obecnie, a może 
dopier • bsęj îe "żyła, dziewczyny, 
z którą mnie wiele łączy...

— SKĄD się wzięło u pani za­
interesowanie piosenką poetycką?

— ZAWSZE chętnie sięgałam 
po wiersze. Podczas uroczystość 
szkolnych występowałam jako „że­
lazno" recytatorka. Toteż gdy moi 
koledzy założyli kabaret studencki, 
zaproponowali mi współpracę. Po­
czątkowo śpiewałam piosenki z 
ich tekstami, później odważyłam 
się na zaśpiewanie wierszy Wy­
stępy, praca w klubie „Stodoła" 
stanowiły jedynie uzupełnień.e 
mojego życia. Przede wszystkim 
jednak studiowałam. Polonistyka, 
siedzenie w bibliotece pochłaniało 
mi większość czasu. Myślałam o 
tym, aby być nauczycielką, o nie 
piosenkarką.

— JEI^AK nagrody na festiwa­
lach - jM p j^ ^ u ż a  popułarność 
spowoc vT*ły, że zrezygnowała 
pani z i.#uczyclelstwa?

ZADECYDOWAŁ o tym przy­
padek Nagrodą, którą otrzyma­
łam na; (esiwału w Opolu w 1972 
roku, była wycieczka do Włoch. Z 
powodu epidemii cholery, jaka 
łam wybuchła, wszystkich wraca­
jących stamtąd objęto dwutygod­
niową kwarantanną. W tym cza­
sie miejsce w szkole, w której 
miałam pracować, zajął kto inny. 
Wróciłam do śpiewania.

— DO pracy nauczycielskiej 
miała pani przygotowanie. Czy nie 
brakuje go pani w piosenkarstwie?

— PRZYGOTOWANIE muzyczne, 
predyspozycje wokalne konieczne 
są w tradycyjnym piosenkarstwie. 
W moich piosenkach — bliższych 
melorecytacji, ważniejszą rolę od­
grywa tekst; niezbędny jest jed­
nak dobry słuch.

— JAKO autorka programów 
telewizyjnych staje pani przed 
trudnym zadaniem dowodzenia 
armią ludzi, którzy biorą udział w 
ich przygotowaniu Jak pani 
marzyciellća, romantyczna dziew­
czyna — daje sobie z tym radę?

— WALCZĘ 2 tym, co myśl; o 
mnie w>elu ludzi, że tyję w nie­
realnym świecie, cały czas z gło­
wą w chmurach. Owszem, mam 
łę głowę w chmurach często, ale 
nie wyłącznie. Kiedy jednak wiem, 
że mam coś zrobić, że stoi przede 
m?*) iafc4SŁ4ruck>e zadanie, jestem 
w stanie zmobilizować się i wyko-

nać je tak, jak mężczyzna. Te 
dvVie sprawy wcale się nie wyklu­
czają.

— DO niedawna piosenka po­
etycka była głównie domeną stu­
dentów. Obecnie zauważyć moż­
na, że włączają ją do swego re­
pertuaru łakie piosenkarze zawo­
dowi...

— PIOSENKA poetycka stała 
się modna. A jest to dziedzina, 
kiórei moda może wyrządzić o- 
gromną. szkodę. Nie służy jej' 
umieszczanie w programie obok 
p.osenek typowo rozrywkowych, i 
jeśli nawet śpiewane są przez 
dobrych wykonawców. Innym e- 
fektem popularności piosenki poe-i 
tyckiej jest to, że biorą się za n ią : 
wszyscy, którzy tylko moją ocho­
tę śpiewać. Są wykonawcy/ którzy 
śpiewają wbrew muzyce i wbrew 
tekstowi, często nawet nie rozu­
miejąc go. Uważam,, że sięganie 
po poezję jest tylko wtedy uza­
sadnione, gdy w wyniku połącze­
nia jej z muzyką, przeżycia i bar­
dzo osobistej interpretacji powsta­
je nowa wartość, która jest czymś 
więcej niż zwykłą sumą muzyki i 
słów.

— CZY jednak zgodnie z pra­
wem wiełkich liczb, szersze zain­
teresowanie tym gatunkiem nie 
stwarza większych możliwości wy­
łonienia się prawdziwych talen­
tów?

— CIESZĘ się, źe piosenka po­
etycka zdobywa nowych słucha­
czy. Mam natomiast głębokie prze 
konanie, że talenty, jeżeli tylko są 
prawdziwe, zawsze wypłyną, nie­
zależnie od liczby amatorów bio­
rących się zo śpiewanie. Zresztą 
łe talenty są — w piwnicach i 
klubach studenckich.

Rozmawiał; MAREK GAJEWSKI

u n ik a ć
w a j ż a r ta m i, 
in te re so w a ć .

S K O R P IO N  24.10.—22.11.:
N ie  d a j s ię  s k ło n ić  do 

-  i  z m ia n y  r y tm u  p ra c y .
{ A k tu a ln y  n a j le p ie j pa- 

" K / *  |  su  je  do s y tu a c ji.  T ru d ­
nośc i będą us tę p o w a ć i  

p la n  w y k o n a  s ię  w  te rm in ie .  N ie ­
k tó re  S k o rp io n y  czeka b a rw n e  k a r ­
n a w a ło w e  p rz e ż y c ie  bez p o w a żn ych  
k o n s e k w e n c ji.

S T R Z E LE C  23.11.—21.12.: 
.  f \m  Jesteś p rz e c iw n y  ra d y -
'  l l f c *  k a ln y m  zm ia n o m , opo-

w ła d a ją c  s ię  za p rze - 
o b ra ż e n ia m i e ta p o w y m i.

" T,ł U z a s a d n ij to  z w ie rz c h ­
n ik o m . T w o je  sugestie , p o p a rte  ro z ­
s ą d n y m i a rg u m e n ta m i, będą w z ię te  
pod uw agę.

— .  K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: Zn iechęca^ c ię  
m y ś l że drepczesz w  
m ie js c u . C h c ia łb y ś  z ro - 

|  \  b ić  s z y b k i k ro k  w  po-
•mmmmuwm. żądanym . k ie ru n k u .  M o ­

że trz e b a  do te g o  z m ia n y  m ie jsca  
lu b  s ta n o w is k a  p ra c y ?  Z a s ta n ó w  
się, n ie  d z ie lą c  w ą tp liw o ś c i z o to ­
cze n ie m . D o p ie ro  po  g ru n to w n y m  
n a m yś le  z w ró ć  s ię  z p ro p o z y c ją  do 
osób k o m p e te n tn y c h .

W O D N IK  21. I .  — 18. 2.: 
trn S & r W ie le  W o d n ik ó w  pozna
f y j | ~ A  w k ró tc e  osobę b lis k ą

id e a łu : p rz y ja c ie la  łu b  
J  \  w s p ó łm a łż o n k a . P rz e -

...... .......... s trz e g a m y  p rze d  ra p to ­
w ną w y le w n o ś c ią  uczuć. W p ra w d z ie  
„N a w e t Jo w isz  n ie  p o t r a f i  je d n o ­
cześn ie  k o ch a ć  I zachow ać rozsą­
d e k ”  ( ła c iń s k ie ). Lecz  „S ło d k ie  o- 
woee d o jrz e w a ją  p o m a łu ”  (K ra s i­
c k i)

R Y B Y  19.2.—20.3.: O k o ­
lic z n o ś c i zm uszą c ię  do 
p o d ję c ia  n ie d o jrz a łe j 
d e c y z ji.  P re te n s je  do 0 - 
to c z e n ia  m ogą  t y lk o  po ­
g o rszyć  sp ra w ę . W  t r u ­

d n e j s y tu a c j i  n ie  n a le ży  p rzysp a ­
rza ć  so b ie  w ro g ó w , lecz p rz y ja c ió ł.  
I  p a m ię ta ć  źe „ I  po z ły c h  z b io ra c h  
trz e b a  s iać”  (S eneka ).

IR E N A  K A C P E R

Poznańska rewelacja: 
lignomer

P R Z E D Ł U Ż E N IE  trw a ło ś c i u ż y t­
k o w a n ia  d re w n a  je s t m o ż liw e  p rzy  
iego  m o d y f ik a c j i ,  po le g a ją ce j na 
w p ro w a d z e n iu  d o  d re w n a  n a j­
m n ie js z y c h  c zą s te k  tw o rz y w  sztuez 
n y c li (m o n o m e ró w ) i  na ich  » p o li­
m e ry z o w a n iu  w e w n ą trz  d re w n a  
S p e c ja liz u je  s ie  w  tv m  poznańsk i 
In s ty tu t  M e c h a n ic z n e j T e c h n o lo ­
g i i  D re w n a  A R . M . in . o p ra c o w a ­
no tam  te c h n o lo g ie  p ro d u k c j i  lig -  
n o m e ru . d o s to so w u ją c  w ła śc iw o śc i 
tego now ego  k o m p o z y tu  m a te r ia ­
łow ego  do jego  p rzeznaczen ia . N a  
o p ra c o w a n e j w  In s ty tu c ie  te c h n o ­
lo g i i  ba zu je  d o ś w ia d c z a ln y  za k ła d  
p ro d u k c j i  ł ig n o m e ru  w  Laskach  
k /K a lis z a . P ra k ty k a  w y k a z a ła , że 
lig n o m e r zd a je  egzam in  w  k o n ­
s t r u k c j i  p ły t  d la  o d le w n ic tw a  
p rz y  m o d y f ik a c j i  d re w n ia n y c h  
p o d k ła d ó w  k o le jo w y c h , p rz y  b udo ­
w ie  p od łóg  w  w agonach  to w a ro ­
w ych . w  b u d o w n ic tw ie  in w e n ta r ­
s k im  itp .

Z a k ła d  M o d y f ik a c j i  D re w n a  w  
Laskach  je s t je d y n y m  te g o  rodza ­
ju  w  k ra ja c h  RW PG  O p ra co w a ­
n ie  p o z n a ń s k ie j te c h n o lo g ii p ro ­
d u k c j i  ł ig n o m e ru  i sp ra w d ze n ie  
je j  w  s k a li te c h n ic z n e j zosta ło  
uznane za duże o s ią g n ie c ie  nauko -

Spirytus z whi
SZW AJCARSKIE władze cel­

ne konfiskują rocznie na swych 
granicach około 10 tys. flaszek 
różnych koniaków, whisky i 
szlachetnych wódek.

Był projekt aby skonfiskowa­
ny alkohol w ysław ić na licy ta ­
cję, jednak parlament szwajcar­
ski stanowczo się temu sprzeci­
w ił, odrzucając wniosek jatko 
„n iem oralny” . Postanowi! nato­
miast, aby szlachetne tru n k i w 
całości przerabiać na spirytus 
do celów lecznicych i laborato­
ryjnych. .

Niejednemu Szwajcarowi za­
kręciła się przy te j okazji łezka 
w oku. „W hisky przerabiać na 
spirytus!”

Dźwiękoszczelne kabiny
J E Ś L I n ie  m a  In n y c h  m o ż liw o ś c i 

ra d y k a ln e g o  w y c is z e n ia  ź róde ! ha­
łasu  w  s ą s ie d z tw ie  s ta n o w iska  
p ra c y  n a le ż y  iz o lo w a ć  to  s tano­
w is k o  W v ch o d za e  z  tego  za łoże­
n ia . In s ty tu t  T e c h n ik i  B u d o w la ­
n e j p ro p o n u je  u ż y c ie  do tego  ce lu  
k a b in  d ź w ię k o s z c z e ln y c h  — sta ­
ły c h  i  p rz e n o ś n y c h . W  Z a k ła d z ie  
A k u s ty k i IT B  p o w s ta ła  p re fa b ry ­
k o w a n a  k a b in a  dżw iękoszeze lna . 
n a d a jąca  s ie  do  s e ry jn e j p ro d u k ­
c j i .  k a b in a  je s t n ie p a ln a , m a m e­
cha n iczn a  w e n ty la c je  — z zapew- 
n ie n ie fn  10 w y m ia n  p o w ie trz a  na 
g o dz inę  je s t z a o p a trz o n a  w e  w ła s ­
ną in s ta la c je  e le k try e z n a  itp .  P rz y ­
c z y n i s ię  o na  na p e w n o  do pop ra ­
w y  w a ru n k ó w  a k u s ty c z n y c h  w  ha­
ła ś liw y c h  z a k ła d a c h  p ro d u k c y j­
n ych

Krzyżówka nr 5
P O Z IO M O : 1. P oczą tek  w y ś c ig u  1 

5. P ro d u k t z m le k a , 9. P ie rw sze ń ­
s tw o . 10. D ro b n a  m o n e ta . 11. Ro­
d z a j le k k ie g o  k a f ta n ik a  d a m s k ie ­
go, 12. P rz e c iw n ik  tra d y c jo n a liz ­
m u  i  r u ty n y  w  d z ia ła n iu . 13. U s tne  
po lecen ie  w o js k o w e . 15. L in ia  lo tu  
p o c is k u . 17. N a jn iż s z y  s to p ie ń  n a ­
u k o w y . 19. R e g u la to r  ch o d u  zega r­
ka , 23. Sos do z im n y c h  p o tra w  
24. B y lin a ,  p o s p o lita  na  b rzegach  
w ód , a je r . 26 P re p a ra t do fa rb o ­
w a n ia  w ło só w . 27. F o rm a  u s tro ju  
pań s tw o w e g o  28, Z je dnoczone  
E m ira ty  A ra b s k ie . 29. M e b e l po­
k o jo w y .

P IO N O W O : 2, O g łoszen ie  um iesz­
czone w  m ie js c u  p u b lic z n y m . 3. 
K ra jo z n a w c z y  w ę d ro w ie c . 4 K u l­
to w y  c e re m o n ia ł.  5. C ho rą g ie w  
w o js k o w a . 8. Z e w n ę trz n a  w a rs tw a  
p rz e d n ie j części oka . 7. R odzal 
in w o k a c ji .  8. P o s p o lity  w  lasach 
i  p a rk a c h  k r z e w  o  ow o ca ch  czar­
n y c h  i  k o ra lo w o -c z e rw o n y e h . 11. 
J e d n o s tka  m o n e ta rn a  W ło ch , 14 
S ło w o  w stępne . p rze d m o w a . 16 
N a czyn ie  la b o ra to ry jn e .  18 Ryba 
o  c e n io n y m  1 sm a czn ym  m ie s ie  
20 S am ochód  do  p rzew ozu  w ie k  
sze j l ic z b y  pasaże rów . 21 Sieć na 
ry b y  w  k s z ta łc ie  w o rk a . 22 Zega­
re k  s to so w a n y  w  te c h n ic e  i  s p o r­
c ie . 25. K ra c h  m a ją tk o w y , f in a n ­
so w y. 26. P o r t  r y b a c k i  1 n a d m o r­
s k ie  k ą p ie lis k o  w  w o j. g dańsk im

R ozw iązan ia  p ro s im y  n adsy łać  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  pocz to w ych ) 
pod adresem  re d a k c j i  — o l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8. 70-550 Szczecin
w  te rm in ie  io -d n io w v m . z d o p i­
s k ie m  ..K rz y ż ó w k a  n r  5”

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  3

P O Z IO M O : gips. k lu b .  k a ta o u lta  
ta b u  d z ik . te le w iz o r  ka d e t, k ra  
o k n o  w in a  am baras. A dam  m a ło  
ag rega t, k ro p la ,  dom ena e le g a n t 
I k a r  m eta  re k la m a  szafa, szooa

P IO N O W O : Ita k a , s k u te k  Na­
re w . k u l is  k a d r  u p ió r  E tn a  op is  
k a ra fk a  d o m a to r k a b a re t.-  a dw o­
k a t,  om ega. Hades, w a n a d , A lte  
t o r t  d e rk a  b a nan  okaz  sten  Ra 
As.

N A G R O D Y  ks ią ż k o w e  w y lo so  
w a li :  I  M ie rn ik  — S zczecin , u l 
K ra s ic k ie g o  13/5. Cz Z a k rz e w ­
ska  — Szczecin, u l.  M e chan iczna  
7/4 i  D  G rzeszczak  — T rz e b ia tó w  
u l K o ś c iu s z k i 9/12

N a g ro d y  o ro s im y  o d b ie ra ć  w  re ­
d a k c j i  — I I I  o. Dok 53 Z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  poczta .

JACQUES RISSER

Tłum.; Jadwigo Ziętowska
© Librairie Plon, 1974

53
— Wiem, jak się nazywa ten drugi — wymamro­

ta ł — Bruno Sincey... Biżuteria należy do Margaret 
Brown.

Słowa te spadły jak  grom na komisarza.
— On jest w Paryżu?
— Ńie... wyjechał.
— Dokąd?
- -  Nie wiem, wydaje m i się, że na Lazurowe... k le j­

noty pochodzą stamtąd.
W Joberta wstąpiła nadzieja. W momencie najm niej 

spodziewanym poufne informacje same wpadły mu 
w ucho. Zapalił papierosa i  podając Armeńczykowi 
drugiego, dokończył:

— Sincey i Cozano kombinują razem?
— Nie, ale spotykają się...
Całe^ dziesięć m inut paser „zw ierzał”  się, podając 

szczegóły, które Jobert skrupulatnie notował.
— Niech tylko pan nie mówi Noncowi — skamłał 

Armeńczyk.
Jego twarz zaczęła pomału nabierać normalnego 

koloru. W końcowym efekcie przysłużył się staremu 
gangsterowi. Gdyby on o tym  wiedział...

Mimo zimy Cannes jaśniało w blasku słońca. Sęp, 
siedząc na tarasie, w rozpiętym niedbale pod szyją 
pulowerze, wachlował się karlojiikiem . Z zagadko­
wym  spojrzeniem swoich zielonkawych oczu zwrócił 
się do Marleny:

— Popatrz, ta mała kartka z zaproszenierą oznacza 
dla nas fortunę

— Chyba nie myślisz serio o zawładnięciu jachtem.
— Czemu nie?
Oczy gangstera ponownie spoczęły na kartce. Za­

proszenie to było niespodziewaną szansą. Armator 
Mardio Karamapolos, znany z licznych ekstrawagancji 
i wybryków, Zapraszał ich dwoje na wieczór, który  
wydawał na swoim jachcie, zakotwiczonym w Mona­
co.

— Zaproszeni goście będą m ie li na sobie ' biżuterię 
m ilionowej wartości — marzył głośno Sincey.

— Nie obawiasz się, że organizując len skok zosia-

54
niesz rozpoznany? — spytała Marlena.

Uśmiechnął się lekko. Właściwie m iał już gotowy 
plan. Do uzgodnienia pozostały tylko szczegóły.

:—Wpadniesz przez zachłanność!
Bruno wzruszył ramionami i  nie zwracając uwagi 

na je j słowa wszedł do salonu. Spojrzenie dawnej 
prostytutki towarzyszyło mu przez moment. Znając 
upór swego kochanka nie próbowała przeciwstawiać 
się jego planom. Przeniosła wzrok na park. Łagodny 
wietrzyk poruszał liście palmowe, W dali, pod sło­
necznym niebem, Morze Śródziemne miało ciemno­
niebieski kolor. Sceneria jak z bajki. Gdyby tylko  
stale nie groziło niebezpieczeństwo!

Sincey siedząc w salonie rozrriyślał. W pewnym  
stopniu Marlena m iała rację. Nadejdzie tak i dzień, 
kiedy zaczną go podejrzewiać. Pycha, pewność siebie, 
styl życia, który prowadził, zmuszały go jednak do 
ponownego wyzwania losu. Na myśl o wyczynie, któ­
ry  wstrząsnąłby opinią publiczną i  spędzał glinom  
sen z oczu, twarz jego przybrała drapieżny wyraz.

— Rabunek, to jedyny sposób zrealizowania tych 
marzeń... — zamruczał.

Napad z bronią w ręku nie pociągał zbytnio Sępa 
Jego realizacja wymagałaby wspólników, a to stwa­
rzało dodatkowe ryzyko... Przez chwilę pomyślał o 
zwerbowaniu „debiutantów” . Po rabunku mógł ich 
zawsze zlikwidować. Odrzucił jednak tę myśl Dyspo-. 
nował zbyt krótkim  okresem czasu W ciągu pięciu 
dni nie znajdzie odpowiednich wspólników. Drugim  
ważnym problemem było to, że napad z bronią w  
ręku sam przez się wymagał ludzi zdolnych do prze­
prowadzenia akcji w terenie.

Nonce Cozano w inien znać odpowiednich ludzi. A 
więc z n im  trzeba się skontaktować. Wreszcie ostatni 
problem sprawiał mu największy kłopot: Marlena i 
on sam będą musieli stać się ofiaram i napadu, po­
dobnie jak inn i goście. W te j chw ili nie m iał goto­
wego pomysłu, jednakże był przekonany, że znajdzie 
odnowiednie rozwiązanie.

Tymczasem inne sprawy czekały na załatwienie. 
Odwrócił się w  kierunku tarasu i  zawołał:

— Marlena, przynieś tę kartę z zaproszeniem oraz 
czasopismo „Mondain” ,

Przeszedł na taras i  usiadł przy stoliku, Marlena 
powróciła z zaproszeniem i  z czasopismem, które za­
czął przerzucać.

(cdn)
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w Szczecinie

tylko do 31 marca 1979 r. -  zyskasz bonifikatę 30%  
kupując meble importowane z Jugosławii i Austrii

Bliższe szczegóły w sklepach meblowych.

Zapraszamy do sklepów meblowych na terenie 

miasta Szczecina i województwa.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie
wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia ! Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawda jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat

O  Kandydaci mogą posiadać wykształcenie średnie, zasad­
nicze zawodowe lub  podstawowe.

O  Wymagane są pozytywne w ynik i badań lekarskich i psy- 
etiologicznych oraz niekaralność sądowa.

^  Kandydaci przyjm owani będą bez skierowania z W y­
działu Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.

O  W czasie kursu kursanci otrzym ują wynagrodzenie.
O  Po kursie wynagrodzenie będzie kształtować się w tej sa­

mej wysokości jak u kierowców autobusowych.
O  Kandydatami na kurs mogą być osoby ze Szczecina 

i  spoza Szczecina.
O  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery 

prywatne za minimalną odpłatnością.
O  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 

bytowych na równi z "pracownikami: ze stołówki, bufetu, 
przychodni lekarskiej, ośrodków wczasowych i wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach 
i  Marianowie, dzieci kursantów ze żłobka i przedszkola.

O  Uczestnicy kursu otrzymują bilet wolnej jazdy dla siebie 
żony i dzieci na przejazdy środkami komunikacji m ie j­
skiej.

Bliższych Inform acji udziela Wydział Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka oraz
Zakładowy Ośrodek Szkolenia i  Doskonalenia Kadr, Szcze­
cin ul. K. Kolumba 86 pokój 15 tel. 428-11 wewn. 34. Dojazd
tramwajem nr 3 lub 6, autobusem nr 75 (obok Dworca 

Głównego).
__________________ ______________________________243-K

Pracownicy poszukiwani
BIURO PROJEKTÓW 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
w  Szczecinie

zatrudni na wyjazd do L ib ii —

♦  tłumaczy języka angielskiego (pożąda­
na umiejętność maszynopisania),

♦  tłumacza języka arabskiego,
4  specjalistą ds. eto
♦  maszynistkę znającą język angielski 

lub arabski.

W arunki płacy i  pracy do omówienia w 
pok. 218 Szczecin, ul. Dworcowa 19 — tel; 
360-21 wew. 156. 308-K

N A U K A

M G R  u czy  m a te m a ty k i,  
m e c h a n ik i.  M a ło p o lska  
5/8. 1615-0

K U P N O

F IA T A  125p — k u p ię . 
T e l.  23-97-47. 1621-G
B O N Y  P eK aO  — k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1570.

N IE R U C H O M O Ś Ć

G R Y F IN O  — p ó ł b l iź ­
n ia k a  w ła sn o śc io w e  — 
k o m fo r t ,  te le fo n , garaż, 
p i ln ie  sp rzedam . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
1587.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin , u l.

K A L K U L A T O R Y  — na ­
p ra w a . N o a ko w sk ie g o  

1526-G27, te l.  341-56

P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  w  
o k o lic y  L a s k u  A rk o ń -  
sk iego , te l,  709-42.

1490-G
S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p — sprze­
dam . T e l. 881-84. 1830-G 
W A R S Z A W Ę  223, gó rn o  
za w o ro w a , po  re m o n c ie  
-  sp rzedam . K a lin y  7/2, 
od  16—18. 1695-G

NO W EG O  F ia ta  I26p -  
sp rzedam . T e ł. 719-72.

1628 -0
Z U K A  s k rz y n io w e g o  — 
sp rzedam . T e l. 22-01-31.

1669-G
P R Z Y C Z E P Ę  t r a k to r o ­
w ą  i  S y re n ę  R-20 — 
sp rzedam . M a lcze w sk ie ­
go  18C/5. 1634-G
N O W E  n a r ty  170 cm  
„ f ls c h e r ” , o ra z  w ią za ­
n ia  „m a rk e r ro ta m a t”  — 
sp rzedam . T e l. 22-15-10. 
od  16.30. 994-G

K O Ż U S Z K I w ło s k ie  -  
sp rzedam . T e l. 434-08.

1381-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  — 
cz a rn y , n o w y , ro z m ia r  
ś re d n i — sp rzedam . T e l. 
462-30. 933-G
D W A  k o ż u s z k i d a m sk ie  
szczu p ły , ś re d n i sp rze ­
dam . S ta rg a rd , O sied le  
X X X - le e ia  P R L  A/21/d/18 
-  W godz. 18—20. 1635-G

K O Ż U C H  cza rn y , d łu g i, 
ro z m ia r  ś re d n i, sprze­
dam  K a ro la  M ia r k i  1/4.

1673-G
A P A R A T  fo to g ra f ic z n y  
P ra k t lc a  L , o b ie k ty w y , 
la m p y  b ły s k o w e  B ra u n , 
„N a t io n a l” , a k u m u la to ­
r y  do  la m p , p o w ię ksza ł 
n ik  K ro k u s -C o lo r ,  o b ie k  
ty w y  J a n p o l-C o ło r , ze­
g a r do  p o w ię k s z a ln ik a , 
su sza rk i, w a g i la b o ra ­
to ry jn e .  ra d io  A m a to r-  
s te rep , m a g n e to fo n  M . 
2405-S, te le w iz o r  „A m e ­
ty s t ” , k a lk u la to r  ja p o ń ­
s k i,  lo d ó w k a , p ra lk a , 
ró ż n y  sp rzę t d o m o w y , 
różne  m e b le  — sprze­
dam . T e l. \78-771, od 
godz. 16. 1592-G

L O K A L E

W R O C ŁA W  M-3, zam ie ­
n ię  na  ró w n o rz ę d n e  — 
Szczecin , te l.  308-890 do 
15.00 — Szczecin . 1081-G

M A L B O R K  — c e n tru m f 
S p ó łdz ie lcze  M-4 d w u - 
poko  jo w e  k o m fo r to w e  
p i ln ie  za m ie n ię  na  3- 
p o k o jo w e  lu b  ró w n o ­
rzę d n e  w  Szczec in ie : — 
L is ty  „472”  B iu ro  O g ło ­
szeń, K a to w ic e . 260-K

P O S Z U K U JĘ  sam odz ie l­
nego m ie szka n ia , te l. 
22-58-50. 1551-G

D W IE  k a w a le rk i w spó ł 
ne  w y g o d y , za m ie n ię  na 
je d n o  m ie szka n ie  sam o­
dz ie ln e , je d n o p o k o jo w e . 
W iadom ość: te l.  23-13-94.

1683-G

W ie lk a  25, c zyn n e  w  
godz. 8—17, T V  cz a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a , te ł. 359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — 351-06. 1735-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. S tr y ła  — 705-58.

1610-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l. 80-904. 1200-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r  
— te l. 22-63-96. 1277-G

C Y K L IN  U JE M Y  eksp re ­
sow o b e z p y ło w o  — te l. 
22-88-70. 1644-G

C Y K L IN O W A N IE  p a r­
k ie tu  — te l.  22-77-75.

1536-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  357-07.

1002-G
T A P E T O W A N IE , m a lo -

K A F E L K O W A N IĘ  ła z ie ­
n e k  i  u k ła d a n ie  posa­
d ze k . Z d z is ła w  Ś w ie ra d  
u l.  G ro n o w a  33, w e jś c ie  
od  p o d w ó rk a . 1657-G 
31 S T Y C Z N IA  na p l. 
Ż o łn ie rz a  z g in ą ł pude l. 
O d p ro w a d z ić . J a g ie llo ń ­
ska  94/18. N agroda .

1813-G

POLMOZBYT
w Szczecinie
uprzejmie informuje 

że od stycznia 1979 r.

Przedsiębiorstwa

POLMOZBYT
nie przyjmują przedpłat

na samcchody osobowe 

wszystkich marek produkcji 

krajowej i importowanych
337-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
Telefon -  394-34

29 stycznia 1979 r. zginął tragicznie 
w wieku 28 lat 

nasz najdroższy Syn

Jerzy Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się 5 lutego br. o 
god*. 13, na Cmentarzu Centralnym 
— o czym zawiadamia

RODZINA

Pracownicy poszukiwani
ODZIEŻOWA

SPÓŁDZIELNIA INW ALIDÓW  

w Szczecinie przy ul. Mickiewicza 34 

zatrudni

krawca-modeląrza

w pełnym wymiarze czasu pracy.

W arunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 339-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE 

BUDOWNICTWA „TRAŃSBUD”

— SZCZECIN — 

zatrudni

kierowców z kat. „C ”  i wyższą 
prawa jazdy do pracy na terenie budowy 

Zakładów' Chemicznych „Police I I ” .

Zgłoszenia przyjm ują: Oddział Transpor­
towy N r 1 w Szczecinie, ul. Obotrycka 14-b, 

tel. 22-16-41 wew. 62.

Oddział Transportowy Nr V II  w Poli­
cach ul. Piotra i Pawła, tel. 17-47-13. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Przedsiębiorstwo umożliwia pra­
cownikom podnoszenie kw a lifikac ji zawo­
dowych. Dla zamiejscowych gwarantuje­
my zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych z możliwością korzystanie ze stołó­
wek.^ , , 340-K

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie, ul. Golisza 10 

zatrudni następujących pracowników:

♦  kierowców samochodowych z kat. „C ”

♦  mechaników samochodowych.

W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia 
na miejscu po przedłożeniu dokumentów.

341-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zatrudni zaraz:

♦  mechaników samochodowych, 
lakierników, elektromechaników 
samochodowych,

♦  wartowników

♦  sprzątaczy warsztatowych.

Szczegółowych inform acji udzielają ko­
m órki ds. osobowych, tel.82-10-81 wew. 37 
lub 82-24-71, wew. 14. 338-K

^  oR IE R » “  B Z IE N N 1 K  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A * S zczec ińsk ie  W v ( ia w n W w n  Pr*<jr>u«»
r a r f / t C « h"  M * A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 sekre-

91 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łacznośe i 
* ‘ Vr °  ° f ł° szeń red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250, d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią żka  -

P o cz ło w e  1 d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 23 lis to p a d a  na s tycze ń  I  k w a r ta ł i  p ó łro cze  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  10 każdeeo m iesiąca  
okresi p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y p r a c y .  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  

P re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie js co w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t n renum e- 
P r a S  lndKsTa?kałnS r 3r t r yC h , b^ U do r5 c2yc.le l i ;  p re n u m era tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  50 p roc . droższa p rz y jm S je  RS -

k ła d y  G raH czne  ~  R uch  ‘ C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy  I W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  h td e ksu  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Za-
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WspóUoknlor celi
CZY KAT?

OD MOMENTU zniesienia w Wielkiej Brytanii kary śmierci 

kwestie więziennictwa, wymiaru sprawiedliwości i resocjaliza­

cji przestępców są jednym * najważniejszych przedmiotów zain­
teresowania brytyjskiej opinii publicznej. Zauważa się często, 

iż system penitencjarny jest niedoskonały, eo stawia pod zna­

kiem zapytania resocjalizację przestępcy. A niekiedy — jak 

dowodzi tego artykuł Lindy Melvern zamieszczony w „THE

SUNDAY TIMES” więzienie staje się miejscem popełniania
dalszych przestępstw, lub nawet zbrodni.

BRYTYJSKIE więzieni« pę­
kają w szwach, co potwierdzają 
zarówno sami strażnicy ja k  i  
administracja. Przepełnienie o- 
środków penitencjarnych jest 
problemem zarówno dla władz 
jak  i  samych więźniów. Straż­
nicy więzienni doszli do w nio­
sku, że w tak ie j sytuacji jedy­
nym wyjściem jest zaostrzenie 
kontro li, co dla więźniów ozna­
cza, oczywiście, większy reżim.

Na początku listopada ub. r. 
zakończył się proces, k tó ry rzu­
c ił światło na straszliwy pro­
dukt uboczny kryzysu b ry ty j­
skiego więziennictwa. W ośrod­
ku penitencjarnym Risley zna­
leziono w celi martwego więź­
nia Davida Evansa. Na m argi­
nesie tej sprawy ujawniono wie 
le alarmujących faktów  doty­
czących tego więzienia i sposo­
bu jego administrowania. Risley 
zostało wybudowane w 1965 r. 
i  przeznaczone dla 500 „loka ­
torów” , W momencie gdy Evans 
rozstał się z życiem, w Risley 
odbywało karę 1014 więźniów, 
których nadzorowało 300 umun­
durowanych strażników, t j  o 40 
mniej niż wymagają przepisy. 
W każdym skrzydle gmachu 
pełnił służbę noefną oficer pa­
trolowy, któremu pomagali 
dwaj starsi strażnicy. Musiało 
jednak minąć prawie 5 godzin, 
zanim w celi nr 5 odkryto fakt 
śmierci Evansa; najwyraźniej 
n ik t nie słyszał odgłosów w al­
ki. Władze więzienia oświad­
czyły, że wszystkie czynności 
były wówczas wykonywane 
zgodnie z harmonogramem; dy­
rektor Risley, Freddie Owens 
przyznaje jednak, że taka tra ­
gedia może się znowu powtó­
rzyć.

Niedostosowany

OD momentu przekroczenia 
bramy Risley w dniu 22 marca 
ub. r. D. Evans by ł stale obiek­
tem terroru ze strony współ­
mieszkańców. W ątły i n iedoj­
rzały 17-latek znalazł się w  wię­
zieniu, ponieważ uznano go 
w innym  napaści na 7-letnią 
dziewczynkę w szalecie publi­
cznym, znajdującym się w po­
bliżu jego domu, w miejscowo­
ści Lytham  St. Anne’s w hrab­
stwie Lancashire. Usiłował on 
odbyć z ową dziewczynką sto­
sunek seksualny, co się jednak 
nie udało. W sądzie prosił on 
o uwzględnienie jakiegokolwiek 
innego przestępstwa, za które 
mógłby zostać ukarany, ponie­
waż wiadomo, że skoro współ­
więźniowie w Risley dowiedzą 
się o tym , iż nowo przybyły 
jest zamieszany w  jakieś prze­
stępstwo na tle seksualnym, to 
natychmiast zaczynają odnosić 
się do niego wrogo. Jako prze­
stępca seksualny Evans stał się 
naturalną ofiarą w ybryków  
swoich współlokatorów. Nie od­
zywał się, większość czasu soę- 
dzał leżąc na pryczy i płacząc;

rodzice nie odwiedzali go, bo­
wiem „u m y li od te j sprawy rę- 
ee”  i  wyprowadzili się z te j x>- 
kolicy. Z re lac ji współwięźniów 
oraz strażników wynika, że izo­
lacja Evansa była całkowita.

W miesiąc po przybyciu do 
Risley Evans został umieszczo­
ny w  celi n r 5 znajdującej się 
w skrzydle „D ”, przeznaczonym 
dla młodych przestępców. Dzie­
l i ł  tę celę z 6 innym i młodymi

celi n r 5, odseparowano od in ­
nych więźniów, zgodnie z art. 
43 regulaminu więziennego. 
Władze więzienia twierdzą, że 
sami domagali się tego odosob­
nienia ze względu zarówno na 
charakter popełnionych prze­
stępstw, jak  też na to. że świad 
czyli na niekorzyść kmyeh 
więźniów.

Władze utrzym ują również, iż 
grupa chłopców, o k tó re j mo­
wa, pragnęła pozostać razem. 
John Jones tw ierdzi z kolei, że 
niczego takiego się n ie  domagał 
i również nie uważa, aby Evans 
pragnął w te j grup ie  pozostać. 
13 kw ie tn ia  całą siódemkę u- 
mieszczono w celi n r  5. Meta­
lowe prycze, znajdowały się- w 
rogu celi. B yły tam 4 krzesła. 
3 n iew ielkie okna wychodziły 
na mur więzienny. Ś ciany z ce­
gieł, podobnie jak w  innych ce­
lach więzienia Risley, b y ły  po­
kryte  niezliczonymi g ra ff it i.  Z 
ogólnych toalet w ięźniow ie mo­
g li korzystać ty lko  w tedy, gdy 
wychodzili po posiłk i, a w po-

mężczyznami, spędzając wspól­
nie z n im i około 20 godzin na 
dobę.

Współlokatorów trudno było­
by nazwać kolegami czy kom­
panami. Denis Slater, la t 18, 
był Uważany za prowodyra tej 
grupy, a w więzieniu znalazł 
się po raz pierwszy w wieku 
la t 15. Inn i więźniowie m ów ili 
o nim używając słowa „bestia” . 
Odsiadywał on karę za zgwał­
cenie 15-letniej dziewczyny. 
Anthony Brindley, lat 16, ocze­
k iw a ł na wyrok za włamanie i 
obrazę moralności publicznej. 
Swego czasu utrzym ywał po­
dobno kontakty seksualne z 55- 
letnim  mężczyzną (sam m iał 
wówczas la t 9). Frank H ilton, 
la t 19, oczekiwał na wyrok za 
kradzież i oszczerstwo; Paul 
W hittle, la t 16, dokonał napaści 
na dwie dziewczyny: 18- i 15- 
letnią. Peter Ockenden, la t 18, 
przebywał w wiązieniu za dwa 
włamania. Rodzina wyrzekła się 
go, a on sam jakiś czas spędzi! 
w  zakładzie psychiatrycznym. 
Szóstą osobą w tej celi by ł John 
Jones, k tó ry  odbywał karę za 
kradzież, a oczekiwał na wyrok 
w sprawie włamania i  podpale­
nia. B ył on świadkiem . oskar­
żenia na procesie w sprawie 
śmierci Evansa.

„Evans byt zastraszony. Nie 
rozbierał się nawet na noc, do 
nikogo nic nie mówił, a tyłko 
siedział i patrzył przed siebie. 
Powiedział kiedyś, że jego zda­
niem rodzice nie cheą aby wró­
cił do domu i z tego powodu 
często płakał. Inni śmiali się z 
niego. Evans jadał niedużo, był 
słaby i bojaźliwy. Slater kop­
nął go kiedyś między nogi, a 
on po prostu upadł i nie pod­
niósł się nawet wtedy, gdy Sla­
ter kazał mu wstać. Płakał. Nie 
miał żadnych rzeczy osobistych, 
nie dostawał żadnych listów, 
nic miał w ogóle niczego...”

Cela

CAŁĄ siódemkę młodych prze 
stępeów, zakwaterowanych w

aostałyeh godzinach m ieli do 
dyspozycji 3 kubły  stojące w 
celi.

„Gry i zabawy”

W TEJ właśnie celi rozpoczę­
ła się „zabawa” , k tó rą  — jak 
się wydaje — za in ic jow a ł D. 
Slater. W piątek, 14 kw ietnia, 
bawiono się w sąd, m ianując 
sędziego, lawę przysięgłych, 
prokuratora i  obrońcę; każdy z 
więźniów po kolei odpow iadał 
na pytania dotyczące popełnio­
nego przezeń przestępstwa. Gdy 
nadeszła kolej Evansa, opowie­
dział on współ loka to ro m  wszy­
stko o swoim czynie. „W yro k”  
został wydany przez „sędziego” 
H iltona, k tó ry ośw iadczył: „Ska 
żuję cię na karę śmierci przez 
powieszenia za szyję”. Evans 
został „skazany”  przed kolacją, 
którą więźniowie o trzym u ją  o 
godzinie 19.00. Przygotowano 
narzędzie kary w postaci pętli.

Nocny oficer patro low y — a 
w tym  skrzydle pełni zwykle 
służbę ty lko  jeden — zajrzał do 
celi o godzinie 21.30. John Jones 
utrzymuje, że Evans, obawiając 
się o swoje życie, krzykną! do 
niego: „Ty łysa pokrako”, da­
jąc w ten sposób dowód bra­
wury i  mając nadzieję na usa­
tysfakcjonowanie kolegów. Gdy 
wszystkie św iatła zostały w y­
gaszenie o godzinie 22, w celi 
te j nie panowała jednak ciem­
ność, ponieważ nadal jaśniało 
blade światełko wewnętrzne, a 
przez okna dochodziło również 
św iatło re flektorów  rozmiesz­
czonych na murze. Około pół­
nocy Evansa wyciągnięto z łóż­
ka i próbowano okręcić mu rę­
cznik wokół głowy, aby zakne­
blować mu usta. Jones utrzy­
muje, że Evans głośno krzyczał 
podczas tego „zabiegu” . Zasło­
nięto przycisk alarmowy i przy 
mocowano do przewodów insta­
la c ji alarmowej pętlę sporzą­
dzoną ze skręconego prześciera­
dła. Evansa z ręcznikiem okrę­
conym wokół dolnej części tw a­
rzy wprowadzono na krzesło 
stojące w  l in ii prostej pod pę­
tlą, w  odległości zaledwie k i l ­

kunastu centymetrów od drzwi 
celi. Zmuszono go, aby stał na 
krześle i założono mu stryczek 
na szyję. Później kopnięto krze­
sło, lecz Evans dotknął stopa 
mi podłogi. Wówczas jeden z 
więźniów podciągnął do góry 
prowizoryczny sznur z pętlą, a 
Brindley pociągnął Evansa za 
nogi w dół wrzeszcząc: „Zdy­
chaj ty  s... synu!” . John Jones 
stwierdził, że cały czas patrzył 
w inną stronę, a gdy spojrzał 
na Evarisa, to ten znajdował 
się już na klęczkach, powieszo­
ny. Slater powiedział wówczas 
pozostałym więźniom, że po­
w inn i najp ierw  przespać się 
k ilka  godzin, a dopiero potem 
wszcząć alarm i powiedzieć, że 
Evans popełnił samobójstwo.

Jones, zajmujący najniższą 
pryczę tuż obok drzw i, pod­
kreślił, że bywały takie noce, 
gdy luazie wrzeszczeli i wy­
rzucali przez okna materace. 
Tej nocy panował jednak cał­
kow ity spokój. Cela nr 5 znaj­
duje się o k ilka zaledwie me­
trów  od biura oficera patrolo­
wego, lecz tego — tw ierdzi Jo­
nes — w ogóle nie było tej 
nocy słychać. Gdy Więźniowie 
słyszeli, żc oficer jest w swoim 
biurze, to wówczas z reguły 
czynili w ie lki zgiełk. Łóżko 
Evansa, który spal na najwyż­
szej pryczy, znajdowało się po 
przeciwnej stronie pokoju, na­
przeciwko drzwi.

Więźniowie z celi n r 5 pod­
nieśli alarm dopiero o godzi­
nie 2.10 nad ranem dnia 15 
kwietnia. Jeden z nich przy­
cisnął dzwonek alarmowy i 
wówczas pojawi) s-ię oficer pa­
trolowy. Nie miał on klucza 
do celi, ponieważ zgodnie z 
przyjętą praktyką pojedynczy 
strażnik nie wchodzi do celi ze 
względu na ewentualność ata­
ku ze strony więźniów. Dowie­
dziawszy się po 2aszło, oficer 

.nakazał więźniom odciąć Evan- 
,sa i przez przenośną radiosta­
cję zażądał pomocy.

Gdy wszystkich sześciu więź­
niów poddano przesłuchaniu, 
usłyszano prawie jednakowo 
brzmiące zeznania. Tw ierdzili 
oni, że Evans po prostu targ­
nął się na swoje życie. Przy­
jęto taką wersję do momentu 
przeprowadzenia obdukcji przez 
lekarza sądowego, k tó ry wszak­
że dowiódł, iż na ciele zmar­
łego znajdują się liczne stłu­
czenia -i sińce. Wówczas po­
wiadomiono o wszystkim poli­
cję.

Finał
NA POCZĄTKU listopada 

odbył się proces, stanowiący 
fina ł sprawy. Slater i H ilton  
zostali skazani na dożywotnie 
więzienie za udział w zamor­
dowaniu Evansa. Podobną ka­
rę otrzymał Brindley i W hit- 
tle, z tą jednak różnicą, że 
przedstawiono ich do ewentu­
alnego ułaskawienia przez kró­
lową. Ockenden został unie­
w inniony, a Jones, k tó ry był 
świadkiem oskarżenia, uczest­
niczył w  procesie ty lko  w tym 
charakterze.

Przed 8 laty zlikwidowano 
w Risley praktykę umieszcza­
nia więźniów w pojedynczych 
celach, ponieważ dochodziło 
do wielu samobójstw, a ponad­
to praktyka taka uniemożli­
wiała umieszczanie w  tym  o- 
środku penitencjarnym w ięk­
szej liczby skazanych. Cele 
przebudowano i przeznaczono 
wyłącznie do zbiorowego za­
kwaterowania...

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

—■ Postanowiliśmy ¿yć oszczę­
dniej. Mąż zrezygnował z wódki 
i  papierosów, ja  ze służącej.

BEZ SŁÓW

Proszę o uśmiech. Wystar­
czy na jedną seiną sekundy.
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XXV plebiscyt — rozstrzygnięty

❖  A. Mąkowski najlepszym sportowcem
❖  J. Troszczyński pierwszy wśród trenerów

(Dokońc.zeme za 9tr. 1)

M IM O  powszedniego dnia salę Domu K u ltu ry  Komunalnych 
„S łow ian in”  w czwartkowy wieczór w ype łn ili sportowcy, dzia­
łacze, trenerzy. Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali godziny 
ogłoszenia wyników  25 plebiscytu Czytelników „K u rie ra ” . Im ­
preza ta weszła już bowiem na stałe do szczecińskiego życia 
sportowego i choć wiele osób uw'aża, że nie ma wspólnego 
m ianownika dla wyników  sportowców’ różnych dyscyplin, to 
jednak zawodnicy wysoko sobie cenią oceny wystawiane przez 
sympatyków sportu, czytelników' naszej gazety.

Zimowy turniej piłkarski

W niedzielę II seria 
spotkań eliminacyjnych
W NIEDZIELĘ 4 lutego od­

będzie się I I  runda spotkań 
elim inacyjnych zimowego tu r­
n ie ju  piłkarskiego o Puchar 
„K u rie ra  Szczecińskiego” . Spot­
kanie Iskra Golczewo — Flota 
odbędzie się w Świnoujściu — 
początek o godz. 10. Pozostałe 
mecze rozpoczynają się o godz. 
12. Gospodarzom przypomina­
my o obowiązku przekazywa­
nia wyników. Prosimy dzwonić 
w  niedzielę (po godz. 19) pod 
n r 22-40-28.

K T O  Z  K IM ?

T M E  — A rk o n ia  I
A rk o n ia  I I  — Is k ra  M ie rz y a
P lo n  P rz e c ła w  — P io n ie r
R u b ie ż  D o b ra  — P ogoń I I
Ś w it  I I  — D ąb ie
B łę k i tn i  S ta rg a rd  — S ta ł O H P
Z n ic z  W ysoka  K a m . — S o k ó ł
O s tro m ie e

Imprezy sportowe

Is k ra  G o lczew o  — P lo ta  I -  Ś w i­
n o u jś c ie  (w  Ś w in o u jś c iu )
Z n ic z  N ie d źw ie d ź  — P o m o rz a n in  
K rą p ie l
O rz e ł P ę z in o  — K Iu c z e v ia  
E n e rg e ty k  I I  G r y f in o  — C zc ib o r 
C e d yn ia
C h e m ik  I I  P o lice  — Dąb- D ę bno  
Zo rza  D o b rz a n y  — P ia s t C h o c iw e l 
S o k ó ł K a rn ic e  — Ś w ia to w id  Łobez  
P ia s t K o łin  — G r y f  N o w ie łic e  
O g ro d n ik  P y rz y c e  — O rz e ł I 
T rz c iń s k o
In a  I I  G o le n ió w  — P ro m ie ń  M o s ty  
S ta r t  N o w o g a rd  — P o m o rz a n in  
N o w o g a rd
Ła b ę d ź  W id u c h o w a  — W itn ic z a n - 
ka  W itn ic a
O g n iw o  B a b in e k  — E n e rg e ty k  I  
G r y f in o
F lo ta  I I  Ś w in o u jś c ie  — B a łty k  Re­
w a l
R ega T rz e b ia tó w  — S p a rta  G ry f ic e  
L u b c z y n a  — O rze ł Ł o ż n ic a  
P o m o rz a n in  P rz y b ie rn ó w  — G ry f  
K a m ie ń
O rz e ł I I  T rz c iń s k o  — C h e m ik  I  P o­
lic e
M o rz y c k o  — . O s a d n ik  M y ś lib ó rz  
Z o o te c h n ik  K o łb a e z  — W ic h e r  1 
K ło d z in o
J e z io ra k  Z a ło m  — Ś w it  I I  
N o v i R u rz y c a  — In a  P o cze rn in o  
T y w a  S w o b n ica  — In a  I  G o le n ió w  
Sep B rze sko  — U n ia  D o lice  
W ic h e r I I  K ło d z in o  — S ta l L ip ia n  v

J E S T  godz . 18.30. P ro w a d z ą c y  
im p re z ę  w ita  u c z e s tn ik ó w  k a rn a ­
w a ło w e j z a b a w y  i  p ro s i p rze d s ta ­
w ic ie la  „ K u r ie r a  S zcze c iń sk ie g o ” , 
re d . T adeusza  R ęka , o  og łoszen ie  
w y n ik u .  Z  g ło ś n ik a  p a d a ją  n a ­
zw is k a  la u re a tó w . N ie s te ty , z w y ­
c ięzca  p le b is c y tu  — A n d rz e j M ą- 
k o w s k i,  n ie  w r ó c i ł  Jeszcze z m is ­
t rz o s tw  ś w ia ta  z W ło ch . J a k o  
p ie rw sza  w y c h o d z i w ię c  na p a r­
k ie t  m ło d z iu tk a  p ły w a c z k a  S ta li 
S to c z n ia , Iw o n a  W e jksza  w ita n a  
s e rd e c z n y m i b ra w a m i.  N a s tę p n ie  
u s ta w ia ją  s ię  ro ś l i  ja k  d ę b y , b ra ­
c ia  T rz c iń s e y , ż e g la rz  — J e rz y  S iu ­
d y , b o k s e r — R ysza rd  C z e rw iń s k i, 
p ły w a k  m a ra to ń c z y k  — B o g u s ła w  
L iz a k ,  k o la rz  R y s z a rd  K o n k o le w s k i.  
W  k o m p le c ie  są t re n e rz y  — la u re ­
a c i. O b o k  n ic h  u s ta w ia ją  się 
z w y c ię z c y  k o n k u rs u  d z ie n n ik a rz y  
s p o r to w y c h . P u b lic z n o ś ć  w szys t­
k ic h  w ita  b ra w a m i.  N a s tę p u je  
g łó w n y  p u n k t  u ro c z y s to ś c i: d e ko ­
ra c ja  s z a r fa m i. D o k o n u ją  je j :  za­
s tępca  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  O r ­
g a n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  w  Szcze­
c in ie , W ła d y s ła w  K a c z a n o w s k i, za­
stępca  d y re k to ra  W K F iT  U W  W o j­
c ie c h  W y d ro w s k i,  prezes W FS, 
W ła d y s ła w  J a s -k u rz y n s k i. P o  te j 
c e re m o n ii se rdeczne  g ra tu la c je  
la u re a to m  o ra z  życze n ia  sk ła d a  
W ła d y s ła w  K a c z a n o w s k i. U ro c z y ­
stość k o ń c z y  w a lc  la u re a tó w .

P o c e re m o n ii o d b y ła  s ię  zabaw a 
ta n e czn a  p rz e p la ta n a  k o n k u rs a m i. 
L a u re a c i m . in .  o d p o w ia d a li na 
za d a w a n e  p rzez  d z ie n n ik a rz y  p y ­
ta n ia . B y ł to  m i ły  w ie c z ó r, k tó r y  
u c z e s tn ic y  z a b a w y  k a rn a w a ło w e j 
będą d łu g o  w s p o m in a ć . D z iś  w szy ­
scy  s p o r to w c y  p rz y s tą p ią  do n o r ­
m a ln y c h  za jęć . C ze ka ją  ic h  p rz e ­
c ież t ru d n e  s ta r ty .  W ie lu  m y ś li o 
o lim p ia d z ie , k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  za 
ro k .

A. MĄKOW SKI

A OTO LAUREACI 
PLEBISCYTU KDS:

sportowiec — Adam Prokule- 
wicz, jeździec LKS Dragon No- 
wiclice,

trener — Andrzej Kobyliński — 
Dragon Nowiełice,

działacze — Bogusław Karandy- 
szowski, prezes WLKS Gryf, 
Jerzy Bakuła — wiceprezes 
WWOPR.

(r)

POKRÓTCE

Walc laureatów

N A  N O W E J tra s ie  z ja z d o w e j F IS  
w  K a lte n b a c h  (A u s tr ia )  ro z e g ra n o  
p ie rw s z y  b ie g  z ja z d o w y  k o b ie t za­
l ic z a n y  do  P u c h a ru  E u ro p y . Z w y ­
c ię ż y ła  A u s tr ia c z k a  H e id i R ie d łe r.

T Y T U Ł  m is trz a  E u ro p y  w  je źd z le  
f ig u r o w e j na  lo d z ie  z d o b y ł J a n  
H o f fn ja n  (N R D ) w y p rz e d z a ją c  W ła ­
d im ira  K o w a le w a  (ZS R R ) i  R o b in a  
C ousinsa  (W . B ry ta n ia ) .  P o la k  G rze  
go rz  G ło w a n la  z a ją ł 14 m ie jsce .

W  S Z W A J C A R S K IE J  m ie js c o w o ­
śc i V i l ia r s  ro z e g ra n o  b ie g  z ja z d o ­
w y  z a lic z a n y  do P u c h a ru  Ś w ia ta , 
z w y c ię ż y ł S z w a jc a r P e te r M u e lle r  
— 1.45,97 p rz e d  A u s tr ia k a m i S to e - 
k ie m  1.46,19 i  G rissm a n n e m  1.4f "

S Z T A F E T Ę  3X7,5 k m  ju n io ró w  na 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  b ia th lo n is -  
tó w , w y g ra ł zespó ł N R D , p rzed  
ZS R R  i  CSRS. P o lska  z a ję ła  d a le ­
k ie  8 m ie jsce .

W  LO S  A N G E L E S  rozp o czą ł 
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk a rs k i.  
W p ie rw s z y c h  m eczach o lim p ijs k a  
re p re z e n ta c ja  U S A  z w y c ię ż y ła  o lim  
p ijs k ą  re p re z e n ta c ję  M e k s y k u  4:0, 
a re p re z e n ta c ja  ZSR R  p o ko n a ła  
d ru ż y n ę  M e k s y k u  1:0.

O G ŁO S Z O N O  p ie rw szą  w  ty m  
ro k u  lis tę  k la s y f ik a c y jn ą  te n is is tó w  
G ra n d  P r ix .  P ie rw sze  m ie js c e  z a j­
m u je  J im m y  C o n n o rs  — 450 p k t .  
p rz e d  A r th u re m  A she  — 192 p k t . ,  
o ra z  V ita s e m  G e ru la it is e m  — 180 
p k t .  W  d z ie s ią tce  n a jle p s z y c h  n ie  
m a  ńa ra z ie  B o rga .

D O B R Y  nasz z n a jo m y , k a p ita n  
re p re z e n ta c ji T u n e z ji podczas 
„M u n d ia l-7 8 ”  — L a h z a n i T e m im e  
w y b ra n y  z o s ta ł n a jle p s z y m  p i łk a ­
rze m  A f r y k i  m in io n e g o  ro k u  w  
p le b is c y c ie  p ism a  „ A f r iq u e  S p o r t” .

P E C H  T O N I IN N A U E R A

Z N A N Y  a u s t r ia c k i skoczek  n a r ­
c ia rs k i,  re k o rd z is ta  ś w ia ta  w  lo ­
ta ch , T o n i In n a u e r  w y s tą p i ł  na 
s k o c z n i w  M u ra u , po ra z  p ie rw s z y  
po c ię ż k ie j k o n tu z j i  n o g i. Jego 
n ie r  w szy  s k o k  b y ł  d o b ry ,  na od­
le g ło ść  80 m . Je d n a k  w  d ru g im  

u , . . r r ,  T , ,  ,  . ™ ia ł u p a d e k  i  z u ra ze m  g ło w y  o d -
t o t o .  ¿ 0  Jo d ko .W S K l W ie z io n y  z o s ta ł do  sz p ita la .

Propozycje TKKF na wolną sobotą i niedzielą

G odz. 11 — ż y d ó w c e  u l. M e ch a ­
n ic z n a  — n a rc ia r s k i „B ie g  G r y f i -  
tó w .

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r  
d o w s k ie g o  — to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k a rs k i,  P ogoń  -  S t ilo n  G o rzó w .

G odz. 17 — hala W D S  — m ecz k o  
s z y k ó w k l k o b ie t  o m is trz o s tw o  I I  
l ig i ,  O g n iw o  — C z a rn i.

G odz. 17.30 — sala SP 8 p rz y  a l. 
P ia s tó w  — m ecz k o s z y k ó w k i ju ­
n io re k  O g n iw o  — L e c h  Poznań.'

G odz. 18 — hala W O S T iW  przy ul. 
Narutowicza — m ecz p i łk i  rę c z n e j 
m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I  l ig i .  P o­
g o ń  — G w a rd ia  O pole

G odz. 19 — ha la  W D S  — m ecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
S ta l S to czn ia  — G ra n it  Ś w id w in .

G odz. 19 — sala SP 30 p rzy  u l. 
Dunikowskiego — m ecz s ia tk ó w k i 
k o b ie t  o m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j,  M K S  — O r io n  D ra w  
sko  P o m o rs k ie .

S T A R G A R D

G odz. 18 — sala T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n e g o  p rz y  u l. C e g la n e j —
m e cz s ia tk ó w k i m ę żczyzn  o . m i­
s trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  B łę k i t n i  S ta rg a rd  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .

N IE D Z IE L A

G odz. 10.30 — sala SP 8 p rz y  a l. 
P ia s tó w  — m ecz k o s z y k ó w k i ju ­
n io re k  O g n iw o  — M OS M a lta .

G odz. 11 -  h a la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p a łk i ręcz­
n e j m ężczyzn  o m is trz o s tw o  I  l i ­
g i.  P o g o ń  — G w a rd ia  O po le .

G odz. u  — sala SP 30 p rz y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia tk ó w k i 
k o b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j.  M K S  — O rio n  
D ra w s k o  P o m o rs k ie .

G odż. 12.30 -  hala W D S  — m ecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m is trz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  S ta l 
S to c z n ia  — G ra n it  Ś w id w in .

G odz. 17 — hala W D S  — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t -  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i ,  C z a rn i—O g n iw o .

S T A R G A R D

G odz. 10 — sala T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n e g o  p rz y  u l.  C e g la n e j —
m ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn  o m i­
s trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  S p ó jn ia  S ta rg a rd  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .

O g n is k o  T K K F  W arszew o  — so­
b o ta  godz. 10 — k u lig ,  z b ió rk a  — 
W zgórze  W a rsze w sk ie . N ie d z ie la  
godz . 10 — „B ie g  po z d ro w ie ”  po­
łą c z o n y  z  za b a w a m i na śn ie g u , 
z b ió rk a  W zgórze  W a rsze w sk ie .

O g n is k o  T K K F  P ia s t R u g ia  — so­
b o ta  godz. 10 — k u l ig  z a t ra k c ja ­
m i w  P uszczy  B u k o w e j,  z b ió rk a  
D K  W s p ó ln y  D o m . S o b o ta  godz. 16 
— b a l k o s t iu m o w y  p o łą c z o n y  z za­
b a w ą  na śn ie g u , D K  W s p ó ln y  D om .

O g n isko  T K K F  M o rs  — sobota 
godz. 10 — g ie łd a  s p rz ę tu  z im o w e ­
go o s ie d la  W zgórze  H e tm a ń s k ie .

O g n is k o  T K K F  P o g o d n o  — so­
b o ta  godz. 18 — t u r n ie j  b ry d ż a  i 
n a u k a  g r y  • d la  n ie z a a w a n s o w a - 
n y e ti,  K lu b  O s ie d lo w y  p rz y  u l .  26 
K w ie tn ia .

O g n is k o  T K K F  Z d ro je  — n ie d z ie ­
la  godz. 10 — k u l ig  i  o g n is k o  w  
P u szczy B u k o w e j,  z b ió rk a  SP  65.

O g n is k o  T K K F  U n ia  — n ie d z ie la  
godz. 9.30 — „B ie g  po  z d ro w ie ”  po 
łą c z o n y  z o g n is k ie m , z b ió rk a  SP

36 p rz y  u l.  W o jc ie c h o w s k ie g o .
O g n isko  T K K F  M łodość S ta rg a rd  

—n ie d z ie la  godz. 11 — zabaw a na 
śn ie g u , z b ió rk a  O sied le  X X X - le c ia .

O g n isko  T K K F  B ły s k a w ic a  Łobez 
— sobota  godz. 9.00 — za w o d y  sa­
n e czko w e  na to rz e  s a n e czko w ym , 
godz. 9 — t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  
d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , 
w  Z b io rc z e j S zko le  G m in n e j, godz. 
18 — z a ję c ia  g im n a s ty c z n e  na sa li, 
m . in .  „ p i łk a  ja p o ń s k a ” . Z b io rc z a  
S zko ła  G m in n a  u l. B em a 6. N ie ­
d z ie la  godz. 9 — g ry  i  za b a w y  na 
lo d z ie , lo d o w is k o  m ie js k ie .

N a to m ia s t  z w ią z k o w e  o g n iw a  
k u l t u r y  f iz y c z n e j p ro p o n u ją :

S O B O T A

G od?. 10 — sala Z a k ła d o w e g o  D o ­
m u  K u l tu r y  S to c z n i S zcz e c iń s k ie j 
p rz y  u l.  F ir l ik a  — t u r n ie j  b ry d ż a .

G odz . 11 — Ż y d ó w c e  u l.  M e ch a ­
n ic z n a  — n a rc ia rs k i „ B ie g  G r y f i -  
tó w ”  i  fe s ty n  z im o w y .

G odz. 12 — sa la  Z S B  p rz y  u l.

W il lo w e j — t u r n ie j  te n is a  s to ło w e ­
go-

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — F M S  „P o lm o ”  — k u ­
l ig  i  za b a w y  na  śn ie g u , o d ja z d  z 
G łę b o k ie g o .

G odz. 10 — R K F iT  P P D iU R
„ G r y f ”  — k u l ig ,  za b a w y  na śn iegu  
ł  o g n isko , o d ja z d  z G łę b o k ie g o .

G odz. 10 — O g n is k o  T K K F
„Z w ią z k o w ie c ”  — „ B ie g  po z d ro ­
w ie ” , z b ió rk a  p rz y  b ra m ie  g łó w n e j 
s ta d io n u  G K S  A rk o n ia .

P o n a d to  w  sobotę  c z ło n k o w ie  k o ­
ła  w ę d k a rs k ie g o  ZPS w ezm ą u d z ia ł 
w  zaw o d a ch  w ę d k a rs k ic h  w  B ę d - 
goszczy, a p ra c o w n ic y  p rze d s ię ­
b io rs tw  k o m u n a ln y c h  u cze s tn iczyć  
będą w  k u l ig u  i  z a b a w a ch  n a  śn ie  
gu , k tó re  odbędą  s ię  w  Ł a s k u  
A rk o ń s k im . N a to m ia s t w  n ie d a ie lę  
Z  PO „D a n a ”  o rg a n iz u je  ku-lig  w  
o k o lic a c h  K o ło w a , a F a b ry k a  K o n -  , 
te n e ró w  „U n ik o n ”  k u l ig  i  z a b a w y  
na  ś n ie g u  „ Z  D ę b u  do  L w ie j  P asz- : 
c z y ” .

P O L S K I — „P a n  Tadeusz”  g 19 
(p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ): W S P Ó Ł 
C Z E S N Y  — „K ra w ie c ”  g. 10 (p ią ­
te k . sobota  1 n ie d z ie la ); M U Z Y C Z ­
N Y  — so b o ta : .W esołe k u m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g. 19.30: n ie d z ie la : g, 
16; F IL H A R M O N IA  — p ią te k :  K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 29.30; sobo­
ta ; g. 18.

D E L F IN  (te ł. 468-78) . .W o d z ire j”  «.
15.30. 18. po i., i .  1«; sobota  i  n ie ­
d z ie la : . .W o d z ire j”  g. 9. 11. 13.15,
15.30. 18; „B e z  zn ie c z u le n ia ”  g,
20.15, po i.. I. 18; D R U 2 B A  (te ł. 
356-05) „C z w a r ta  p a n i A n d e rs o n ”  
£  15.30, 18. 20.15. h iszp .. 1. 15; so­
b o ta  1 n ie d z ie la : g. 18. 20.15; „S z k o i 
n y  w a lc ”  g 15.30. radź .. I. 15. pa­
n o ra m .; K O S M O S  (te ł.  380-03) 
„N e w  Y o rk .  N e w  Y o r k ”  g 16. 19. 
U S A . 1. 15: so b o ta : . .K o m is a rz  w  
s p ó d n ic y ”  g. 16 . 20.30. f r . .  1. 15; 
n ie d z ie la : g. 9. 13.30, 18. 18.15. 20.30: 
B A Ł T Y K  ( tc l.  733-35) „ A w a n tu ra  o 
B a s ie ”  g. 15.30. p o i.:  ..P oW ró t czło­
w ie k a  zw a n e g o  k o n ie m ”  g . 17.30,
20. U S A . 1. 15. n a n o ra m .; so b o ta :
g. 17.30. 20; „O  d w ó c h  ta k ic h  co 
u k ra d l i  k s ię ż y c ”  g. 15.30. p o i.;  n ie ­
d z ie la : .P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”
g. 15.30: ja p ., p a n o ra m .: „ P o w ró t  
c z ło w ie k a  zw a n e g o  k o n ie m ”  g.
17.30. 20; C O LO S S E U M  te l «8-18)
„P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 16. 18.30.
21. U S A . 1. 15; sobota i  n ie d z ie la :
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 9. 11.15, 
ja p ., p a n o ra m .; „ N ie  s trz e la ć  do 
n a u c z y c ie la ”  g  13.30. 16. 18.15,
20.30. k a n a d .. 1. 15; P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „J a k  c a r P io tr  Ib ra h im a  
s w a ta ł”  g. 15. ra d ź .; „ R o c k y ”  g.
19.15, U S A , 1. 15; „ A B B A ”  g. 17; 
sobota  i  n ie d z ie la : ..P od róż za je -  
den u śm ie ch ”  g. 15. p o i.;  ..R oc­
k y ”  g. 17. 19.15; P IO N IE R  (te l. 475- 
02) „L e ś n e  p rz y g o d y ”  g. 17; ..Baśń
0  Ja sn ym  S o ko le ”  g. 15; „ A k w a r e ­
le ”  g. 18. 20. po i., 1. 15; „M a n d ir t -  
go”  g. 22; sobota  i  n iedzae la : „L e ś ­
na p rz y g o d a ”  g. 10. 17; „M a ła  sy ­
re n k a ”  g 11, 13. 15; „ A k w a r e le ”  
g 18. 20; „M a n d in g o ”  g. 22; H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : ..G esia- 
re k  M a c ie k ”  g. 17; „40 k a ra tó w ”  
g. 18.30. U S A . 1. 15; n ie d z ie la : ..Ja­
rzę b in a  cze rw o n a ”  g. 10.30. 12.30,
p o i.,  p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — o ia - 
te k  i s o b o ta : „P ró b a  o g n ia  i  w o ­
d y ”  g. 16. 18. 20 p o i.. I. 15: n ie ­
d z ie la : g. 14. 16. 18. 20; „Z a c z a ro ­
w a n e  p o d w ó rk o ”  g. 12; M A R S  — 
p ią te k :  „T ra g e d ia  P ose ldona ”  g. 
16. 18.13. 20.30. U S A . 1. 15. pano - 
rą m .: n ie d z ie la : „B a jk a  o  carze 
S a łta n ie ”  g. 11. ra d ź ., p a n o ra m .; 
„T ra g e d ia  P o se jd o n a ”  g 17. 19.15. 
U S A . 1. 15; Z A M E K  — p ią te k  i so­
b o ta : „C z te re j p a n c e rn i i  Dłes”  a. 
17.36, p o t.; n ie d z ie la : ..B a jk i  cze­
s k ie ”  g. 11; „W e s e le ”  g . 12.30. p o i.. 
1. 15; K L U B  K O N T R A S T Y  — „N a ­
m io t. k tó r y  p rz y k ry w a  ś w ia t ”  g. 
19 (p ią te k ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  p ią te k :  „K ie s z o n k o w e ”  g. 17.30.
19.30. f.r.. I. 12; n ie d z ie la : g 15. 17. 
19; M E W A  (Ż e le ch o w o ) „P a n i B o- 
v_ąry to  ja ”  g. 18. p o i.. 1. 15: so­
b o ta : „G o ń  m n ie  aż c ie  z ła n ie ”  g. 
18. f r . .  1. 15; n ie d z ie la : g. 16. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) p ią te k :  „P rz e ­
ło m y  M is s o u r i”  g. 17.15. 19.30. U S A ,
1 15; n ie d z ie la : g. 17. 19.15: „T o
m o ja  sp ra w a  s z e fie ”  g. 15. CSRS. 
1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) „R o m a n s  
T e re sy  H e n n e r t”  g. 17. p o i.. 1 15;
so b o ta : .Z o rro ”  g 17. w ł . ;  n ie d z ie ­
la :  g. 16: „R o m a n s  T e re sy  H e n - 
n e r t ”  g 18.10: 1 M A J  (2 v d o w c e ) 
n ie d z ie la : „H a łlo  S z p ic b ró d k a ”  g. 
16. 18. poi.. I. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) n ie d z ie la : „T rę d o w a ta ”  
g 18. p o i.. 1 12. a rc h .: „O rd y n a t
M ic h o ro w s k i”  g 19.45; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) n ie d z ie la : „C zas życ ia , 
czas m iło ś c i”  g. 17. 19. radź. 1. 12. 
p a n o ra m  ; Z A T O K A  (N ow e  W a ro - 
no) p ią te k :  „B e z  o jc a ”  g, 18. ra d ź ., 
p a n o ra m .. 1. 12: n ie d z ie la : . In t r y ­
ga ro d z in n a ”  g. 18. U S A . 1. 15; 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) p ią te k  i  n ie ­
d z ie la : „G ra  o  ja b łk o ”  CSRS. I. 
18; G R Y F  (G ry f in o )  „T a ń c z ą c y  ja ­
s trz ą b ”  po i. 1 15 (n ie d z ie la ): W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „S z k o ln y  w a lc ”  
radź ., 1. 15. p a n o ra m .; „ A B B A ”
szw.. p a n o ra m .; sobo ta  i  n ie d z ie la : 
„P ró b a  'o g n ia  i w o d y ”  po i.. 1 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ B i le t  p o w ro tn v ”  
p o i.. 1. 18; sobota  i  n ie d z ie la : „S ie ­
dem  n o c y  w  J a o o n łi”  ang.. 1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) „C o  m l z ro b is z  ja k  
m n ie  z łap iesz”  p o i., I. 15 (p ią te k  
■i n ie d z ie la ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ T u  m ie szka  M u rz y ­
n e k ”  g. 14.30; P O L O N IA  — ,S lo- 
n ią tk o ”  g. 14: P IO N IE R  — ..Leś­
na  p rźyg o d a ”  g. 10 11. 12 17:
S Z M A R A G D O W E  -  „M iś  U sza te k”  
g . 14; M E W A  „P o d w o d n y  s k a rb ”  
g. 16; P R Z Y J A Ź Ń  — „M a ry s ia  ł  k ra  
s n o lu d k i”  g. 13.45; H U T N IK  -  „N a  
tro p a c h  b e n g a lsk ie g o  ty g ry s a ”  g. 
12.30; 1 M A J  — „B u łe c z k a ”  g. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..Na w ysp a ch  
P o lin e z j i”  g. 16: S Y R E N K A  — 
„ B łę k i t n y  p ta k ”  g. 15; Z A T O K A  — 
Z in d y , c h ło p ie c  z b a g ie n ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F.



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE STRONA I

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h . S z tuka  e o lska : 
P okaz Jednego o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 9—15: W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rzed  1 000 la t :  P rz y ­
ro d a  m orza : G osp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70: 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; U rzą d ze n ia  
i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod ­
n ie j;  Z d z ie jó w  rze m io s ła  1 m one­
ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  
la t  S toczn i S zcze c iń sk ie j im  A 
W a rsk ie g o  1948—78: P ie n ią d ze  me­
da le  ! odznaczen ia  P o ls k i w  60-le- 
c ie  od zyska n ia  n ie p o d le g ło śc i 1913— 
1978 g 9—15: S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l R ze p ich y  — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: 
A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  w  X X X - le c :e  S A R P : Secesją 
— w y ro b y  -  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e ­
go ; A rc h ite k tu ra  1 rzem iosło^ bu­
d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  a. 9 -1 5 ; Z A ­
M E K  — S zw ecja  w c z o ra j i  dz iś ; 
P le n e ry  78 g 10—18; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  , 2 —_ m a la rs tw o
W a n d y  W iś n ie w s k ie j 
W  S O BO TĘ muzea czyn n e  w  g. 
9—17; W  N IE D Z IE L Ę  o  g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N  -  A rk o ń s k a ; N E U R O LO ­
G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A T O L O ­
G IA  — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y

W IC Z A  101 -  te ł 730-44; A L , W Y ­
Z W O L E N IA  107 -  te l 22-10-12;
S T O L C Z Y N . N A D  O D R A  20 -  te l 
239-422; D Ą B IE  u l G ry f iń s k a  13 -  
te l 212-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25- 
i 446-46 — g, 7—21 (p ią te k ).
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jed n o śc i N a ro d o w e l 
50 — te l.  428-32 — g. 3—18 (p ią te k ). 
K O L E J O W A  -  te ł 460-23; P oc iąg i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  -  933 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 
g 8—19 (p ią te k )

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 
19—7: D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na P R O G R A M  I !  
ro d o w e j 12 -  R 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g 2 0 -7 : N A D  O D R A  18 -  
R 13 -8

S O B O TA

A L  JE D N . N A R O D O W E J 47 1 A L . 
W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. M —19 
N IE D Z IE L A
A L . W Y Z W O L E N IA  37 —. g. 10—15; 
B O L , K R Z Y W O U S T E G O  9 — e. 15*

PO M O C D R O G O W A

O P D -L  S Z C Z E C IN . J a g ie llo ń s k a  33 
— te l. 981 i 433-42; OPD-9, K A ­
M IE Ń  P O M O R S K I, u l. W a ry ń s k ie ­
go 2 — te l. 715.

P R O G R A M  I

13 30 T e le fe r ie  i  f i lm  ..D w a j k a p i­
ta n o w ie ”  (k o lo r ) . 15.30 N U R T  — 
P ed a g o g ika  (k o lo r ) . 16 D z ie n n ik  
(k o lo r )  16.10 O b ie k ty w . 16.30 
D z ie ń  d o b ry , t u  T e le w iz ja  (k o lo r) . 
16.50 „P ią te k  i  P a n k ra c y m ”  (k o ­
lo r ) . 17.15 K l in ik a  zd ro w e g o  cz ło ­
w ie k a  (k o lo r )  17.55 „Je d e n a s te  
p rz y k a z a n ie ”  (k o lo r) . 19 D o b ra ­
noc . d z ie n n ik  (k o lo r )  20.15 F ilm  
radź, „S e tk a  d la  k u ra ż u ”  (k o lo r) . 
21.35 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 22.35 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.5« S tu d io  ..G a­
m a ”  p rz e d s ta w ia  (k o lo r) .

22.45 K a ta lo g  p o trz e b  s e rd e c z n y c h . 
22.55 „K o c h a m  pana. p a n ie  S u ł­
k u ” . 23.10 D z ie n n ik . 23.15 M is trz o ­
s tw a  E u ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ­
ro w y m . 23.35 F i lm  m u z y c z n y  — 
g ra  A d a m  M a k o w ic z .

P R O G R A M  I I

15.20 K in o  T V D  1 f i lm  „L a s s ie ”  
(k o lo r ) . 16.05 W szyscy na  s ta r t .
16.50 K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ”  
(k o lo r ) . 17.30 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  
fa n ta z ji.  17,30 N ie  t y lk o  o  K w a r ­
k a c h  17.45 W ezeł życ ia . 18.15 
„C z e rw o n a  p la n e ta ”  — f i lm  p o p u ­
la rn o n a u k o w y  18.30 M o je  h o b b y  — 
h i- f i .  18.40 S p o tk a n ie  ze S ta n is ła ­
w em  L e m e m . 1910 K ro n ik a  (Szcz.) 
20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  „G ru b e  r y ­
b y ” . 21.40 F i lm  „M a ja  z w y s p y  
s z to rm ó w ”  (k o lo r) .

N IE D Z IE L A

6.25. 6.55. 7.25 T T R . 7.45 N ow oczes­
ność w  d o m u  i  zag rodz ie . 8.10 E m e­
r y t u r y  d la  ro ln ik ó w  (k o lo r ) . 8.20 
S tu d io  S p o rt (k o lo r )  9 T e le ra n e k  
i  f i lm  „P rz y g o d y  C za rn e g o  K r ó le ­
w ic z a ”  (k o lo r) , 10.20 A n te n a  (k o ­
lo r ) .  10.45 W ie lk ie  rz e k i św ia ta  
„G a n g e s ” . 11.45 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
12 R o ln ic z e  ro z m o w y  (k o lo r ) . 12.30 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  W O S P R iT V  
13.35 Z  k a m e ra  w ś ró d  z w ie rz ą t (k o ­
lo r ) . 14.05 _ L o so w a n ie  D użego L o t ­
k a  (k o lo r )  14.20 Z g a d n ij k im  je ­
s te m  (k o lo r ) . 15.05 Z  ż ycze n ia m i 
d la  p o ls k ic h  te le w id z ó w  (k o lo r ) . 
15.30 F ilm  h iszp . „C u r r o  J im e n e z ”  
(k o lo r ) .  16.30 T e le -E ch o . 17.30 N a 
e s tra d a ch  ś w ia ta . 18.15 S tu d io  
S p o rt. 20.15 F i lm  T V P  „S ia d  na 
z ie m i”  21.50 S tu d io  S p o rt.

P R O G R A M  I I

9.50 T e a tr  T V  „O d iu d k i i  p o e ta ”  
A . F re d ro  10.40 M il i ta r ia ,  o b ro n ­
ność, now oczesność. 11.10 Pegaz. 
12.10 W ie lk a  G ra  — te le tu r n ie j  
(k o lo r ) . 13 D la  d z ie c i „Z n a c ie ?  T o  
p o s łu c h a jc ie ” . 13.40 T a ń c z y  Z e s p ó ł 
M o js ie je w a . 14.30 M ó w im y  d o  p o l­
sk u . 15 S tu d io  S p o rt. 16 40 F i lm  
radź . „S ą s ie d ż i" . 18 S te re o  i  w  k o ­
lo rz e . 20.15 T V  m u s ie  h a l l  p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D . 21.16 
T V  k o n c e r t o r k ie s t r y  S iła n t ie w a .
21.45 T w a rz e  te a tru  — J e rz y  R,a- 
d z iw iłło w ic z

S O B O T A

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7;. 
W E W N . — A rk o ń s k a ; I I I  P o m o rza ­
n y .  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t ra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a

P R Z Y C H O D N IE  (czyn n e  w  g. 3—15)

S ta ro m ły ń s k a  23 (te l. 346-43); Jedn. 
N a ro d o w e j 12 (te l. 480-12); S to m a ­
to lo g ia  -  a l. P ia s tó w  1 ( te ł.  377-10); 
A b ra m o w s k ie g o  19 ( te l.  725-06): 
P o w s t. W lk p  66 (te l. 82-20-62); K u  
S ło ń c u  121 (te ł. T53-55); a l. P ia s tó w  
5« ( te l.  452-30); K a d łu b k a  10 (te ł. 
223-461); B a t. C h ło p s k ic h  88 (te ł. 
612-824); W o jc ie ch a  7 ( te l.  440-14); 
W a ry ń s k ie g o  7 ( te ł.  721-32): A r m i i  
C z e rw o n e j 8 ( te ł 887-57).

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — ca­
ła  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę ; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  dobę ; 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
t y m  g a b in e t zab ie g o w y).

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  ' U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) , D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— G olec in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; C H IR  — A rk o ń s k a : PO 
Ł O Ż N IC T W O  — P om o rza n y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te  
sam e co w  sobotę,

A P T E K I (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la )

P L  G R U N W A L D Z K I 42 fd o d  od ­
t r u t k i  1 tle n ) te l 345-51: M IC K IE -

18.30 Jez fra n c u s k i (k o lo r) . 17 S tu  
d io ' pod  M u za m i (Szcz.) 17.30 M ło ­
d z ie żo w y  m a gazyn  te c h n ik i (k o ­
lo r )  18 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „P o ­
ra d n ia  z a u fa n ie ”  18.30 T u ry s ty k a  
1 w y p o c z y n e k  (k o lo r ) .  19.10 K r o n i­
ka , d z ie n n ik  (k o lo r )  20.15 S tu d io  
S p o rt (k o lo r )  20.45 P ro g ra m  m o r ­
sk i. 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.25 F ilm  p rz y g o d o w y  p ro d  ang. 
„ L is  z B e ls to n e " (k o lo r) .

S O B O TA

6, 6.30, 7. 7.30 T T R . 9.30 „ Ż y c iu  
p rz y w ró c o n y ”  10 F i łm  p rz y ro d n i­
czy  „O rz e ł”  (k o lo r ) . 10.25 „G ó ry  
d żu n g la , p u s ty n ia ”  (k o lo r ) . 10.55 
P o ra n e k  z k u l tu r ą  (k o lo r ) . 12.25 R a­
d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 12.35 S T U ­
D IO  2 — D z ie c io m  (k o lo r ) . 12.40 
P io s e n k i z ks ią że czk i śp iew a  Ł u c ja  
P ru s . 13 K a ta lo g  p o trz e b  serdecz­
n y c h . 13.05 W ło s k i p ro g ra m  d la  
d z ie c i. 13.25 T e le fe r ie . 13.55 K a ta ­
lo g  p o trz e b  se rdecznych . 14 D zien ­
n ik .  14 05 Z im o w e  ra d y  S ob ies ław a  
Zasady. 14.20 „D ro g i K i r g iz j i ”  — 
f i lm .  15.15 K a ta lo g  p o trz e b  serdecz­
n y c h .
T E L E T U R N IE J E  S T U D IA  t  ,
15.20 K to  z n im  w y g ra  — z -tema­
tu :  f i lm  fa b u la rn y .  15.35 „C o  o  ty m  
m y ś lic ie ?  — na p y ta n ia  o d p o w ia ­
d a ją  p i lo t  i n a w ig a to r L O T . 15.45 
K o le k c jo n e rz y  — p o ls k ie  s a m o lo ty  
w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. 16.05 F ilm  
„C osm os 1999”
R E P O R T A Ż  I  P U B L IC Y S T Y K A  
S T U D IA  2
16.55 R ozm ow a z za łoga  s ta tk u  
„Z a m o ś ć ” . 17.10 F o n o -fo to . 17.25 
„U ro d z e n i w  1900” . 17.35 K a ta lo g  
p o trze b  se rd e czn ych ,
S T U D IO  2 O M U Z Y C E  
17.40 E s tłie r  P h ilip s . 18.15 „P u ść  
m n ie  do tu b y ” . 18.25 Ć w ie rćw ie cze  
Z espo łu  P ie ś n i i  T a ń ca  „Ś lą s k ” . 
18.45 P le b is c y t S tu d ia  2 i S tu d ia  
„G a m a ”  20 20 F i lm  „Z ło to  d la  
z u c h w a ły c h ”  ,  z T e l ly  Savalasem .

P R O G R A M  I 
(na  fa l i  1322 u i)

14 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e ­
la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  
Je d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  1® T u  
J e d y n k a  18.33 K o n c e r t  życze ń . 
19.15 W arszaw ska  O rk ie s tra  P R iT V . 
19.40 T ańce z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ­
ta . 20.05 W ir tu o z i ró ż n y c h  in s t r u ­
m e n tó w  — V iv a ld i.  20.30 M e lo d ie  d o  
k tó ry c h  c h ę tn ie  ' w ra c a m y . 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.18 M u z y k a  
K a ro la  S zym a n o w sk ie g o . 22.23 R z e ­
szów  na m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W i­
ta  w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j.

P R O G R A M  I I  
(na  fa l i  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21, 23.30.
14.25 T u  R a d io  — M o skw a . W. 45 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 18 M e lo d ie  
f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t  życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i.  18.40 S t. M o ­
n iu s z k o . 17 R y tm y  K u b y . 17.30 
„ W y r y w k i ” . 17.40 R e p o rta ż  l i te r a c ­
k i .  18 S e rg iu sz  P ro k o f ie w  — S o n a ­
ta  D -^ u r .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 L u d z ie  w ś ró d  któ­
ry c h  ż y je m y . 19.05 P o e z ja  i  m u z y ­
k a . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 
20.09 A re o p a g . 20.20 T ra n s m is ja  
u ro c z y s to ś c i w rę c z e n ia  t y t u łu  d o c ­
to ra  h o n o r is  causa K .  P e n d e re c ­
k ie m u . 22 T e a tr  PR  — „ M o rd e r ­
s tw o  na Chelsea S tre e t” . 23 G r a n i­
ce ja z z u  23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  67.96 M H z)

14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 C h a ł-  
t u r n ik  i  so liśc i. 15 40 T y lk o  po

h iszp a ń sku . 16 R e p o rta ż  — P ły n ie  
W is la , p ły n ie . 16.20 M u z y k o b ra n ie .
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta  U K F . 37.40 S tu d io  n a g ra ń . 
18.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19 C o d z ienn ie  po­
w ieść. 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„S z a le ń s tw o  i  m e to d a ” . 20 W  m - 
te r ra d io . 20.40 K o n ie c  k ró le w s k ie ­
go m -a s la . 21 B lu e s y  Jo h n a  M a ya - 
la . 21.20 T h e sa u ru s  m u z y k i p o ls k ie j.  
22.0« G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 T rz y  k w a d ra n s e  jazzu . 23 
N o w e  to m ik i o o e ty c k ie . 23.05 M ie ­
d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

14.45 W ie lk o p o ls k a  k a p e la  O r lik ó w .
15.05 „P ro m e n a d a ”  15.40 K s ią ż k i, 
do k tó ry c h  w ra c a m y  „ L a ta r n ik ” .
16.05 Jez. ła c iń s k i. 36.25 Z  da la  od 
u ta r ty c h  s z la kó w . 16.40 P A W . 17 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y  — ste reo .
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
M is trz o w ie  p ió ra . 19 S.O.S. d la  b io ­
s fe ry . 19.15 Jez. a n g ie ls k i.  19.30 
K o n c e r t  z n a g ra ń  o rk ie s t r y  sy m ­
fo n ic z n e j ra d ia  ja p o ń s k ie g o . 21.07 
T y d z ie ń  m u z y c z n y  E w y  Podleś. 
21.37 L a u re a c i c h o p in o w s c y  na p ły ­
ta c h . 22.15 K ra je  i  w y d a rz e n ia . 
22:35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych  — H is to r ia . 23.50 E d w a rd  
G rie g  — E ro ty k  z c y k lu  u tw o ró w  
l ir y c z n y c h .

S O B O TA  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 9. 10. 11. 12.05. 16. 
19. 21. 22. 0.01.
9.05 C z te ry  p o ry  ro k u . 11.25 N ie ­
zap o m n ia n e  s tro n ic e  „G e n e ra ł 
B a rd z ” . 11.35 C z te ry  p o ry  ro ku .
11.40 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 12.25 
M o za ika  p o ls k ic h  m e lo d ii.  12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 P rzebo je  
z m a ły c h  p ły t .  13.20 „ O ld  Jazz 
M e e tin g  79” . 18.40 K ą c ik  m e lo m a ­
na. 14 S tu d io  „G a m a ”  15.05 K o ­
re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
T e a tr  P o lsk ie g o  R ad ia  „O fe lia .  
d z ie w czyn a  H a m le ta ” , 16 T u  Je­
d y n k a , 17.30 R a d io k u r ie r  18 T u  Je­
d y n k a , 18.33 P rze b o je  sprzed  la t .
19.15 M u z y k a  z p o znańsk iego  S tu ­
d ia . 19.30 P o d w ie czo re k  p rz y  m i­
k ro fo n ie .  21.05 G w ia z d y  jazzu . 21.35 
P rz y  m uzyce  o  sp o rc ie . 22.23 B ia ­
ły s to k  na m u z y c z n e j a n te n ie . 21 
W ita  w as P o lska  0 07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j 0.12 N ocne  S tu ­
d io  „G a m a ”

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.36. 11.30.
13.30 18 30 . 21 20. 23.30

8.15 M e lo d ie  p rz y ja c ió ł — M oskw a ,
6.45 M is trz o w ie  m in ia tu ry  in s t r u ­
m e n ta ln e j. 7.05 M u z y k a . 7.15 M o sk­
w a  z m e lo d ia  I p iosenką . 7.35 M a łe  
m u z y k o w a n ie . 8.01 D ia lo g i ł  z b li­
żen ia . 9.30 T e a tr  PR  — „Ś w ia d ­
k o w ie  i  d o k u m e n ty ” . 10.21 U . M. 
W e b e r — K o n z e r ts tü c k  f -m o ll .
10.40 G ro ch  z ka p u s tą . 11 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i. 11.35 R a d io o ro - 
b le m y . U .45, M u z y k a  spod s trz e ­
ch y . 12.05 W  170 ro czn ice  u ro d z in  
F e lik s a  M ende lssohna. 12.25 Zagad­
k a  l ite ra c k a . 12.45 M in ia tu ry  m u ­
zyczne. 13 M agazyn ło w ie c k i.  13.15 
F rancesco  G e m in ia n i — I I  Con­
c e r to  grosso. 13.51 U tw o ry  d a w ­
n y c h  m is trz ó w  w  n a g ra n iu  W an­
d y  L a n d o w s k ie j.  14.10 O  z d ro w iu  
d la  z d ro w ia . 14.30 D la  d z ie c i. 14.50 
„C z a ta ”  15 05 M u z y k a  M oza rta . 
15.20 P o p o łu d n ie  d la  d z ie w czą t i  
ch ło p có w . 16.10 „P rz e k ró j m u ­
z y c z n y  ty g o d n ia ” . 16.-40 Jacques 
O ffe n b a c h  — f in a ł  z I  a k tu  o p e ry  
„O p o w ie ś c i H o ffm a n n a ” . 17 Z  a r­
c h iw u m  jazzu . 17.20 R o ś liśm y  ra ­
zem  z n ia . 17.40 R e p ortaż  l i te ra c ­
k i .  18 M uzyczne  a rc h iw u m  PR. 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 „C zas i  lu d z ie ”  19.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” . 19.50 P ro b le m y  te a tru  
o p e row ego . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 
R e c ita l S h u r rv  C h e rh a ssky ’ego.
21.30 L u ig i  d o iła  P ic c o lo  C a n ti de
P r ig ia n e . 22 R a d io -K a b a re t n r  
353 23 M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je
m u z y k i d a w n e j. 23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c

P R O G R A M  LII

8.35 Co k to  lu b i.  9 „S z a le ń s tw o  i 
m e to d a ”  9.10 S z tu ka  a ra n ża c ji.' 
9.30 Red. p o lity c z n a  9.45 J a k  za

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 5.I I .

12.45 i  13.25 -  T T R . 15.30 — N U R T
— m a te m a ty k a . 16.10 — O b ie k ­
ty w .  16.30 — D z ie ń  d o b ry ,  t u  T V .
16.50 — Z w ie rz y n ie c . 17.20 — T e ­
le tu r n ie j  „10 m in u t ” . 17.30 —
F ilm  N R D  „B y ć  k o b ie tą ” . 20.15 
T e a tr  T V  „P ła s z c z ”  M. G ogo la . 
22.05 — „J a k ? ”  — p r. p u b lic y s ty ­
k i  k u ltu r a ln e j.  22.45 — D z ie n n ik .

W T O R E K , 6.11.
6, 6.3fl, 13.25 i 14 — T T R . 15.30 — 
T V  K lu b  S e n io ra . 16.10 — O b ie k ­
ty w .  16.30 — D z ie ń  d o b ry , tu
T V  16.50 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 
17.25 — T e le tu rn ie j „S ta w k a ” .
17.50 — S onda „O s n o w a  i  w ą te k ” .
18.15 — R a j z w ie rz ą t „ Ż y c ie  
h ie n ” . 18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m .
20.15 — F ilm  U S A  „P o g o d a  d la
b o g a czy ” . 21.10 — Ś w ia d k o w ie .
21.30 — C a m e ra ta . 22 — D z ie n n ik .
22.15 — „ K s z ta łt  s ło w a ”  — p r . 
p u b lic y s ty k i k u l tu r a ln e j .

ŚR O D A , 7.I I .
6, 6.30, 12.45 i  13.25 — T T R . 14.30
— W  d rodze  do now ego. 15.30 — 
N U R T  — na u cza n ie  po czą tko w e . 
16 -  D z ie n n ik  16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b ry , tu  T V . 16.50
— D la  d z ie c i „E n t lib z e k  s ło w n i­
c z e k ”  17 15 .— L o s o w a n ie  M a łego  
L o tk a . 17.25 -  S k a rb ie c  -  ty g o d ­
n ik  h is to ry c z n y . 17.55 — M ię d z y  
n a m i ja s k in io w c a m i. 18.20 — S tu - 
i io  Som-t 20 15 — F ilm  f r .  z G.

C o  zobaczymy 
w  T V ?

P h il ip e  „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ” . 
23.05 — D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 8.I I .
15.30 — D e cyz je  1 5 - la tk ó w . 16.10
O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  d o b ry , 
t u  T V . 16 50 — C z w a rte k  T V M  i  
f i lm  ra d ź . „ B ia ły  n ie d ź w ie d ź ” . 
18.20 — P a tro l — p la s ty c y  w  m u n  
d u ra c h . 18.50 — R a d z im y  r o ln i­
k o m . 20.15 — T e a tr  S e n sa c ji
„ K im  jesteś, ko ch a n ie ? ” . 21.35 — 
Pegaz. 22.20 — D z ie n n ik .  22.35 — 
S zu fla d a  — s y lw e tk a  p ro f .  B o le ­
s ła w a  G ó rn ic k ie g o

P IĄ T E K , 9.I I .
15.15 — Red. szko ln a  za p o w ia d a .
15.30 — N U R T  — p s y ch o lo g ia .
16.10 — O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  
d o b ry , t u  T V . 16.50 — D la  d z ie c i 
„ P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.15 — 
„ W  k rę g u  ro d z in y ” . 17.45 — D om  
i  m y . 18 — M a g a zyn  m o to ry z a ­
c y jn y .  18.30 — F ilm  T V  ju g .
„P ro fe s o r  i  p a n n a ” . 21.25 — K o n ­
c e r t  W O S P iT V  — w  p ro g ra m ie  
V  S y m fo n ia  B -d u r  F r .  S ch u b e t-

ta . 22 — D z ie n n ik .  22.15 — Ś w ia t, 
lu d z ie , idee

PROGRAM H
P O N IE D Z IA Ł E K , 5 .II. 

S p o tk a jm y  s ię  ra z  jeszcze .
17.05 — S p o tk a n ie  z p io se n ką
s tu d e n c k ą . 17.40 — P ro g ra m  q u izo  
w o - ro z ry w k o w y  „B ą d ź  id e a ln ą  
c io c ią ” . 18.10 — T u r n ie j  k o m ik ó w
— B u s te r K a e to n  c o n tra  H a ro ld
L lo y d . 18.35 — W  z w ie rc ia d le
k r o n ik i  P A T -a . 18.50 — 7 s y lw e ­
s tro w e  „S p o tk a n ie  z b a lla d ą ” . 20.15
— P rz ę d  sądem . 21 — R e p o rta ż  
„ K o n ie  i  h o d o w c y ” . 2130 — Ro­
zm o w a  z A . Ś w ie c k im  i  W . M e l­
le re m . 21.40 — P io se n ka  w  w y k o ­
n a n iu  D a n ie la  O lb ry c h s k ie g o . 
21.45 — 24 g o d z in y . 21.55 F i lm  
T V P  „B e m a m in e k ” .

W T O R E K , 6.I I .
16.30 — J . a n g ie ls k i.  17 — J . n ie ­
m ie c k i. 17.25 -  D la  d z ie c i „ L a lk i  
w  rę k a c h  m is trz ó w ” . 18 — S tu -

d lo  S p o rt. 18.30 — S ensacje  z 
p rze sz ło śc i. 19.10 — K ro n ik a .  20.15
— W to re k  m e lo m a n a  „ P o r y  ro k u  
m u z y k ą  p isa n e ” . 21.15 — 24 go­
d z in y .  21.25 — W ie c z ó r f i lm o w y .

ŚR O D A , 7.I I .
16.05 — W szechn ica  T V  „ Ż y ć  no ­
w ocześn ie ”  16.35 — J- ro s y js k i.  
17 — J. a n g ie ls k i.  17.30 — F ilm  
T V P  „D a le k o  od  szosy”  18.40 - -  
P o s ta w y  l  p o g lą d y . 20.15 — M a m  
p o m y s ł. 20.45 — R od o w o d y —
„C z e rw o n y  k a s z te la n ie ” . 21.10 — 
24 g o d z in y . 21.20 — Bez re ce p t — 
ro z m o w y  o  w y c h o w a n iu . 21.50 — 
P ie ś n i i  p io s e n k i z la t  50.

C Z W A R T E K ,-8 .il.
18.35 — J. fra n c u s k i.  17.05 — J. 
r o s y js k i.  17.30 -  U  ź ró d e ł s z tu k i 
„S z tu k a  s ta ro ż y tn e j G re c j i” . 18.10
— S tu d io  S p o rt. 19.10 — K ro n ik a .
20.15 — N U R T  — ped a g o g ika .
20.45 — N U R T  — m a te m a ty k a .
21.15 — N U R T  — n a u cza n ie  po­
czą tko w e . 21.45 — 24 g o d z in y .
21.55 — K in o  „ O k o ”  — k a le jd o ­
skop  f i lm o w y .

P IĄ T E K , 9.I I .
16.30 — J. f ra n c u s k i.  17 -  E s tra ­
da fo lk lo ru .  17.30 — D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „D la c z e g o  ta k  m a ło  c z y ­
ta m y ” . 18 — D la  m ło d z ie ż y  „P o ­
ra d n ia  z a u fa n ie ” . 18.30 T u r y ­
s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 19.10 — K ro  
n ik a .  20.15 — S tu d io  S p o rt. 20.45
— P ro g ra m  m o rs k i.  21.15 — 24
g o d z in y  21.25 -  F i lm  U S A
„ U l ic a  Z a c h o d n ia  13” .

d a w n y c h  la t  g ra  zespó ł C om e- 
B a c k . 10 W  to n a c j i  T r ó jk i .  11 Co­
d z ie n n ie  pow ieść . 11.30 S o n n y  R o l-  
l in s  sa kso fo n is ta  d w ó ch  po ko le ń .
12.30 P rze b o je  b ra c i G ib b . 13 Po­
w tó rk a  z r o z ry w k i.  13.50 „ N o ta t k i  
s c e n a rz y s ty ” . 14 05 M is trz o w ie  ba­
tu ty .  15.05 G ita ro w e  so la  L ee  R i-  
te n o u ra . 15.30 A u d y c ja  ro z ry w k o ­
w a. 16.30 G ra  zespó l K r z a k *  16.45 
Nasz ro k  79 17.05 M uzyczn a  pocz­
ta  U K F  *  18.10 P o li ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h . 18.25 K o n c e r t, ja k ie g o  n ie  
b y ło . 19.35 O pera  ty g o d n ia  19.50 
P roza  „S z a le ń s tw o  i  m e to d a ” . 20 
B a w  s ie  razem  z n a m i. 22.08 G w ia z  
da s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „P o z ­
n a m  p a n ią  w  w ie k u  la t . . . ”  — s łu ­
ch o w isko . 22.45 Ś p ie w a  M ie c z y s ła w  
Ś w ię c ic k i 23.05 Jam  session w  
T ró jc e

P R O G R A M  IV

6.15 D la  n a u c z y c ie li „R a d io  — S zko 
le ”  6.30 S tu d io  B a łty k  79. 8.10 Ra­
d io w o -T e le w iz y jn a  S zko ła  Ś re d n ia  
d la  P ra c u ją c y c h . 8.35 S p o rt — na ­
u k a  — te c h n ik a . 8.55 G ra j ka p e lo , 
9.20 P o ra n e k  p ie śn i z n a g ra ń  M a r -  
g a re t B r ic e . H k  K o n c e r t  b a ro k o w y .
10.30 E s tra d a  p rz y ja ź n i.  11 D la  s z k ó ł 
ś re d n ic h  (ch e m ia ) 11.30 Ś p iew a  
Iie a n a  C o tru b a s . 12.05 S zko ła  i

„dom . 12.20 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p . 
13 Jez. a n g ie ls k i.  13.15 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 13.50 T u  S tu d io  S te reo . 
14,45 P ie śn i i  tańce  g ó r. 15.05 „ L a l ­
k a ” , 16.05 K o d e k s  5 k ie ro w n ic a .
16.30 „R o z m o w y  o w y c h o w a n iu ” . 
16.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 36.55 Z  
p o r tó w  i  m ó rz . 17 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie  18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u ­
r y  19 C zy znasz s w o je  p ra w o . 19.15 
Jez. fra n c u s k i.  19.30 S tu d io  S te reo  
zaprasza 22.15 R a d iow e  p o r t re ty  
P o la k ó w . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h

W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 1«. 16. » .  
21. 23, 0.01.
7.30 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenka . 
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u zyczn a . 9.05 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i. 10.54 
T ra n s m is ja  „B ie g u  G w a rk ó w ” . 10.15 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
R a d io w y  T e a tr  d la  d z ie c i. 10.54 
T ra n s m is ja  „B ie g u  G w a rk ó w ” . 11.10 
R óżne b a rw y  p io se n k i. 12.05 W  
sam o p o łu d n ie . 12.45 P o lska  m u zy ­
k a  p o p u la rn a . 13 S tu d io  „G a m a " .
14.15 T ra n s m is ja  „B ie g u  G w a rk ó w ” .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
życzeń. 16.05 T e a tr  PR  „P e p ita ” . 
16.50 K o n c e r t  na  in s tru m e n ty .  17.15 
S tu d io  M ło d y c h  18.15 W y p e łn ia m y  
ta ń ce m  ś w ia t. 19.15 P rz y  m u zyce  
o  sp o rc ie . 20 K o n c e r t  życzeń. 21.05 
M in i-m e g a -2y n e k . 22 T e le g ra m y  
m uzyczn e  ze ś w ia ta . 22.33 M u s ico n ,
23.15 R e w ia  p iosenek . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  % 
m e lo d ia  i  p iosenka

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 7.30. 14.30,
18.30. 23.30.
6.40 z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7 M e ­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.38 
K o n c e r t  p o ra n n y  O rk ie s t r y  S y m ­
fo n ic z n e j w  C h icago . 8 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i 
s y m fo n ic z n e j. 13 T e a tr  P R  — W y­
b ie ra m y  P re m íe te  R o k u  1978. 14.35 
W r y tm ie  w ło s k ie j fo n o te k i.  15 
R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  
„Ć w ic z e n ia  z w y o b ra ź n i” . 15.45 
R o z ry w k o w a  a u d y c ja  re k la m o w a . 
16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i z h is to ­
ry c z n y c h  n a g ra ń . 16.30 W iz y ty  4 
podróże. 18 P a n o ra m a  w o k a l is ty k i  
p o ls k ie j.  10.35 F e lie to n  p u b lic y s ty ­
k i  m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 K a b a re ­
c ik  re k la m o w y . 19 R e c ita l A d r ia n o  
C e le n ta n o . 19.20 S tu d io  M ło d y c h . 
20 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  i  k a b a ­
re tu . 21 W o jsko , s tra te g ia , o b ro n ­
ność. 21.15 P io s e n k i ż o łn ie rs k ie .
21.30 R o zm a ito śc i m u zyczn e . 22 M u ­
z y k a  Ja s iń sk ie g o . 22.30 T e a tr  P o­
e z ji.  23 R o z m o w y  o  m u zyce  s ta ro ­
p o ls k ie j.  23.35 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  na do ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lu b i.  9 „S z a le ń s tw o  I  
m e to d a ” . 9.10 N a g ó ra ls k a  n u tę .
9.30 G d y  s ię  m ó w i „H o te le  p ra c o w ­
n ic z e ” . 9.80 S o lo  na a k o rd e o n ie . 10 
60 m in u t  na g odz inę . U  G ra ją  
« k a ld o w ie .  11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó ł­
k a  m uzyczn a . 12 N a p o ls k ie j z ie m i. 
12.25 M u z y k a  z sa l k o n c e r to w y c h . 
13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 
P e ry s k o p  14.30 M uzyczn e  p re m ie ­
r y .  14.50 „ P ik a ” . 15.20 W s z y s tk o  O 
E s th e r P h ilip s .  16 „W y ro d e k ”  — 
s łu c h o w is k o . 16.30 B acha g ra  W ir -  
g i l  F o x . 17 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i ,  
19 Z  „ K r y m in a ln e j  p ły t y ” . 19.35 
O pera  ty g o d n ia  19.50 „S z a le ń s tw o  
i  m e to d a ”  20 Jazz p ia n o  fo r te .  
20.40 C za rne  s ło ń ce  G e ra rd a  de 
N e rv a l. 21 Z ty s ią c a  i  je d n e j p ieś­
n i.  22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ieozo - 
ró w . 22.15 S tu d io  T e a tra ln e . 23.25 
Z ło te  p rz e b o jé  R aya C harlesa . 23.45 
M ię d z y  d n ie m  a snem

j  B P -

P R O G R A M  IV

7.05 K a n ta ty  B a ch a . 8.05 N ie d z ie la  
w  S zczec in ie  8.15 A u d y c ja  w o js k o ­
w a. 8.35 P o ra n e k  z M u za m i. 11 Jez. 
ła c iń s k i. 11.20 F o n o te ka  fo lk lo ru .  
11.25 Z g a d n ij s p ra w d ź , o d p o w ie d z .
12.05 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ży . 
12.35 K lu b  O lim p ijc z y k ó w  13.30 
K o n c e r t  z gw iazda . 14.10 D ź w ię k o ­
w e  w ta je m n ic z e n ia . 14 40 M u z v k a  t  
je d n e j p ły ty .  15 T e a tr  P R  — S tu d io  
s te re o fo n ic z n e . 15.32 K o n c e r t  m u z y ­
k i  w ło s k ie g o  b a ro k u  16.05 K o n ­
c e r t  życzeń 16 30 M u z y c z n y  p ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  17.30 W a r­
sza w sk i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y  18 
S te reo  i  w  k o lo rz e . 19 R a d io la ta r -  
j i ia .  19.30 P ie rś c ie ń  ce sa rsk i 20.10 
D y m it r  B e r tn ie ń s k i — .S o kó ł”  — 
o p e ra  — s te reo  22.10 M ię d z y n a ro ­
dowa- T ry b u n a  K o m p o z y to ró w .
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A t r a k c j e  w  P a ł a c u  M ł o d z i e ż y

Rozpoczynają się ferie
dla starszych uczniów

U PODSTAW przeprowadzonej przed k ilk u  la ły  zmiany 
term inów fe rii zimowych dla szkół podstawowych i  średnich 
leżała chęć usprawnienia organizacji wypoczynku młodzieży. 
M iało to ¿powodować lepsze wykorzystanie ośrodków wczaso­
wych, odciążyć komunikację, dać w arunki do uprawiania spor­
tów zimowych.
TEGOROCZNE w arunki k l i ­

matyczne spowodowały prze­
kreślenie tych założeń. Pomi­
nąwszy fakt, że w zimie usta-

Uwaga —  

niebezpieczeństwo!

Wścieklizna
wśród zw ierząt

U T R Z Y M U J Ą C A  S IĘ  od k i lk u  
ty g o d n i g ru b a  w a rs tw a  ś n ie g u  w 
la sa ch  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  
p o w o d u je , że zw ie rze .ta  n ie  m ogą 
zna leźć  p o ż y w ie n ia  i  z b liż a ją  się 
do o s ie d li lu d z k ic h .  Część z n ic h  
e h o ru je  na  w ś c ie k liz n ę  i  j‘est b a r­
d zo  n ie b e zp ie czn a  d la  lu d z i.

W  o k re s ie  z im o w y m  n a le ż y  za ­
ch o w a ć  szczegó lną  o s trożność  w 
czasie  sp a ce ró w  w  ie s ie , n ie  k a r ­
m ić  d z ik ic h  z w ie rz ą t bezp o śre d n io  
n r ę k i,  n ie  d o ty k a ć . W ża d n y m  
w y p a d k u  o s ła b io n y c h . w zg lę d n ie  
ra n n y c h  z w ie rz ą t n ie  n a le ż y  zahie 
ra ć  do d o m u  lecz n a ty c h m ia s t 
zg łaszać  s łu żb ie  w e te ry n a ry jn e j.

W o je w ó d z k a  S ta c ja  S a n ita rn o -  
E p id e m io lo g ic z n a  w  S zcze c in ie  zo­
s ta ła  p o in fo rm o w a n a , że w  c iągu  
o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  w . ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta  p o ja w iły  s ię  t r z y  
s a rn y  (k o z io łk i) ,  z k tó r y m i m ia ło  
k o n ta k t  k ilk a n a ś c ie  osób, n ie  po ­
d e jrz e w a ją c  n a w e t, że z w ie rz ę ta  te  
c ie rp ią  na  w ś c ie k liz n ę . O s ta tn io  
s a rn y  p a d ły , a w y k o n a n e  b a d a n ie  
p o tw ie rd z iło  ch o robę .

W  w y n ik u  s tw ie rd z e n ia  za g ra ża ­
ją c y c h  k o n ta k tó w  z c h o ry m i na 
w ś c ie k liz n ę  z w ie rz ę ta m i,  k i lk a  o- 
sób p o d d a n o  szcze p ie n io m  p rz e ­
c iw k o  w ś c ie k liź n ie . T y c h  d łu g o ­
t r w a ły c h  i  u c ią ż liw y c h  szczepień, 
m ożna  b y ło  u n ik n ą ć  g d y b y  w po ­
rę  z a ch o w a n o  ko n ie c z n a  o s tro ż ­
ność.

B. Kawalla nie wystąpi
F IL H A R M O N IA  z a w ia d a m ia , że 

p ia n is tk a  B ro n is ła w a  K a w a lla ,  m a ­
ją c a  w y s tą p ić  w  p ią tk o w y m  k o n ­
c e rc ie  s y m fo n ic z n y m , n ie  p rz y b y ła  
do Szczec ina  w s k u te k  o d w o ła n ia  
p o c ią g ó w . Z a m ia s t n ie j  w y s tą p i 
K w a r te t  W spó łczesny  ze Szczec ina  
z u tw o ra m i F ra n c a ix a . Poza ty m  
p ro g ra m  bez z m ia n .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz. 14.50 na ,u l. 

G d a ń s k ie j,  „ S ta r ”  M W  5665 P K S  
p ro w a d z o n y  p rzez  R ysza rda  G. na ­
je c h a ł na t y ł  in n e j  c ię ż a ró w k i 
x n -k i „ B e r l ie t ”  M W  4236. K ie ro w ­
ca „ S ta ra ”  po k u r a c j i  s z p ita ln e j 
b ę d z ie  o d p o w ia d a ł za sp o w o d o w a ­
n ie  w y p a d k u  p rze d  k o le g iu m .

W e W rzo so w ie  gm . K a m ie ń , c ię ­
ż a ro w y  „ S ta r ”  M H  3260 k ie ro w a ­
n y  p rzez  C zesław a S. z K a m ie n ia  
z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  je z d n i i  
z d e rz y ł s ię  czo ło w o  z c ią g n ik ie m  
„U rs u s ” . W y p a d e k  p o c ią g n ą ł za 
sobą w y s o k ie  s t ra ty  m a te r ia ln e  
(o k o ło  100 tys . z ł) . M i l ic ja  u s ta li ła  
iż  k ie ro w c a  „S ta ra ”  b y ł p i ja n y .  
P rz e c iw k o  C ze s ła w o w i S. to czy  s ię  

, doch o d ze n ie .
P O R T O W A  S tra ż  P o ża rn a  za­

t r z y m a ła  w c z o ra j p ó ź n y m  w ie czo ­
re m  k ie ro w c ę  sa m o ch o d u  c ię ż a ro ­
w ego  P T H W  — W a rsza w a , Z y g ­
m u n ta  W ., k tó r y  u s iło w a ł w y w ie ź ć  
s k ra d z io n e  na te re n ie  p o r tu  k i lk a ­
d z ie s ią t p a r s k a rp e t. A m a to ra  c u ­
d z e j w ła sn o śc i p rze k a z a n o  m i l ic j i .  
O  godz. 18.25 k l ie n t  s ta c ji „P o lm o -  
z b y tu ”  p rz y  u l.  P rz e s trz e n n e j. za ­
t r z y m a ł 18 -le tn ie g o  Tadeusza  F „  
m ie szka ń ca  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j.  
T adeusz F . k o rz y s ta ją c  z n ie u w a g i 
p e rs o n e lu , s k ra d ł z pom ieszczen ia  
k a so w e g o  k a s e tk ę  z z a w a rto ś c ią  
lżO tys . z ł i  u s iło w a ł z b ie c . S n ra w - 
eą k ra d z ie ż y  z a ję ła  s ię  m il ic ja .  
R ó w n ie ż  na te re n ie  P P D iU R  „ G r y f ”  
z o s ta ł z a trz y m a n y  p rze z  s tra ż  p rz e ­
m y s ło w ą  2 8 -le tm  W ie s ła w  2 . ,  m ie ­
s zka n ie c  u l.  S m ocze j, k tó r y  na 
je d n y m  ze s ta tk ó w  p rz e d s ię b io r­
s tw a  s k ra d ł p o n a d  20 k g  r y b y  o 
r . - - w ie  k a rg u le n a .

N A  T E R E N IE  P o r tu  C e n tra in e -  
•> u le g ł w y p a d k o w i 2 4 - le tn i Jó - 
s : C-, k tó r y  spad ł z w yso ko śc i 3 

m  i  d o zn a ł o b ra że ń . P ie rw s z e j po ­
m o c y  u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  po­
g o to w iu .  (ap)

je zainteresowanie województw 
południowych wymianą tu rnu ­
sów feryjnych, tym  razem 
szczecińska młodzież odpoczy­
wała „na ra ty ” . Uczniowie Ze­
społów Szkół Budowlanych, Sa 
mochodowych, Gospodarczych, 
Łączności, Technikum Mecha- 
n-iczno-Energetycznego m ie li fe­
rie w tym  samym czasie, co 
szkoły podstawowe. Chodziło o 
wyjazd uczniów mieszkających 
w internatach tych szkół, gdyż 
miejsca by ły  potrzebne dla 
zjeżdżających na sesję nauczy­
cieli studiujących.

Tak więc od poniedziałku 5 
bm. do soboty 17 bm. włącznie 
ferie mieć będą uczniowie dzie 
więciu liceów ogólnokształcą­
cych, Liceów Ekonomicznych 
n>r X i 2, średnich Studiów Me­
dycznych, Liceum i Zasadniczej 
Szkoły E lektrycznej, Techni­
kum  Mechanicznego, Zespołu 
Szkół Zawodowych z ud. Rewo 
l-ucji Październikowej, przy­
zakładowych szkół budowla­
nych, Liceum Plastycznego, 
Studium Wychowania Przed­
szkolnego, szkoły rolniczej w  
Dąbiu i  ogrodniczej w Zdro­
jach.

W ZW IĄ ZK U  z tym  przed 
placówkami oświatowymi i ku l 
tu ra lnym i -stoi zadanie ustale­
nia atrakcyjnych programów 
spędzenia wolnego czasu przez 
nastolatków. Niewielka ich 
część wyjedzie na skrócone o- 
bozy, o pozostałych powinny 
pamiętać dyrekcje klubów', do­
mów kultu-ry, kom itety rodzi-1 
cielskie i osiedlowe. <

WSZECHSTRONNE propozy-l 
cje nia tu  Pałac Młodzie-ży, na 
którego programie mogłyby się 
wzorować inne placówki. Po­
cząwszy od pierwszego wolne­
go dnia, tj. od piątego bm., w 
godzinach od 10 do 14 odby­
wać się tu będą dyskoteki, po­
kazy turn ie jowych tańców to­
warzyskich, występy estrado­
we, giełdy p ły t i plakatów, pre 
lekcje muzykologa, psychologa, 
pokaz mody dziewczęcej, spot­
kanie z prawnikiem , przesłu­
chanie amatorów - muzyków', 
spotkania z aktorami szczeciń­
skich teatrów, z archeologiem, 
lekarzem, z mistrzem szacho­
wym (rozegra on symułtant 
szachowy), a także dwie wy­
cieczki: piesza i autokarowa.

N IE  ZAW IODĄ na pewno o- 
siedlowe i  środowiskowe k lu ­
by, które nieźle wywiązały się 
z obowiązku zorganizowania 
rozryw ki i zajęć dzieciom młod 
szym. Także poszczególne szko 
ły, a wśród nich II ,  V I i  V II I  
Licea Ogólnokształcące, przy 
gotowują imprezy d la  młodzie­
ży. M iejm y nadzieję, że ferie 
będą udane. (jf)

Nowe przedszkole

OADM obiecuje pomoc

u Pachnąca" ślizgawka
DO re d a k c j i  t r a f i ł  l is t .  Jego a u ­

to rz y  — m ie s z k a ń c y  b u d y n k u  
M P G M  p rz y  u l.  P o w s ta ń c ó w  W ie l­
k o p o ls k ic h  37 — o p is a li n a m  sw o je  
k ło p o ty .  W s k u te k  o b n iż e n ia  s ię  
te m p e ra tu r  w  b u d y n k u  p o za m a r­
z a ły  u b ik a c je  na k la tc e  sch o d o w e j 
i  p o p ę k a ły  r u r y  k a n a liz a c y jn e , a 
w  k o ń c u  n ie czys to śc i w y p ły n ę ły  na. 
sch o d y . G d y  te m p e ra tu ry  w  nocy  
spa d a ją  p o n iż e j zera . poręcze  i  
schody  p o k ry te  są p o w ło k ą  lo d o w ą  
7. z a m a rz n ię ty c h  n ie czys to śc i. P o­
m ija ją c  ju ż  fa k t ,  że ba rd zo  tru d n o  
tę d y  p rze jść , m ie szka ń co m  d o k u ­
cza n ie zn o śn y  fe to r ,  ló d  b o w ie m  
ta je  w p o łu d n ie . S y tu a c ja  ta  t rw a  
od  k i lk u n a s tu  d n i. N a  n ic  zd a ja  się 
in te rw e n c je  lo k a to ró w  w  O A D M .

W ez'o ra j s p ra w d z iliś m y  z a rz u ty  
z a w a rte  w  liś c ie . O k a z a ły  s ię  one 
.p ra w d z iw e . W O A D M  p rz y  u l.  
W ło ś c ia ń s k ie j s t. m a js te r  z .  Ja ­
n o w s k i p o w ie d z ia ł:

— S y tu a c ja  je s t nam  znana. W 
b u d y n k u  n r  37 p o z a m a rz a ły  a n a ­
s tę p n ie  p o p ę k a ły  w s z y s tk ie  p io n y . 
W c h w il i  o b e c n e j u ru c h o m iliś m y  
ju ż  k a n a liz a c ję  i  p ro w a d z im y  w

d a lszym  c ią g u  o d m ra ż a n ie  r u r .  Za 
k re s  ro b ó t je s t ba rd zo  d u ż y . P rz y ­
p u szcza ln ie  ju ż  d z is ia j ca la  k a n a li­
za c ja  zo s ta n ie  d o p ro w a d z o n a  do 
s ta n u  uży te czn o śc i. A b y  w p rz y ­
sz łośc i u n ik n ą ć  ta k ic h  w y p a d k ó w  
p o s ta n o w iliś m y  za in s ta to w a ć  d o ­
d a tk o w e  o c ie p le n ie  ru r .

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ W ię r c ip ię ty ”  p rz y  OM 

P T T K  zaprasza  w  n ie d z ie lę  na w y  
cieez-kę pieszą. Z b ió rk a  o godz.
9.30 na B asen ie  G ó rn ic z y m .

•  W K IN IE  „ Z a m e k ”  w  n ie d z ie ­
lę  o  godz. 11 o d b ę d z ie  s ię  p r o je k ­
c ja  b a je k  p ro d . CSRS a o god-z.
12.30 — f i lm  p ro d . p o ls k ie j „W e se ­
le ”  (o d  l .  15).

•  W N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 W 
g m a c h u  M u z e u m  N a ro d o w e g o  p rz y  
W a ła ch  C h ro b re g o  3 zos taną  w y ­
ś w ie tlo n e  f i lm y  o ś w ia to w e : „ P o w ­
s ta n ie  W ie lk o p o ls k ie ” . „P a s je  Jana 
M a te jk i ”  o raz  b a jk a .

•  G IE Ł D A  p ły t ,  p la k a tó w  i  w y ­
d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  o d b ędz ie  s ię  
w  k lu b ie  -W S M  „P o d  M a sz ta m i”  
(W a ły  C h ro b re g o  1) w  n ie d z ie lę  w  
g o d z . od 14 do 16.

•  D K  „W s p ó ln y  D o m ” , u l.  M a r ­
c in a  2. zaprasza  k o le k c jo n e ró w  w  
n ie d z ie lę  , w  godz. o d  14 do 17, na 
g ie łd ę  s ta ro c i.

•  W N IE D Z IE L Ę  w  k a w ia rn i 
„Z a m k o w a ” , o goife. 16 odbędz ie  się 
k o le jn y  k o n c e r t p t. „P ro s z ę , p ro ­
szę rozgość się se rd e c z n y ” . W 
p ro g ra m ie  — m u z y k a  P od h a la  
o ra z  w ie rsze  K . T e tm a je ra .

Nowe ceny
owoców i warzyw

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 
g ro d n ie zo -P szcze la rska  u s ta li ła  na ­
s tę p u ją c e  ce n y  d e ta lic z n e  w a rz y w  
i  o w o có w , o b o w ią z u ją c e  o d  dziś 
p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lu  uspo łecz­
n io n e g o  o ra z  n ie u sp o łe czn io n e  je d ­
n o s tk i h a n d lo w e : Z ie m n ia k i ja d a l­
ne 1 k g  3.50, ja b łk a  I g a t. od 11 do 
2£ z ł, i r  g a t. 3 do 19 z ł, 111 g a t. 7 
—11 z ł „  o rz e c h y  w ło s k ie  45—65 z ł, 
o rz e c h y  la sko w e  — 52—75 z ł., ś l iw ­
k i  suszone w ę g ie rk i 40 z ł, ś l iw k i  
suszone dam asceny  24 z ł. ja b łk a  
suszone d rą żo n e  i  o b ie ra n e  60 z ł, 
ja b łk a  suszone n ie  d rążone  i  n ie  
o b ie ra n e  45 z ł, b u ra k i 6 z ł, ce bu la  
o b c in a n a  7.20—12 z ł. c h rz a n  o g ro d o ­
w y  24—40 z ł, czosnek 45—75 z ł, k a ­
p u s ta  b ia ła  3—4.50 z ł, k a p u s ta  w ło ­
ska  i  cze rw o n a  4.50—7 z ł, m a rc h e w  
3.50—6 z ł, p ie tru s z k a  13.50, p o ry  10—
13.30 z ł, se le r 16 z ł, w łoszczyzna 
pęczek 0.5 k g  8.50 z ł, ka p u s ta  k w a ­
szona k g  8 zł, o g ó rk i kw aszone  30 
z ł, p ie c z a rk i 53—68 z ł.

Student
może poczekać

O S T A T N IO  k i lk a  ra z v  w  sk le - 
p ik u -b a rk u  a ioka-U zow anvm  w  do­
m u  s tu d e n c k im  .E ld o ra d o ”  zda­
rz y ło  s ię , że jeszcze o  godz. 8.30—9 
n ie  b y ło  o ie czyw a . R o zu m ie m y , że 
Chleb i  b u łk i n ie  m usza tu  t r a f ia ć  
o  godz. 6. g d y ż  za ję c ia  n a  u c ze ln i 
z a c z y n a j»  s ię  z re g u ły  n ie  wcześ­
n ie j  n iż  o  godz. 8. a le  p rzyw o że ­
n ie  p ie czyw a  w  po rze  p o łu d n io ­
w e j je s t ch y b a  pew na przesada 
M a m y  n a d z ie je , iż ta  p ra k ty k a  
u le g n ie  z m ia n ie  i  żacy n ie  beda 
m u s ie li ud a w a ć sie na z a ję c ia  o 
o u s iv m  ż o łą d k u  (su)

F o t.:  Z . J o d k o w s k l

WCZORAJ odbyło się 
uroczyste otwarcie przed­
szkola miejskiego nr 43 w 
Dąbiu przy ul. Glazuro- 
wej. Placówka ta, jak już 
informowaliśmy, zbudowa­
na została w czynie spo­
łecznym przez mieszkań­
ców te j dzielnicy i  12 
przedsiębiorstw z terenu 
Szczecina. Społeczny Ko­
m itet Budowy Przedszkola 
w Dąbiu, któremu prze­
wodniczył wiceprezydent 
Zdzisław Pa cala zakończył 
zatem swą działalność.

OD poniedziałku 150 dzieci 
ręzpocznie tu  zajęcia i znajdzie 
opiekę w te j placówce opie­
kuńczo-wychowawczej. Piękne, 
jasne sale, dobrze wyposażone 
i pełne najprzeróżniejszych za­
bawek czekają już na naj­
młodszych. W roku bieżącym 
przewidziane są tu dwie grupy 
trzyla tków  i po jednej grupie 
dzieci 4- i  5-letmch. Jest to 
zgodne z potrzebami mieszkań­
ców te j dzielnicy. Zajęcia dla 
najstarszych* przedszkolaków 
zaczną się tu dopiero w przy­
szłym roku szkolnym.

S P O Ł E C Z N A  p raca  i  zaangażo­
w a n ie  w  s p ra w y  now e g o  p rze d ­
szko la  n ie  z a k o ń c z y ły  s ie  w ra z  z 
u ru c h o m ie n ie m  te j p la c ó w k i W 
im ie n iu  d y re k c j i  i  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j P rz e d s ię b io rs tw a  P ro d u k c j i  
P o m o c n ic z e j i  M o n ta ż u  B u d o w ­
n ic tw a  R o ln icze g o  p rz e d s ta w ic ie l 
tego  z a k ła d u  p rz e k a z a ł na ręce 
k ie ro w n ic z k i p rzedszko la  — B a r­
b a ry  S ta rz y ń s k ie j — k w o tę  6 tys . 
z ł na z a b a w k i d la  m a lc ó w  o ra z  
z a d e k la ro w a ł s ta ła  pom oc i  o p ie ­
k ę  .P P P iM B R .

WSZYSTKIM, którzy, przy­
czynili się do powstania nowo 
otwartej placówki opiekuńczo- 
wychowawczej w Dąbiu, naj­
szczerzej ł najgoręcej podzię­
kowały same dzieci. Specjalnie 
przygotowany dla miłych go­
ści program wokalno-taneczny 
w wykonaniu maluchów był 
bardzo efektowny. Nie zabra­
kło  także delegacji przyszłych 
przedszkolaków a obecnie pod­
opiecznych pobliskiego żłobka 
„Muszelka” . (su)

Informator na wolną sobotą
Warto znać 
te numery
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  9»». 
S tra ż  P o ża rn a  998.
P o g o to w ie  M O  997. 
P o g o to w ie  D ro g o w e  981. 
P o g o to w ie  D ź w ig o w e  982. 
P o g o to w ie  E le k tro w n i 991. 
P o g o to w ie  G a zo w n i 992. 
P o g o to w ie  C ie p ło w n i 993. 
P o g o to w ie  W o d o c ią g ó w  i 

K a n a liz a c j i  994.
P ogo t o w ie  L o k a to rs k ie  986. 

P o g o to w ie  S p ó łd z ie lcze  222-415. 
P o g o to w ie  T V  356-96 1 359-55. 

T e le fo n  Z a u fa n ia  732-32.

H A N D E L  i  G A S T R O N O M IA

W G O D Z IN A C H  od 8 do 14 w 
sobotę  c z y n n y c h  będzie  81 s k le -

pó w  sp o żyw czych , p ie k a rn ie  p r y ­
w a tn e , 61 s k le p ó w  b ra n ż y  m ię s n e j 
i  d ro b ia rs k ie j o raz  s k le p y  ry b n e  i 
w a rz y w n o -o w o c o w e  (z w y ją tk ie m  
s k le p ó w  o obs łudze  je d n o o so b o w e j, 
k tó re  będą n ie c z y n n e ); „ D e lik a te ­
s y ”  d y ż u rn e  p rz y  a l. Jed n o śc i N a ­
ro d o w e j i  a l i ' W y z w o le n ia  cz y n n e  
będą w  godz. od  14 do 19-

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j: 
D T  „C e n tru m ”  o ra z  w s z y s tk ie  sk le  
p y  W P H W  — c z y n n e  będą w  godz. 
od 40 do 15. P o zo s ta łe  —. będą n ie ­
czyn n e .

Z a k ła d y  1 p u n k ty  g a s tro n o m ic z ­
ne — czyn n e  n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie czyn n e , 
z w y ją tk ie m :  z a k ła d ó w  u s łu g o ­
w y c h  W P IIW  c z y n n y c h  w  godz. 
10—15, z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  — w  
godiz. 7—14. z a k ła d ó w  fo to g ra f ic z ­
n y c h  — c z y n n y c h  na in d y w id u a ln e  
za m ó w ie n ie , S ta c ji O b s łu g i S am o­
c h o d ó w  p rz y  u l.  P rz e s trz e n n e j 43 
( te l.  612-923) — w  godz. 8—15 o ra z  
p rz y  u l.  G o iisza  6 ( te l.  227—881) — 
w  godz. 6—18, P o m o cy  D ro g o w e j 
P U M o t. ( te i.  981 — c z y n n e j ca łą
dobę). P om ocy  T e c h n ic z n e j „P oL-

m o z b y lu ”  ( te l.  954) c z y n n e j w  p re s o w y c h  p rz e s y łe k  lis to w y c h  
godz. 8—16 o ra z  s ta c j i  C P N  p rz y  z w y k ły c h  i  p o le co n ych  bez p o b ra - 
u l.  u l.  K a d łu b k a  •, E s k a d ro w e j — n ia , te le g ra m ó w  i  W ezwań do ro z - 
c z y n n y c h  ca la  dobę. m ó w n ic y  p u b lic z n e j.

W n ie d z ie lę  — c a ła  s ieć h a n d lo ­
w a . g a s tro n o m ic z n a  i  us łu g o w a  
cz y n n a  ja k  w  każdą n ie d z ie lę .

P O C Z T A

W W O L N Ą  sobo tę  czyn n e  ca łą  
dobę będą: te le g ra f  i  te le fo n  p rz y  
u l,  B o g u ro d z ic y  1 .o ra z , u rząd  
p o c z to w y  na D w o fe u  G łó w n y m ; w 
godz. od 8 do  13: O d d z ia ł N a d a w ­
czy  u p t S zczec in  1 p rz y  u l . B o ­
g u ro d z ic y  1, o ra z  u rz ę d y  pocz tow e  
p rz y  a l. W y z w o le n ia  70 l  u !. M ic ­
k ie w ic z a  120; w  godz. od 9 do U  
c zyn n e  będą u rz ę d y  p o c z to w o -te le - 
k o m u n ik a c y jn e  p rz y  „u l. u l.  S trz a - 
ło w s k ie j,  Z a m k n ię te j,  'K ra k o w s k ie j,  
A . K rz y w o ń . M e ta lo w e j. S to łc z y ń -  
s k ie j.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h . B a ł­
t y c k ie j ,  S z k o ln e j o ra z  w  P o lic a c h .

W s z y s tk ie  te  u rz ę d y  p e łn ić  będą 
s łu żb ę  o k ie n k o w ą  w  c a ły m  z a k re ­
s ie  u s łu g . S łu żb a  do rę cze ń  o g ra n i­
czona zo s ta n ie  do d o rę cza n ia  eki%-

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  l i n i i  n r  9 ku rso w a ć  
będą w g  ro z k ła d u  ja z d y  z d n ia  
pow szedn iego , na w s z y s tk ic h  pozo­
s ta ły c h  lin ia c h  o b o w ią z u je  ś w ią ­
te czn y  ro z k ła d  ja zd y .

A U T O B U S Y  k u rs o w a ć  będą w  
sposób n a s tę p u ją c y : l in ie  n r  n r  55, 
56, 56-bls, 64. 70, 75, 76. -101. 102, 
104 — w g  ro z k ła d u  z d n ia  p o w ­
s z e d n ie g o ; l in ie  n r  n r  51, 54. 57, 
58, 61, 62.- 63, 67, 72, 73, 77, 103 — 
w g  ro z k ła d u  św ią te czn e g o  o ra z  l i ­
n ie  n r  n r  60 i  105 w g  sp e c ja ln e g o  
ro z k ła d u  ja z d y  t j .  n r  60 — co  10— 
11 m in ., a n r  105 co 35 m in .  do 
B ezrzecza  i  co  70 m in .  do  W o łcz - 
k o w a .

M IK R O B U S Y  będą k u rs o w a ć  w e ­
d łu g  św ią te czn e g o  ro z k ła d u  ja z d y  
t j .  co 10 m in .


